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Wniosek o t/olum nieufności dla rządu -  odrzucony
Wrażenia ogólne

W a r s z a w a  25. 4. (S in ) M imo iż na po­
rządku dziennym dzisijszego posiedzenia Sej­
mu znajdował się punkt o wyrażenf® to tum 
nieufności obecnemu rządow i, Sejm  nie przed 
staw iał widoku jak i zw yk le  tow arzysiy  takie­
mu wnioskowi. N ie był to tzw. „w ie lk i dzień1' 
w  Sejmie, nie było bow iem  wątpliwości co do 
losów wniosku. In icjatorom  wniosku nie szło 
zresztą o obalenie rządu, lecz o skruszenie pod 
stŁw jego. Do waflki przygotowała się cała o- 
pozycja. Zapisali się do głosu posłowie N ie ­
działkowski, Róg, Chądzyński i Zahajkiew icz. 
Dyskusja sejm owa nad wnioskiem  m ogłaby 
trwać cały dzień. W  ten sposób udałoby się o- 
pozycji wyzyskać w  tym  jednym  wniosku o 
yotum  nieufności dla rządu wszystkie zgłoszo 
ne wnioski o bezrobociu, o sytuacji gospodar­
czej, o redukcji płac urzędniczych itd.

Jego „interpretatorska mość" jak złośliw i na 
zyw ają  wicemarszałka Cara, znalazła jednak 
w yjśc ie  dla zahamowania dyskusji. Szybko 
wjrdobyto z regulaminu artykuł o przejściu 
do porządku dziennego nad wnioskiem. W  
ten sposób do dalszej dyskusji nie dopuszczo­
no i unicestwiono wniosek Klubu Narodowe­
go. Dyskusja nad wnioskiem przeistoczyła się 
przeto w  pojedynek m iędzy posłem Rybarskim  
z Klubu Narodowego a wicem arszałkiem  Ca­
rem. Poseł Rybarski nie zajm ował się długo 
stroną konstytucyjną ogłoszenia dekretu o 
zwołaniu sesji nadzwyczajnej, a poruszył do- 
nitnie obecną sytuację gospodarczą. Nato­
miast w icemarszałek Car, w ierny tradycji „in  
terpretował" szczegółowo dekret Prezydenta, 

by dowieść, że pan marszałek Sejmu słusznie 
ńic dopuścił żadnych innych wniosków oprócz 
projektu rządowego na porządek dzienny o- 
brad. Opozycja praw icowa w yraziła  szczegól­
ne niezadowolenie z powodu takiego sposobu 
zamknięcia dyskusji. M iędzy dwoma znaw ­

cami regulaminu i konstytucji w icem arszał­
kiem Carem a posłem Strońskim toczył się 
jeszcze z ław  poselskich spór co do słuszności 
Postępowania p. marszałka. Mimo. iż dyskusja 
nad wnioskiem Klubu Narodowego nie rozgo­
rzały w  pełni, panowało na sali pewne podnie 
cenie. Posłow ie z  BB. przeryw ali posłowi Ry- I 
barskiemu w  czasie jego przem ówienia, co do j 
prowadziło do incydentu m iędzy posłem R y ­
barskim a W iślick im , który to incydent zna j­
dzie sw ój epilog w  sądzie marszałkowskim.

Wkońeu posiedzenia poseł Rożek z Klubu K o 
Jmunistycznego został w ydalony na przeciąg j? 
dnego miesiąca z posiedzeń. W  czasie gdy 
straż marszałkowska siłą wyprowadzała go z 
sali, m iędzy klubem B^. a Klubem Narodo­
w ym  powstała ostra wym iana zdań,

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Przebieg posiedzenia
Na dzi^ejsfceni posiedzeniu Sejmu przystąpio 

no odrazu do wniosku Klubu Narodowego, żą­
dającego ustąpienia rządu. Poseł Rybarski o - 
świadcza: Stawiam wniosek o ustąpienie rzą­
du z dwóch pow odów : A by  dać w yra z  reakcji 
przeciwko złamaniu konstytucji przez ograwi- 
czańe prac Sejmu do jednej tylko sprawy i 
dllatego, że chcemy poddać ocenie obecne poło 
żenie państwa i działalność rządu na tern tle. 
Potrzebę tego odczuwa każdy naprawdę w y ­
brany poseł (odzyw ają się oklaski na praw icy).

Incydent z  p e s t o  ^ is iic h ł m
W  dalszym ciągu mówca krytykuje interpre 

tacL,ę dekretu p- Prezydenta i oświadcza m. im: 
Ten system jest...

W  tern miejscu poseł W iślicki (BB ) przeryw a 
m ów cy i ośw iadcza: lepszy od poprzedniego.

P. Rybarski (do p. W iślickiego): Pan jest zaw  
szo zadowolony z każdego ustroju,, bo przy 
każdym ustroju jest pan u p. ministra skarbu 
w przedpokoju-

P. W iślicki przerywa, dalej mówcy, na co p, 
Rybarski: Zawsze pan tam przychodzi, nech 
się pan najpierw oczyści z  zarzutów, publi­
cznie uczynionych iparuu w  ,.Naszym Przeglą­
dzie" w  spraw ę interwencji poselskich-

W iślicki: Dzięki Bogu. że  nie mogę robić in-
terwencyj. ------------

P. Rybarski: Zachowuje się pan w  ten spo­
sób, jakby pan przynajmniej urządził dwa za ­
machy na Skałłona.

EytuscSe g o s p o d a r c z a

W  dalszym ciągu mówca stwierdza, że na 
zjezdzie pocztowców  w e L w ow ie  w  związku 
z redukstią płac urzędniczych uchwalono apelo 
wać do ogółu pracowników o ograniczenie w y  
datków zw łaszcza na tytoń i napoje alkoholo­
we. Zwraca on również uwagę, że kryzys go ­
spodarczy nie jest u nas łagodniejszy, niż w  in 
nych krajach Europy- Z pośród 9 krajów Euro 
,py Polska ma największy spadek eksportu i 
najsilniejszy spadek zapasu walut. Zadłużenie S 
Polski zagranicą tak państwowe jak i pryw a­
tne wynosiło z końcem roku 1929 blisko 
9 miliardów zł. Na oprocentowanie i spłatę trze 
ba liczyć do miliarda złotych rocznie Nie uda 
się proces kapitalizacji — oświadcza mówca — 
bez reform podatkowych. Tak samo nie udał 
s!ę podatek drogowy- Należy przeprowadzić 
reformę ustawodawstwa egzekucyjnego. Dz ś • 
u tworzył się u nas odrębny zawód licytantów. ; 
którzy tanm kosztem gromadzą majątki. Ż y ­
ciem gcspodarczem można kierować ale nic m< 
żna stosować d,> tego systemu rozkazowego. ; 
Rząd obecny —  kończy swe przem ówj:n;e po­

seł Rybarski —  zajęty jest przedewsizysrfUdeim 
troską o utrzymanie się przy w ładzy. Panow ie 
odrzucicie nasz wniosek, ale zaufanie społe­
czeństwu do tego rządu z każdym dniem sła- 
bnie- (Oiklaslc na praw icy).

Udaremniony afak o p o z y d l
Posłow i Rybarskiemu odpowiada wicem  ar* 

szatek Car, który w  długim w yw odzie anali­
zu je konstytucję i regulamin, poczerń, w yw o ­
dzi, że rząd oraz marszałek Sejmu postąpili 
zgodnie z konstytucją. K to pracował w  rządzie 
w  czasie trwania sesji sejm owej w ie, że prze* 
czas sesji zw ycza jnej wszelkie prace w  rzę­
dzie się przerywają. Najpow ażn iejsi referenci 
muszą być wysyłani na komisję. Tak' praca 
iść nie może. Dlatego też, je że li ma się zw oły­
wać sesję nadzwyczajną, to tylko wtedy, gdy  
zachodzi istotnie konieczność, z  którą nie mo­
żna czekać do sesji zw ycza jnej jak  np. spra­
wa tej obecnej pożyczki. Niech panow ie nie 
przeszkadzają nam w  tej pracy. Sądzę. ź» 
Sejm w tedy tylko może uzyskać zaufanie spo­
łeczeństwa, jeżeli nie będzie w iecznym  wulka 
nem pasji i utarczek zamiast za jm ować się. 
pozytywną pracą. M yśm y nie chcieli obecnej! 
dyskusji przecinać, bo sądziliśmy, 4e będzie 
się ona obracała około prawnego zagadnienia 
dekretu. Jednak z przem ówienia posła R ybar- 
skiego Widzę, że panowie skorzystacie z  tego 
wniosku jako z możności dywersyjnej, ażeby 
m ówić o wszystkiem  i o niczem. D aliśm y pa­
nom wjrjaśnienia i ustaliliśm y nasz punkt w i­
dzenia, ale na dalsze warcholenie n ie pójdzie­
my, dlatego śmiem też skorzystać z uprawnie 
nia zawartego w  art. 20 punkt c, regulaminu I  
składam wniosek form alny o przejście nad 
wnioskiem votum nieufności do porządku 
dziennego. (Huczne oklaski na ławach BB.)

Przeciw ko wnioskow i przem awia jeszcze po 
se Stanisław Slroński (K I. Nar,). N ik t nie 
orjentuje się jednak czy został postawiony 
wniosek o zamknięcie czy też przerwanie dys­
kusji. W  głosowaniu wniosek p. Cara o p rze j­
ście do porządku dziennego nad wnioskiem zo 
stał p rzy jęty  głosami klubu BB.

komunistyczny wyniesiony z  salf
W  lej chw ili poseł komunistyczny Rożek za 

ezął głośno protestować, a ponieważ n ie u- 
sluchal wezwania marszałka, marszałek naj­
p ierw  w ykluczył go z posiedzenia, a później 
odwołał się do Izby o wykluczenie go na prze 
ciąg miesiąca Gdy poseł Rożek nie opuszczał 
sali, na salę wkroczył członek straży marszał­
kowskiej i chw ycił za plecy posła Rożka. Sza­
motanie się trwało kilka minut. Nadszedł w ię 
kszy oddział straży marszałkowskiej. Poseł Ro 
żek sprzeciwiał się w dalszym ciągu. Straż
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Za  zaproszeniam i
0>) Krakowski komitelt RB W R . zwołał na ] 

dzisiaj popołudniu do sali kahału „żydowskie 
zgromadzenie sprawozdawcze", na którern re- 
Terować m ają krakowscy posłowie i senato­
row ie klubu rządowego. Zgromadzenie będzie 
ściśle poufne, dostępne tylko za zaproszenia­
mi im iennemi, nie będziemy w ięc m ieli nieste 
ty  sposobności usłyszenia, co też pp. posłowie 
i senatorowie sanacyjni m ają  tak szczególne­
go  do zakomunikowania specjalnie ludności 
żydowskiej. Gdyb}' zgrom adzenie to było pu­
bliczne i dla wszystkich dostępne, pozw oli­
libyśm y sobie w  ewentualnej dyskusji zapy­
tać pp. referentów o parę rzeczy —  w ycho­
dząc z założenia, że na „żydow skiem  zgrom a­
dzeniu sprawozdawczem " należy w  pierwszym  
rzędzie poruszyć te momenty, które interesu­
ją  ludność żydowską. N ie  w yn ika  z tego oczy­
w iście, jakoby społeczeństwo żydowskie nie 
interesowało się lub nie posiadało zrozum ie­
n ia  dla spraw i problemów ogólno państwo­
wych, —  jasnem atoli jest, że każda grupa lu ­
dności, w  codziennem i praktycznem swojem  
życiu, odczuwa przedewszystkiem  swoje specy 
liczne niedole i poprzez ich spectrum niejako 
^Ustosunkowuje się do kw estyj i zagadnień na­
tu ry ogólnej. 7  resztą pojęcie problem ów „o- 
gó łnych" i problem ów „grupowj^ch" też jest 
irardzo względne: każdy problem „grupow y" 
jjest równocześnie problemem „ogólnym ", i na- 
odw róL  Z  tego w łaśnie powodu żydowskie in ­
terpelacje na żydowskiem  zgromadzeniu spra- 
wozdawczam  nie pow inny nikogo dziw ić. A  
w ięc  —  zaczynajm y!

1. Panom posłom i senatorom sanacyjnym  
Wiadomo zapewne, że ogólny kryzys gospo­
darczy, jak i obecnie całe państwo przeżywa, 
Odbija się szczególnie tragicznie na ludności 
żydowskiej. Innym  sferom —  np. ziem ianom 
W formie kredytu i polityki celnej, przem y­
słowi w  form ie dostaw państwowych i rów ­
n ie ż  polityk i celnej, sferom robotniczym w 
formie zasiłków dla bezrobotnych —  przycho­
dzi rząd z mniejszą albo większą pomocą, Co 
frząd uczynił dotąd dla spauperyzowanej i z 
każdym dhiem w coraz większą nędzę popa­
dającej ludności żydowskiej ze sfer kupiectwa, 
drobnego kupiectwa, handlu, rzemiosła?

2. M ów i się w ie le  o praw ie do pracy. Czy pp. 
posłowie i senatorowie sanacyjni w iedzą o tem, 
Że urzędy i instytucje państwowe i samorzą­
dowe oraz przedsiębiorstwa państwowe i sa­
m orządowe wszelkiego rodzaju i gatunku
Są dla Żydów  nadal szczelnie zamknięte, jak 
Za najlepszych czasów... endeckich?

3. N iezliczone razy były dawane najrozm ait 
Jsze oświadczenia, przyrzeczenia, deklaracje i 
T. p. co do złagodzenia przepisów o przymuso­
w ym  spoczynku niedzielnym . Czy pp. posło­
w ie  i senatorowie sanacyjni wiedzą o tem, że 
do dziś dnia nie uczyniono m imo tych wszyst 
kich przyrzeczeń żadnego konkretnego kroku 
\v tej dziedzinie?
' 4. Sprawa reform y podatkowej dotyczy o- 
czyw iście n ietylko Żydów, ale —  żydów , ja ­
ko element w  przeważającej w  swej liczbie ku 
piecki i rzem ieślniczy —  dotyczy la kwest ja 
najboleśniej i na najszerszej niejako plaszczyź 
nie. Cóż w  tym kierunku uczyniono?
• 5. O ile ludność żydowska „u przyw ile jow a­
na" jest na punkcie płacenia podatków, o ty ­
le upośledzenie je j pod względem  budżetowe­
go podtrzym ania je j instytucyj samorządo­
wych, społecznych i kulturalnych przybiera 
form y wprost karykaturalne. Co w tym kie­
runku uczyniono, ażeiby naprawić dotkliwą 
krzywdę wobec ludności żydowskiej?

6. Czy pp. posłom i senatorom sanacyjnym 
wiadomo, że nowelizacja kalialnej ordynacji 
wyborczej, sporządzona ad captandam bene- 
yolentiain reakcyjno-klerykalnej Agudy, stano 
w i skandal na europejską wprost skalę? Czy 
pp. panom z sanacji wiadomo, że § 14 ordy­
nacji kahalnej daje starostwom prawo w yrzu ­
cenia z kom isji wyborczej każdego członka 
bez podania powodów? Że § 20 tejże ordyna 
c ji upoważnia komisję wyborczą do odebra­

nia każdemu żyd ow i, który zdaniem tejże 
przez starostę autoryzowanej kom isji „w ystę­
puje publicznie przeciw  wyznaniu mojżeszo- 
wem u“ —  jego czynnego i biernego prawa w y 
borczego? Czy pp. posłom i senatorom sana­
cyjnym  wiadomo, że wszystkie żydowskie e- 
lem enty postępowe, narodowe a nawet orto­
doksyjne lecz od Agudy niezależne wydane 
w  ten sposób zostały na łaskę i niełaskę fana­
tycznej grupy, która za czasów śp. G alicji 

nazywała się grupą starościńsko-propinaior- 
ską? Może pp. posłowie i senatorowie sanacyj 
ni zechcieliby wyjaśnić, czy rząd zam ierza a- 
nalogicznym  paragrafem  obdarzyć również i 
inne wyznania re lig ijne w państwie? W  tym 
ostatnim wypadku skandaliczność § 20 była­
by przynajm niej nieco złagodzona...

Takich  i rozmaitych podobnych pytań m o- 
żnaby stawiać bez liku. W końcu inożnaby też 
zapytać, dlaczego ze swojem  „sprawozda­
n iem " spieszą pp. posłowie i senatorowie sa­
nacyjni przedewszystkiem do ludności żydow -

ParjTż, w  kwietniu.
Paryż ma sensację polityczno-teatralną: słyn 

ną aferę Ouslric‘a na scenie Palais Royal w 
opracowaniu R ip ‘a. Co w ieczór tłoczą się żą- 
dn dowcipu i satyry Paryżan ie przed kasą te­
atru, co w ieczór sala Palais Royal w ypełn io­
na jest po brzegi, wre i kipi od śmiechu i o- 
klasków. Paryż zawsze przepadał za satyrą 
polityczną, za „bon moL‘‘ zjadliwem , za pio­
senką polityczną... Przed lotnem słówkiem, 
przed ironicznym  epigramatem, karykaturą 
nie ostał się w  Paryżu nikt, żaden dostojnik, 
żaden akademik, żadna sława, żadna insty­
tucja.

„Y iscoza" R ipa, tak się zw ie satyra scenicz 
na znanego autora rew ji i komedji, jest nie­
tylko nader wesoła, dowcipna i nonszalancka, 
ale i politycznie rozbrykana, św iadczy ona o 
wolności, jaką się cieszy w  Paryżu krytyka 
wydarzeń, instytucji i osób politycznych. T y l­
ko w atmosferze istotnej demokracji i w o l­
ności słowa może sobie pozwolić autor na to, 
na co pozwolił sobie R ip w „V iscozie ‘‘. I to 
jest ch arak te rys tyczne dla kultury politycznej 
Francji, dla nastawienia opin ji paryskiej. Bo 
takie satyry jak „Y iscoza" mogą być smako­
wane i zrozumiane do dna tylko przez publicz 
ność paryską, orjentującą się w  lot w  sensie 
dowcipów, podchwytującą momentalnie zna­
czenie politycznej groteski, karykatury, dwu- 
znacznika.

„Snia Viscoza‘‘ włoskie towarzystwo fab ry ­
kacji sztucznego jedwabiu, na spekulacji akcja 
mi, którego oparł Oustric sw oje „in teresy" 

giełdowe, występują na scenie w  postaci pię­
knej, zlekka tylko przyodzianej kurtyzany, 
którą wprowadzają na giełdę i notują je j 
kursy.

W  ,,ViS'Coz'e“  dzieją się najfantastyczniejsze 
rzeczy. Kasjer banku Ou,stric‘a udaje detekty­
wa, aby ratować swego szefcti, przebiera się w  
tym celu jako intendent pałacu Elizejislkiego,
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wody gorzkiej ..Franciszka-Józefa1- lek kie Wypróżnieni*,
przyczem połączone to jest nieraz z nadzwyczaj dobro* 
czynnem działaniem na chore organy. Żądać w^apt. i dr.

skiej? Przecież, po sprawiedliwości, należało­
by przyjść w  pierwszym  rzędzie do n ie -Ży- 
dćw, którzy w  Krakow ie dali przy wyborach 
w iększy odsetek głosów sanacyjnych niż Ży­
dzi. Jeżeli Żydzi mają ratować nastrój i re ­
putację, to moment po temu w każdym razie 
nie został wybrany szczęśliwie. W  dziedzin ie 
gospodarczej nic pozytywnego w ogólności, a t 
dla społeczeństwa żydowskiego w szczególno­
ści nie zrobiono, —  antysem ityzm  gospodarczy, 
którego skasowanie przyrzekł uroczyście pruf. 
Bartę! w m iodowych miesiącach obecnego re-- 
g im c‘u, kw itn ie nadal w  całej polni, —  w  
dziedzinie zaś politycznej nowelą do kahalnej 
ordynacji wyborczej w ym ierzono społeczeń­
stwu żydowskiem u taki policzek, że należało­
by raczej unikać zgromadzeń żydowskich, jak 
długo § 20 nie będzie skasowany. No, ale na 
zebraniu „poufnem ", za zaproszeniami, niema 
obawy usłyszenia —  prawdy.

to znów jako kacyk murzyński. Policjant, któ­
ry  go śc.ga i kocha się w jego córce, przebiera 
się również i występnie w końcu jako Józefina 
Baker. W szyscy  kochankowie pięknej „Snia 
V iscoza“ mają zamiast nazw sk inicjały, w zo ­
rem kom bankowych Oustric“a. W  scenie mię­
dzy Gastor.ern Vidal a Visoozą, mówi ona: „Ko 
ehany G. V. w ręcz tę parę listów kochanemu 
R. P-“ . Znany poseł Mendel, członek kornisj 
rewidującej sprawy Oustric‘a. dopatruje się w  
każdym mipjale nazwiska posła do parlamentu. 
Zamyślony głęboko na widok inicjałów W- Co 
szepcze do s ebie: ,W  C , któż to może b yć? “

Groteskową i zjadliwą jest scena tworzenia 
gabinetu Lava l‘av. Prezydenta republiki szukają 
nadaremnie, zmkł bez śladiu, poszedł łow ić ry 
by. Podstawiają na jego miejsce kasjera 
Oustric‘a każą mu się tyliko uśmiechać —  to 
w ystarczy dla odegrania rob prezydenta. Gdy 
przyjdzie do niego poseł lub senator, ma k w ać 
głową, uśmiechać się i nacisnąć guzik, poczerń 
maszyna elektryczna wyrzuca automatycznie 
gościa za drzwi- W  ten sposób def luja 'przed 
pseudo-prezydentem wszystkie wielkie figury 
z praw icy i lew icy politycznej W reszc e  zja­
w ia się Lava«l. Ale aparat elektryczny odmawia 
posłuszeństwa tym razem- Krótkie spięcie. In-* 
formują o  tem pseudo-prezydenta. „O tw órz  
pan gąbinet —  m ów: do Lava l‘a pseudo-prezy* 
dent skoro nie mogę pana wyrzucić. Zresztą, 
c zy  pan, czy  też kto inny zostanie prezesem 
rady ministrów, to i tak nie ma znaczeńa“ .

W  tym tonie, śród takich perypetyj toczy 
się „Vjscoza“ . Nie oszczędził tiii R p  nikogo i ni 
ozego.

A  widownia szalała z  radości- Na prem ierze 
zjaw iło  się moc osobistość’ ze świata polityki i 
finansów, aby sprawdzić, czy i o  nich też mo 
wa. N iektórzy drapnęłi przed zapuszczeniem 
kurtyny, inni —  szczęśliwsi —  zostali do koń­
ca, mówiąc sobie na widok tego. co się rozgry  
w a lo  na scenie: ,,Dobrze, że nie ja ..“

Ciężki sten zdrow ia  Harry Sarhera
J e r o z o l i m a  25. 4. ŻA T . Stan zdrowia 

H arry Sachera budzi wśród lekarzy poważne 
obawy. Sacher uległ skomplikowanemu zapa­
leniu płuc.

 o§o-------

Krmendanf policji w y ra fcw s ł 10-ro 
dzieci źydruishicti od śmierci

R y g a  25. 4. Rzeka Rożyca wezbrała i za­
lała całą dzielnicę żydowską miasta Rożyca. 
Większość zabudowań znajduje się pod wodą.

N a jw ięce j ucierpiała uboga ludność żydow­
ska. W  pewnym objętyn powodzią domu po­
zostało 10 dzieci, gdyż nie było możliwem u- 

| ratowanie ich. Na miejscu wypadku wśród 
1 zgrom adzony d i ifydów  rozgryw ały się wstrzą 

sające sceny rozpaczy. Na miejsce katastrofy 
przybył w międzyczasie komendant po lic ji t 
kilku policjantów , którzy rzucili się do wody 
i w  ciągu kilku minut uratowali wszystkie 
dzieci jedno po drugiem. Komendant Ij/icji 
stał się obecnie bohaterem dnia wśród Żydów  
łotewskich.

T e a tr i polityka w  P a ry żu
Afera Oustrica w Theatre du Palais Royal. —  Satyra polityczna R ipa. —  „Snia Viscoza“ 
w roli głównej. —  Oustric i jego pomocnicy na scenie. — Inicjały w  roli aktorów. —  Jak

się robi gabinet
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m a rsza rk ovsb  chwyta gó za ręce i nogi oraz 
Z r piecy. Posei Rożek ebcjinuje ławę poselską 
i  nie daje się wyciągnąć, Straż odryw a jego rę 
ce od ław y  i  wyrzuca go z sali.

W rzaw a
w  międzyczasie posłow if z RB. krzyczą W 

stronę - Klubu Narodowego a szczególnie posła 
Strońskiego. zarzucając mu, że to on rozzu- 
cl wa. i Klufc Komunistyczny. Podczas ogó l­
nej; w rzaw y marszałek przyw ołu je do porząd­
ku x zapisaniem do protokołu posła Gwiżdżą BB. 
Następnie inarszałek zawiadam ia, że gdvby Se 
£>at zgłosił poprawki do ustawy o pożyczce ko 
lejowej, posłow ie zostaną zaw iadom ieni na 
Joiurle o następnem posiedzeniu.

i 1 j . '
Sfoncwlsko Koła Żydow skiego

Podczas dzisejszego  głosowania nad wnio- 
'jttfcu' Klubu Narodowego Koło Żydowskie 
w ś ifzy toa ło  się od głosowania. (W strzym an e  
się Koła Żydowskiego od głosowania nad wnio 
słdęiTi o  w yrażen ie rządowi votum neufnośc’ 
było  prosta Konsekwer cią w ypływ ająca ze za­
sadniczego stanowiska Koła wobec obecnej

„rozgryw k i*, które to stanowisko znalazło zre­
sztą już poprzednio swój w yraz  w e wstrzyma - 
tniu s ę  ud głosowania nad łnidżetem. Nasze 
przedstawiceistwo Daria men tamę nie nc zestni 
czy  bowiem w e walce o  w ładze m iędzy opozy 
c:a a obecną większością. Nasze niezadowolę' 
nie z rządu leży  na hinej piaszczyznie i nie po- 
w.inno być w yrażone incydentalnie p rzy głoso 
waniu nad inną zupełnie sprawcą. Każde bo­
wiem posunięcie ciała parlamentarnego — cho­
ciaż ja^ w tym wypadku, tylko demonstracyi 
ne —  musi być przystosowane do tych realnych 
konsekw-encyj, jakieby ewentualnie z niego mo 
g ły  w ypłynąć W  naszym wypadku znaczyło­
by to dążenie dc rządu tycih. k tórzy rząd obe­
cny oba.&ją, a zatem opozycj pod wodza enoe 
fcji. — Uw. red.)i

fncydEii? RyhBrskl-l&Htfinki przed sądem 
msrsa&atkswskirn

Pose; W iśhdr czując się dotknięty słowami 
posła R> barskiego, odniósł s'ę bezzw łocznie 
do marszałka Sejmu z prośbą c przekazanie 
sprawy w myśl art 9 regulaminu marszałko­
wski iem sądowi honorowemu

Rozbrojenie l re w izja  prawe -
na tosiedztRic C t f  IM & m r tłK M ls n H j

U r h w e l o n o  s z e r e g  w n i e s i '  p e l s k k t i i  p E e r w m o -
r z ę d n e j  jtóafti

(Telefonem  od naszego korespondenta;

W a r s z a w a  25. 4. (S in ) W  dniach od 11 
'do 13 kwietnia odbywało się w Genewie po­
siedzenie rady kom isji i n ji m iędzyparlam en­
tarnej. Polskę reprezentowali posłowie prof. 
Wacław Makowski i b. pos. Jan Dębski. Na po 
rządku dzi*Sinync znajdowała się rezolucja, 
związana z mającem i się wkrótce rozpocząć o- 
ńradami kom isji rozbrojeń.owej oraz propo­
zyc ją  N iem iec w spawie postępowania w  w y ­
padku rew izji granic W  sprawie rozbrojenia 
przyjęto rezolucję, popierającą wniosek o rozbro 
jen iow y odsyłając do komisji wniosek zgło­
szony przez delegację polską, aby wniosek roz 
brojen iow y nie był traktowany form alnie i 
mechanicznie, ani też nie m iał na względzie 
stanu i interesów poszczególnych państw7, ale 
aby był traktowany z punktu w idzenia inte­
resów bezpieczeństwa zbiorowego i zapewnie­
nia pokoju m iędzynarodowem u współżyciu. 
Również odesłano do kom isji wniosek o utwo

i zenie siły zbrojnej pozostającej pod rozkaza- 
nn Ligi Narodów Dalej przy jęto wniosek polski 
o konieczność rozbrojenia ino.abaego, skierowa 
ny przeciwko aktom szerzenia nienawiści mię­
dzynarodowej, co dla pokoju powszechnego sta 
nowi nienmlejsze niebezpieczeństwo, aniżeli na 
gromadzenie sprzętu wojennego.

Przy jęto  również wniosek polski c« do odesła 
mŚ do komisji powołanej do ustalania zasad 
m iędzynarodowego porządku prawnego wnio­
sku cxj do postępowania w sprawie rew izji gra 
mc. Uznano mlanowic© że sprawa rew ?zji gra­
nic łączy się najściślej ze sprawą rew izji tra­
ktatów tart !9 paktu Ligi Narodów ) oraz ze 
sprawą podstaw m iędzynarodowego porządku 
prawnego który się na traktatach opiera.

Ustalono wreszcie porządek dzienny i datę 
plenarnego zgromadzenia uinj- nriędzyparlamen 
tamej, które odbędzie się w Bukareszcie w 
dniu 1 października. —

Sesja ntajewa Rady Ligi -
iediii z na|we2nleis;ych od chwili o s ta n ia  bigi Narodów

G e n e w a .  25. 4. PA T . 53-ęia sesja Rady LI 
gi Narodów rozpocznie się, jak wiadomo, pod 
przewodnictwem  n em ieckiego ministra spraw 
z agrań l uźnych Ciurtiusa. Na trzy  dn i w cze­
śniej, tj. 15 maja zb ierze się komisja studljów 
nad unią europejską, pod przewodnictwem 
'Brianda- Na porządk ii dzenmym sesji figuruje 
iu i około 3*) punktów, m. kr zaproponowana 
Przez r * ę  angielski, sprawa zbadania protoko 
łb W l:v ^.stj1 auistrjacko-n-emieckiego układu 
cęfinego i dyskusja nad sprawozdań em, przed­
stawi on-em yirzez komisję badań nad unją euro* 
ipejską, charakteryzujące jej prace. W  dziedzi­
n ie  rozbrojenia : bezpieczeństwa Rada wysłu- 
jCha sprawozdiairs o stanie p iać przygotow aw ­

czych do konferencji rozbrojeniowej, która ma 
się rozpocząć 2 lutego 1932 r. Należy przypom­
nieć. że sprawozdawcą R ady L ig i w  sprawie 
rozbrojenia był przedstawic-el Hiszpanii Oui~ 
nones de Leon, na miejsce którego Rada musi 
powołać teraz iajmego sprawozdawcę- Radzie 
przedstawione będą dwie propozycje rządu nie 
rrrecik ego : -jedna odnosi si-ę do redakcji jedno­
brzmiących kwestionariuszy, omawiających 
stan zbrojeń w  różnych państwach, druga do­
tyczy  przygotowań m iędzynarodowego układu 
w  sprawie publikacji zarządzeń w  sprawie lot­
nictwa cywilnego. Zbl żaląca s>ę sesja Rady 
I.igi jesi jedną z najważniejszych od czasów po 
wstania instytucji genewskiej

■to Tra nsie rdanli w ^ ln e  m lij r c E  
b e z r o ln y  cli R n h f ih i

J e r o 7 o 1 i irt a 25. 4. ŻA T . Z Ammanu do 
noszą, że rząd transjordański skłonny jest wy­
dzielić ziem ię pod kolonizację pewnej liczbie 
bezrólńych mieszkańców Palesfyny. Kom en­
tując tę wiad»«mośę' prasa arabska ostrzega ln- 
dbość "arabską, przed korzy sianiem z tej o-

i
ferty, gdyż dałoby to możność sjonistom w y- ! 
korzystania tego dla celów politycznych. Sjo-

I niści twierdziliby-, że oni iuż dawno głoszą za- !■1 **' . O * .  j
i sadę. że Arabow ie bezrolni wmńf być skolo- j 

nizowani w Transjordanji 
J e r o z o l i m a  25. 4. ż  AT. Policja areszlo- 

; wała trzech m-lodorianvrli Arabów Wtórzy fzu 
! cali l<amienie na modlących się ])rzy Ścianie 
j Płaczu.

PożyczKł: frinfibska w Gnacie
(T c !  lw e m  bd naszego korespondenta)

> a r  sza  w a 25. 4. (S in j Dziś o godz. 10 
rano odbyło się posiedzenie kom isji skarbowo- 
budżetowej Senatu poświęcone sprawie tran- 
zakcji dotyczącej kniei Śląsk —  Gdynia. Rete- 
rował sen. Sobolewski (B B ) wnosząc o przy­
jęcie projektu bez zmian. W  dyskusji zabiał 
głos sera Głąbiński (K I Nar.) oraz sen. Gross 
(P P S ) i sen. Dąbski (B B ). Przem aw iali rów ­
nież minister skarbu i komunikacji. Ustawa zo

stała uchwalona w  brzm ieniu sejmnwem. 
Przeciw ko głosowali przedstawiciele PPS. i KI 
Ukraiński, zaś przedstawiciele Klubu Naród, 
w strzym ali się od głosowania.

Prezes !n i. Bsbkotuski — dyrektorem
nowej ilnji kolejowej Herby — 

Gdynist?
(Telefonem cd naszegc korespondenta)

W a r s z a w a .  25. 4. (Sin) Jak się dowiaduję, 
na stanowisko dyrektora nowo buduiącej się U 
nji koletowej Now e Herby— Gdynia upatrzony 
iest obecny prezes krakowskiej dyrekcji kcleji 
pułk. inL Bobkowski. P ie zes  Bobkowski był : 
przed onjęeiem obecnego stanowiska szefem w y 
dziełu kolejowego w  sztabie głównym .

 c§o-----

Szwalcsrske-pogskfe tow arzystw o finan­
suje budowę drbp w Polsce

W a r s z a w a -  25. 4 P A T . dzisiejsza. ;
poaaje, ze trwające od dtuższego czasu roko­
wania w sprawie . ulwo rżenia towarzystwa 
szwajcarsko-polskiego dla/ finansowania budo- i 
w y  dróg w  Polsce zostały uweńczone pożyty 
wmyni rezultatem. Zainteresowane firm y z ło ży  
ły  pełnon.ocirctwa dla założenia spółki z  siedzi 
bą w ?.zwajcarj;. co nastąpi w* początkach ma 
ja br. Kosztorys przow Jzianych robót w ynosi r 
z górą IG miljonów franków szw.

i Obostrzone przepisy dla cudzoziem ców 
| w  Belgii
j B r u k s e l a  25. 4. P A T . Obostrzenia przeż 
! wrładze belgijskie przepisów7 dla cudzoziemców 
I dotknij przedewszys tkiem tych wszystkich, 

którzy utracili obywatelstwo polskie za ucuy- 
lanie sie od służby wojskowej, luń uciekając 
przed wojskiem , przybyli do Belgji drogą n ie­
legalną. W szystkim  tym grozi obecnie w B el­
gji wysiedlenie, albowiem orzeczen ie ministra 
pracy zezw ala na legalizowanie Kootraktów para 
cy  tyijko tych osób które p rzyb y ły  do Belgji 
drogą legalną.

fiea. Berenguer z l o ł y t  przysięgę
r ig a b llk fM K i

Telegram  własny „Now ego Dziennika'4 
M a d r y t  25. 4. (R ; W  przyszłym  tygodniu 

odbędzie się w M adrycie wnelka parada w o j-  ; 
skewa, podczas której nastąpi wręczenie pu ł­
kom madryckim  chorągw i republikańskich. Vk 
uroczystości tej wezmą udział wszy-ąjy człon­
kowie rządu Komendant garnizonu m adryc­
kiego w ydał rozporządzenie w  sprawie składa­
nia przysięgi republikańskiej przez osoby w oj 
skowe. W ie lu  dawnych oficerów złożyło już 
przysięgę. W śród nich znajdu je się także da- 
w ny prem jer generał Berenguer i dawny 
poflicji hiszpańskiej generał Mola, który tym ­
czasem został z w ięzien ia śledczego wypusz­
czony za kaucją w  w j7sokości 50 tysięcy pe- 
setów.

ZuiyclĘsfw n obczn rządewego m  w y­
borach tureckich

(Telegram  wtasny „Now ego Dziennika**)

L o n d y n  25. 4. (L )  W  Turcji odbywały 
się wczoraj w ybory do parlamentu, które ■> i- 
nęh naogół w zupełnym spekoju. Jak było do 
przew idzenia, partja ludowa ^(rządowa) zdo­
była przytłaczająca większość. W  wielu okrę­
gach opozycja nie zdobyła ani jednego m anda­
tu. Na oyólnn liczbę 317 mandatów opozycja 
zdobyła zaledwie 30 mandatów, o więc iy h  
h mogła ozY^kać w mvśl przez Kem ala Pa 

szę wyrażonego życzenia.
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Panarabja
Chcąc w  jednem zdaniu określić charakter 

przemian dokonujących się na w ielk ich, przez 
kilkaset m il jonów  ludzi zajętych obszarach 
m iędzy Nilem  a Eufratem, należałoby stw ier­
dzić: od wschodnich brzegów Morza Śródziem ­
nego aż ku zachodnim wybrzeżom  Oceanu In ­
dyjskiego toczy się walka o prym at idei na­
rodowej nad poczuciem religijnem . Z  jednej 
strony ubóstwiany przez tłumy Gandhi w a l­
czył o prawo samostanowienia dla Indyj, sto­
sując konsekwentnie zasadę non cooperation, 
a z drugiej —  Maulana Szaukat. A li od K a l­
kuty aż po Kair rozw ija  zieloną chorągiew 
proroka celem zjednoczenia w iernych w y ­
znawców Mahometa. Z  jednej strony narodo­
w y kongres indyjski jako szczyt w yzw oleń ­
czych marzeń, a z drugiej —  św ięty Koran z 
centralnym  kalifatem  jako ostateczny cel 
wskrzeszonej wspólnoty religijnej.

Skutki walki m iędzy narodowem i a re lig ij-  
nemi aspiracjami już się ujawniają. Oto Gan­
dhi prowadzi tysiączne tłumy zjednoczone w 
poczuciu walk i o wspólne narodowe cele, by 
na znak rewolucyjnego protestu warzyć sól 
nad brzegiem  ojczystego morza, a równocze­
śnie dziesiątki trupów zaścielają ulice prow in 
fcjanalnego indyjskiego miasteczka, jako efekt 
re lig ijnego konfliktu m iędzy wyznawcam i Ma­
hometa a w iernym i Buddy. Z drugiej zaś stro 
ny w pobudzonej narodowej fantazji Arabów 
łod z i się śm iały plan Federacji panarabskiej. 
jNowa Panarabja połączyć m a w  nieskrystali- 
Zowanej jeszcze form ie konst3rtucyjnej Syrje, 
Irak , Transjordanję, Palestynę i królestwo 
[Wahabitów. Równocześnie zaś, niezależnie od 
tego wielkorzutnego planu, pragnie W ielk i 
M u fti w  Jerozolim ie w  ogniu rozpalonych szo- 
iwinistycznych aspiracyj politycznych upiec 
pieczeń własnego klerykalnego prestiżu. T o  
Znów Maulana Szaukat A li wraca z pogrzebu 
jswego brata Mahometa, którego wśród nad­
zw ycza jnych  honorów i ceremonji pochowa­
no  w  jerozolim skiej św iątyni Omara. Gdzie 
ly lk o  wstąpi w  swej powrotnej drodze do In- 
idyj, wszędzie przyjm ują go z honorami —  go- 
idnemi udzielnego Maharadży, a nie —  dobi­
ja jącego się sławy działacza społecznego. Lecz 
JSzankat A li głosi wszędzie potrzebę i koniecz­
ność stworzenia lig i muzułmańskich narodów. 
JWszędzie rozpala serca dla idei Panisłamu, 
[przygotowuje grunt dla zwołania św iatowego 
kongresu mahometan. Stąd jego wziętość, sła- 
itva i znaczenie.ł
' N a  obesłanie takiego kongresu w yraz iły  ju ż 
Sgodę w p ływ ow e sfery Algieru, Tunisu, T ry -  
polisu, Iraku, Jemenu i Indyj. Nawet Ibn 
Saud, król W ahab itów  nie odm ów ił udziału 
pod  warunkiem, że z pod obrad kongresu w y ­
łączy się sprawę świętych m iejsc Hedżasu. —  
Lecz i po wyłączeniu tej, bądźcobądź drażli­
w ej kwestji proponowany porządek dzienny 
kongresu obejmuje sprawy o zasadniczem po- 
lltyczno-relig ijnem  znaczeniu. M iędzy innem i: 
Wybór centralnego komitetu dla sprawy ka li­
fatu; budowa koleji w  Hedżasie; kwestja Ścia­
ny Płaczu; założenie Uniwersytetu w  Jerozoli­
m ie. Jest to, jak  w idzim y, n ietyle skromne ile 
w yraźne preludjum do akcji zakrojonej na 
historyczną miarę. Szaukat A li i jego otocze­
nie marzą o przywróceniu ka lifa tow i tego bla­
sku, którego gloria przyśw iecała potomkom 
M oaw ija  I. w  ósmem stuleciu... Punkt re lig ij­
nej ciężkości znajduje się jednak dotychczas 
W stolicy bezkompromisowego Ibn Sauda. Z  
drugiej zaś strony nie zaszkodziłoby pozyskać 
sobie sympatje w pływ ow ego Muftiego w  Je­
rozolim ie, a zaśniedziałe nieco klerykalne ha­
sła ubrać w  europejską sukienkę postępu 
Rzuca się w ięc hasło budowy muzułmańskie­
go uniwersytetu w  Jerozolimie.

Jest zupełnie naturalnem, że A n g lja  popiera 
plany Szaukat Aliego. W szak hasło Panisla- 
mu w b ija  klin w  jednolity ruch narodowy 
Indyj. N iedawno bezskutecznemi okazały się 
swego czasu starania Gandhiego wciągnięcia 
Mahomeda A liego w  krąg w a lk i wolnościo­
wej. Naturalną jest również rzeczą, że dotych 
czasowego religijnego antagonizmu między

Panislam
Hindusami a muzułmanami nie w yrów nują 
koncepcje Szaukat A liego. W szak połączyć on 
chce wszystkich muzułmanów bez względu na 
miejsce ich dotychczasowego zamieszkania 
oraz bez względu na ich obecne polityczno-eko 
nomiczne położenie.

T a  okoliczność stwarza dla A n g lji i je j d y ­
plom acji nader obszerne pole dla stosowania 
wypróbowanej zasady: d ivide et iznpora. —  
W szak sztuka rządzenia angielskiego im perja 
lizm u polega na utrzym ywaniu  w e w rzącym  
kotle narodowych i re lig ijnych  antagonizm ów 
m axim um  ciśnienia. W  konsekwencji tego 
systemu przestrzega się równocześnie, by przy 
ewentualnym  wybuchu nie poparzyć sobie 
rąk, a wytworzoną wrzątkiem  energję zużyt­
kować dla własnych potrzeb... konferencje „o - 
krągłego stołu“ i przyrzeczone hinduskim na­
cjonalistom  koncesje są może szczerym odru­
chem demokratycznej mentalności MacDonal- 
da. A to li zbyt liberalne plany obecnego an­
gielskiego rządu robotniczego nie niepokoją 
zbytnio polityków  z konserwatywnego obozu. 
W iedzą  oni bowiem , iż równocześnie z ustęp­
stwami na rzecz polityczno-gospodarczej n ie­
zależności Indyj rozw ija  się i dojrzewa proces 
religijnego zespolenia muzułmanów. I jakkol­
w iek obie akcje toczą się, n iby na scenie 
współczesnego teatru, —  równocześnie w 
dwóch kondygacjaeh, to przecież, odmiennie 
niż w  teatrze, w żyw otnym  interesie reżysera 
leży, by jedna akcja przeszkadzała drugiej...

W  większej jednak mierze niż wolnościowe 
plany Gandhiego zagrożone są panislamistycz 
nym ruchem narodowe dążenia palestyńskich 
Arabów. Tu w  grę wchodzi jeszcze trzeci czyn­
nik, a m ianow icie: inleresa W atykanu. W  na­
rodowym  bowiem  ruchu palestyńskich A ra ­
bów, mimo, iż w idom ym  wodzem jest W ie lk i 
Mufti —  główną rolę odgryw ają Arabow ie-

S z O F M A M A
chrześcijanie. Oni jako urzędnicy, kupcy, 
tjerzy, nauczyciele, adwokaci i lekarze stano­
w ią element ruchliwy, dla haseł napływają­
cych z Zachodu przystępny, element nawskrói 
dynamiczny. Leży  zaś w  naturze rzeczy, H  
sym patje Arabów -chrześcijan  bliższe są spra­
w ie kościoła katolickiego niż sprawie narodom 
w ej w alk i i narodowego renesansu. Zrozumia­
łem również będzie, jeżeli stw ierdzim y, iż !Ws** 
tykan tak długo popierał będzie narodowe a- 
spiracje Arabów , jak  długo aspiracje te nit 
wejdą w kolizję z żywotnem i interesami kiK 
ścioła katolickiego. A  że ugruntowanie s$t 
w pływu Islamu w  Palestynie we form ie rea 
lizu jących się planów Szaukat A liego  przed­
stawia tego rodzaju kolizję, —  tego nietrzdMi 
chyba dowodzić. Jak dalece zaś kościół kato­
lick i jest na tym  punkcie w rażliw ym  i jak; 
czujnie strzeże swych praw  zasiedzenia, zro­
zumiemy, jeżeli w  zw iązku z tą tezą zechce­
m y sobie przypomnieć zamierzoną a dwukro­
tnie odwołaną palestyńską podróż arcybisku­
pa z Genterbury, g łow y kościoła anglikań­
skiego...

Tak więc koncepcja Panarabji nie pokrywa 
się całkow icie z hasłem Panisłamu. N ie ulega 
też wątpliwości, iż dusza W ielk iego Muftieg* 
przeżywa obecnie głęboki a tragiczny kon 
il k m iędzy porywem  serca a nakaże rozu 
mu. Dla sjonizmu jednak, zainteresowanego 
żywotn ie we wyniku tej walk i m iędzy uśw ia­
domieniem narodowem a poczuciem relig ijnej 
wspólnoty, ważnem jest zdać sobie sprawę 2 
tego, iż wcześniej czy później walka ta zakoń­
czy się pełnern zwycięstwem  idei narodowej

Inż. B. Zimmermann

W  K A LE JD O S K O PIE  P R A S Y

Zatarg konstytucyjny i równowaga władz
O CO IDZIE?

B. sen Koskowsiki pisze w  „Kurierze War­
szawskim":

Jeżeli P. Prezydent Rzplitej ma mi.ee prawą, 
zw^łuijąe sesiję nadzwyczajną parlamentu, wska 
zać mu wyłączny przedmiot rozpraw,, to w ta­
kimi razie niema już żadnej samodzielności 
władzy ustawodawczej. Wtedy władza usta­
wodawcza jest bezwarunkowo a silnie uzależ­
niona od tego czynnika w państw*©, którym jiest 
głowat państwa.

Wiedy aiema równowagi władz. Natomiast 
ustanawia się przewagę władzy Prezydenta, czy 
li przewagę władzy wykonawczej.

Oto sedno sprawy.
I c irJe właśnie idzie w obecnym zatargu kon 

stytiacyijmym. >

PRZED NOWA FAZĄ WALKI
Na marginesie obecnej sesąii sejmowej zauwa 

ża „Głos Narodu":
P, Holówiko usprawiedliwłając w „Słowie Poi 

sikii>em“ zachowanie się p. marsz. ŚwiłaLskiego i 
starając się udobruchać opozycję daje jej radę,

że, ;koro ma pulne sprawy do poddania pod 
obrady Sejmu, to niech skorzysta z przepisu 
konstytucyjnego dającego 1/3 posłów prawo 
domagania się nadzwyczajnej sesja... Są to 0- 
czy wiiściię niepoważne żarty. P. Holówiko parnię - 
ta, co było z nadzwyczajną sesją prawic rów­
no rok temu. P. Prezydent ją zwołał ma życze­
nie opozycji', aJe zanim rozpoczęła obrady, zo­
stała rozwiązana. Nie mamy żadnych złudzeń 
co do tego, że i tym razem takiby ją los spotkał.

Ta rada p. Hołćwki w połączeniu z zachowa 
niiem się p. Swtifafeikiego świadczą, że B.B. 
chce mieć opozycję, która by dobrowolnie zrazy 
gnowiała z wszellkej krytyki, albo — skoro to’ 
jest mieimożliwem — chce jej odebrać możność 
wypowiadania swego zdania. Jednem słowem 
chce ją zabić. Rzecz jasinat, że to wszystko wró 
ży walkę. Z jakim imałem nie wiadomo! Oby* 
dwie bowiem strony mają poważnie atuty na 
swoją obronię.

Stoimy więc w  przededniu gorącej kampanii 
politycznej, i to w  okresie ciężkiego, ciągle się 
pogłębiającego, kryzysu gospodarczego. Jeszcze 
jest czas na uchylenie tego niebezpieczeństwa. 
Głos ma sanacja!

• MGandhi pokazuje się ludowi
Mahatma Gandhi podczas ostatniej swej 

konferencji z lordem Irw inem  w  Delhi m iesz­
kał u swego przyjaciela Ansari. Dom, w  któ­
rym  Gandhi mieszkał, oblężony był dniem i 
nocą przez tysiączne tłumy ludności, które 
chciały w idzieć swego wodza i proroka. Jedna 
z gazet angielskich opisuj:, ób w  jaki Gand 
hi pokazywał się ludowi. >111 m iał okrągłą 
werandę, która wychodziła na ogród zaopa­
trzony w  terasy. Ogród był punktem zbornym  
w ielb icieli Gandhiego. Na najwyższym  tarasie 
zbierał się w chw ili, kiedy Gandhi m iał się po 
kazać ludowi, chór męskich w ielb icieli, a na 
sąsiednim chór kobiet. Gandhi wchodzi na we 
randę w  towarzystw ie swej najukochańszej u- 
czenicy „meraben", która jest Angielką. „Me-

raben“ nosi za nim „aszam* tj. poduszkę, któ­
rą kładzie na podłogę werandy. Gandhi siada, 
a „meraben“ zajm uje miejsce za nim. Chóry 
śpiewają wersety z Ramajany, przetłómaczo- 
ne ze sanskryptu na język hinduski. Jedna z 
kobiet śpiewa solo. Potem  reflektory ośw ietla­
ją  postać Gandhiego, który wstaje, by poka­
zać się ludowi. W szyscy padają na kolana, 
Gandhi z trudem trzym a się na nogach. Jest 
prawic zupełnie nagi i ma na sobie ty lko fa r ­
tuszek. Gdy jest zim no „meraben“ podaje mii 
białą chustkę. Spogląda na prawo i lew o i po­
kazuje się tak mężczyznom jak i kobietom. Na 
stępnie Gandhi opuszcza werandę, a za nim 
idzie „meraben“ , zabierając ze sobą poduszką 
Tłum , który dotychczas był jakby zahypnoty 

i zowany, zryw a  się, wyciąga ramiona ku 
i Gandhi emu.
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O D  O L  “ świat cały ma tę nazwę wino wie: 
pasta OD OL zapewnia zębom biel i zdrowie

Ciężka sytuacja Ż y d ó w  na świecie
L o n d y n  (Ż A T ) Jak już donosiliśmy, na 

ostalnfem dorocziiem zgrom adzeniu „Anglo- 
Jewish Associalion" odczytano sprawozdanie 
'Joint Foreign  Gommiliee o sytuacji Żydów 
w  różnych krajach. W  swem sprawozdaniu 
komitet stwierdza m. in.:

W  okresie ubiegłego roku sytuacja Żydów  
we wielu krajach na lądzie europejskim po­
wodowała wzrastające zaniepokojenie. Św ia­
towe przesilenie gospodarcze w  dużej mierze 
dotknęło Żydów , zatrudnionych w handlu i 
przemyśle. Jednocześnie nastąpiło uszczuple­
nie zdolności niesienia pomocy poszczególnych 
organizacyj społecznych. Jak zwykle, również 
obecnie nędzy gospodarczej towarzyszy zata­
czająca coraz szersze kręgi anty-żydowska 
propaganda polityczna. Częstokroć antysem i­
tyzm prowadzi do aktów gwałtu przeciwko 
Żydom.

P o  nakreśleniu w kilku słowach sytuacji 
Żydów  polskich, o czem już donosiliśmy, ko­
m itet stwierdza, iż poraź pierwszy w  dziejach 
społeczności żydowskiej na W ęgrzech zw róc i­
ła się ona do współwyznawców  zagranica z 
prośbą o poparcie ekonomiczne. Znacznie po­
praw iła się natomiast sytuacja polityczna 
Żydów  węgierskich. Ustawa o numerus clau- 
sus została zm odyfikowana.

Ostre ograniczenia im igracji do krajów  za­
morskich zn iweczyły jedną z największych 
m ożliwości niesienia pomocy dotkniętym nę­
dzą żydom  europejskim.

Kom itet szczegółowo om awia sytuację ż y ­
dów rumuńskich. Najbardziej daje im się we 
znaki niezmieniona dotychczas ustawa obywa­
telska z powodu której w iele tysięcy Żydów

należy wciąż do kategorji „bezpaństwowych". 
Rząd nie subsydjuje ani gmin am szkół ży ­
dowskich. Ubiegłego la la w  Rumunji w ybu­
chły poważne rozruchy antysemickie. W  Bor- 
szy antysemici spowodowali o lbrzym i pożar. 
Komitet podjął w  le j sprawie interwencję u 
rządu rumuńskiego, który w  wyczerpującej 
odpowiedzi telegraficznej wyjaśn iał, że akcja 
antysemicka prowadzona jest przez niew ielką 
garstkę pseudo-studentów i że podjęte zostały 
wszelkie środki celem stłumienia tego ruchu.

W  Niemczech silne zaniepokojenie Żydów 
spowodowane było zwycięstwem  h itlerowców  
w wyborach do parlamentu. Rów nież rozwój 
wypadków politycznych w  Austrji w yw oła ł 
zaniepokojenie wśród ludności żydowskiej.

W  Czechosłowacji żydz: by li o fiaram i na­
padu w Pradze, aczkolwiek ataki te by ły  skie­
rowane bardziej przeciwko Niemcom, niż 
przeciwko Żydom. Na Słowacz3rźnie w prow a­
dzono przym usowy odpoczynek niedzielny. —  
N ie jest też wciąż rozwiązana kwestja „bez- 
państwowyeh“ .

Om awiając sytuację w  Rosji Sowieckiej, 
sprawozdanie wspomina o aresztowaniu rab i­
nów mińskich. Akcja  la rządu sowieckiego 
nie była jednak skierowana wyłącznie prze­
ciwko Żydom, w rów nej mierze godziła ona 
w  duchowieństwo innych wyznań, co w yw o ­
łało akcję protestacyjną na całym świecie 
przeciwko prześladowaniu re lig ji w  Zw iązku 
Radzieckim. Jak się wydaje, zdecydowane ma 
nifeslacje opinji publicznej m iały swój w p ływ  
na rząd sowiecki i w ielu aresztowanych zwoi-, 
nią no.

K o n s e lid u ia  re p s b lik i W " H i  sa p a m i
I lei znaczenie itiięilzynapodotsie

(K ) Republika w  H iszpanji wchodzi coraz 
wyraźn iej w7 okres konsolidacji wewnętrznej. 
W ybory  do Zgrom adzenia Ustawodawczego, 
które uchwali konstytucję republikańską, od­
będą się w  pierwszej połowie czerwca bi\, po­
nieważ musi naprzód nastąpić rew izja  ułożo­
nych przez dawny system list wyborczych. 
Przypuszczać należy, że nowy ustrój w  H isz­
panji opierać się będzie na zasadzie federaliz- 
mu. Proklam owanie republiki katalońskiej 
w yw oła ło  z początku duży niepokój w M adry­
cie, ale rokowania z pułkownikiem  Macią do­
prowadziły do kompromisu, przyjętego przez 
obie strony. Zasady kompromisu są następu­
jące: K a la lon ja  wchodzi w  skład republiki hisz 
pańskiej, narazie w  Kata lon ji Macia nie jest 
już prezydentem republiki lecz prezydentem 
stanów generalnych, które powstaną drogą o- 
besłania przez rady gminne Katalonji. Te sta­
ny generalne uchwalić m ają statut dla K a la - 
lonji, który zatw ierdzić ma Zgromadzenie U - 
stawodawcze całej H iszpanji. Poza Katalonją 
zgłosiły jeszcze prow incje Guipuseaz, Biscaia
i A lava  pretensje do szerokiego samorządu w  
ramach odrębnej republiki, wchodzącej w  
skład republiki hiszpańskiej. Gentnalny rząd 
w M adrycie nie zajął jeszcze stanowiska wo­
bec tych żądań Basków, przypuszczać jednak 
należy, że zasadniczo nie będzie się im sprze­
ciw iał. Do Madrytu przybyła już delegacja na 
cjonalistów  baskijskich i przedłożyła central­
nemu rządow i m em orjał z prośbą o udzielenie 
im takiego samego statutu, jaki M adryt p rzy­
znał już Katalonji.

Najważniejszą sprawą, możnaby nawet po­
wiedzieć podstawą trwałości republiki w Hisz 
panji jest konieczność reformy rolnej. Chłopi 
hiszpańscy, —  element w  gruncie rzeczy bar­
dzo zacofany i pozostający pod silnemi w pły­
wami kościoła katolickiego —  żyją w nader

Przystąpiono też do pociągnięcia do odpo­
wiedzialności kaniej dawnych podpór tronu, 
oskarżonych o cały szereg procesów przeciw ­
ko republikanom. Byłego prem jera generała 
Belrenguera jeszczie nie aresztowano, nato­
miast aresztowano generała Molę, generalnego 
dyrektora bezpieczeństwa publicznego za cza­
sów monarehji i głównego inspiratora wszyst 
kich represyj przeciwko przywódcom  republi­
kańskim.

Wszystkie wyżej przytoczone okoliczności 
przem aw iają za konsolidacją republiki w  Hisz 
panji. Jeśli to dzieło konsolidacji podąży 
szybkiem  tempem, jeśli państwo bez żadnych 
wstrząsów wewnętrznych w ejdzie w  okres re­
publiki, można się spodziewać odrodzenia w ie l 
kom ocarstwowego stanowiska Hiszpanji. Już 
teraz republiki południowo-amerykańskie spo 
glądają ku H iszpanji republikańskiej jako tej 
potędze w  przyszłości, która weźm ie je  w  o- 
bronę przed im perjalizm em  Stanów Zjedno­
czonych. Przypom nieć należy, że oddawna w  
południowej Am eryce panuje bardzo silna ten 
dencja przeciwko supremacji Stanów Zjedno­
czonych. W  Argentynie udało się Stanom Z je ­
dnoczonym obalić dyktaturę swego wroga Ir i-  
goyena a na jego miejsce osadzić generała U -  
riburu. Tak  sarno w  Peru, Brazylji, Panam ie, 
ostatnio w  Hondurasie wybuchają rewolucje 
bądź to wywołane przez Stany Zjednoczone, 
bądź też skierowane przeciwko nim. N ie ule­
ga wątpliwości, że echa rewolucji w  H iszpanji 
głośno odbiły się zwłaszcza w  Am eryce połu­
dniowej. Jeśli się republika w  H iszpanji u- 
trzyma, uda je j się skupić wszystkie żyw io ły  
w południowej Am eryce niezadowolone ze su­
prem acji Stanów Zjednoczonych. N ie  d z iw i­
m y się też, że Stany Zjednoczone dotychczas 
nie uznały republiki w  Hiszpanji.

N ietylko jednak łacińska Am eryka z nie- 
zw ykłem  zainteresowaniem śledzi wypadki 
hiszpańskie, ale przypuszczać leż należy, że i 
we W łoszech z niepokojem patrzą na to, co 
się dzieje w  H iszpanji. W szak i we Włoszech 
nie przeprowadzono reform y rolnej, wszak! i 
W łochy rządzone są przez dyktaturę. Zwycię­
stwo republiki w Hiszpanji nie wywołało na- 
pewno entuzjazmu —  Mussoliniego...

opłakanych warunkach. Monarchja Bourbo- 
nów opierała się na arystokratycznych obszar 
nikach i na cichem przym ierzu z Kościołem. 
Ten osialni okazał znowu niezwykłą elasty­
czność i zdolność przystosowania się do no­
wych warunków, uznając nowy stan rzeczy i 
dążąc za wszelką cenę do pogodzenia się z re­
publiką. Przypuszczać należy, że organizato­
rzy republiki hiszpańskiej w  obecnym momen 
cie nie rozpoczną walk i z Kościołem katolic­
kim, tak że z tej strony republice nie będzie 
zagrażało niebezpieczeństwo. By sobie pozy­
skać chłopów, nowy m inister sprawiedliwoś­
ci de Los Rios przystąpił już do opracowania 
rozmaitych projektów uwzględniających inte­
resy żywotne chłopów. Przedewszystkiem  ma 
być zmieniona dotychczasowa form a umów 
dzierżawnych m iędzy chłopami a w ielkim i 
w łaścicielam i dóbr. Dzierżawca korzystać bę­
dzie z w iększej ochrony prawnej, a m ożliwoś­
ci rozw iązania umów dzierżawnych mają być 
utrudnione. Czy po tych narazie ostrożnych 
dekretach rządowych przystąpi się w  H isz­
panji do radykalnej reform y agrarnej —  tego 
narazie nie można wiedzieć, w  każdym razie 
zależnem to będzie od przyszłego Zgrom adze­
nia Ustawodawczego.

N ow y m inister finansów Prieto n iezwykle 
odpowiedzialne ma obecnie zadanie, albowiem  
od jego aktywności i ostrożności w  posunię­
ciach zależeć będzie kurs waluty. Narazie m i­
nister Prie lo  zarządził środki zaradcze prze­
ciwko ucieczce kapitału zagranicę, przeprowa­
dzono we wszystkich bankach spis kont i de­
pozytów  i wezwano osoby, które w  ostatnich 
dniach podjęły większe kwoty, do złożenia ze­
znań pod przysięgą, co się z temi kwotam i sta 
ło. Pozostawiono im  też termin do wycofania 
ze zagranicy kapitału i zagrożono surowem: i 
karami na wypadek udowodnienia w iny. i

NIEDZIELA, 26 KW IETNIA .
Kruków (312,8) 12 I. Kongres Nauk młodzieży; 

akadam. (z um-iwersyt warsz.) 12,30 Koncert syanf. 
lilh . warsz. dyr. B. Wolftahl: muz. M. Karłowi­
cza (poemat symf,, pieśni), komun. 14 Dla rolni­
ków, (o zdobycie), 14.20 Muz. 14,30 Dla rolników,
14.50 Muz. 15 Kronika roln. 15.20 Aud. żołnierska:, 
16 Dla młodzieży: „Ze świata4' i fełjet. „Dziś w  
Kongo", 16,30 „Sens cierpienia" (odczyt), 16̂ 50 
Gramof. 17 „żelazny wilk ‘ (odczyt z Wilna), 17,15 
Gramof. 17.25 Wiadom. przyjemne i  pożytk. 17,40 
Koncert (Rossini, Strauss, Chopin), 10 Komun.
19.25 „Wiosna i my4‘ —  dijalog pań, 10,45 „Z  przed 
stu laty", 19,50 Komun, sport, gramof. 20 Kabaret 
(z Warszawy). 20,30 Pieśni lud. włoskie (Gawła),
20.50 Kwadrans liter. „Na Kremlu" (z pow. Sit. W y­
rzykowskiego), 21,05 Koncert popul. (Głuck, Haydn 
Mnsenelm, Czajkowski), 22 Felijet. „Przepowie­
dnie i przeczucia", 22,15 Muz. kompozyt, angiel­
skich (Barret, Forsyth, Baz), 22,50 Komun. 23 
Muz. tan.

Katowice (403,7) 12 p. Kraków, 1420, 14Ó0 Muz.
15,20 Dla żołnierzy, 16 Dla młodzieży (p. Kraków), 
16,30 Skrz. poczt. 16,45 ..Legendy o opuszczonej pu­
stelni" — feljjet. J. Wiktora, '7  p. Kraków, 17,15 
Muz. 17,25 p. Kraków, 17,40 Koncert (p. Kraków), 
19 Bery i Boyki, 19,25 Djalog pań (p. Kraków), 20 
Kabaret, 20,30 Koncert (p. Kraków), 20,50 Kwa­
drans liter. (p. Kraków), 21,05 Koncert (p. Kra­
ków), 22 p. Kraków, 22,15 Koncert (p. Kraków), 
23 Muz. tan.

Lw ów  (380,7) 12—16,30 p. Kraków, 16,30 Skrz. 
poczt. 16,50 Gramof. 17 p Kraków, 17,15 Gramof.
17.25 p Kraków, 17,10 „Ogrody i parki we Lw o­
wie", 18 Koncert mandolin, 19.25 Djalog (p. Kra­
ków), 19,45 p. Kraków, 19,50 Gramof. 20 Kabaret 
20,30—22 p. Kraków (Koncerty, kwadrans liter.), 
22 Feljet. 22.15 Koncert (p. Kraków), 22,35 Wesoła 
pogadanka. 23 Muz. tan.

Wiedeń 316,3) 11, 13,10, 17,30, 19>40 i 21.30 Kou- 
ceriv.

Rzym <11 2 13. 17. 21 Muzyka.
Sztokholm (485,4) 13,30, 19,45, 22 Muz.
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Postępy mechanizacji rolnictwa
Mechanizacja w  roln ictw ie poczyniła od la l nych w  Idahoraod roku 1905. W  roku 1918

kilku tak znaczne postępy, że skłaniają one 
niektórych ekonomistów do twierdzenia, że 
Sprowadzi ona w tej dziedzinie zupeł­
ny przewrót gospodarczy, —  W  rzeczy 
samej postęp w w ynajdyw aniu  coraz to no­
w ych  maszyn rolniczych jest zjaw isk iem  sto­
sunkowo nowem i pozostaje w  ścisłym zw iąz­
ku z wynalezieniem  motoru wybuchowego.
Benzyna staje się dzisiaj dla roln ictwa tem,
Ccem była para dla przemysłu na początku 
ubiegłego stulecia.
f Początkiem  m echanizacji roln ictwa było,
[jak wiadom o, wynalezienie ok. r. 1850 meeha 
nieśnej żn iw iark i; odtąd wynalazczość robi 
szybkie postępy, zarówno jeś li chodzi o same 
maszyny rolnicze, jak  również w  zakresie 
Środków transportowy cli, które by ły  dla ro l­
nika dawniej jedną z najw iększych trudności 
cło przezwyciężenia. Pom im o postępu technicz 
oego. stw ierdzić jednakże było można jeszcze 
ido niedawna liczne braki w  metodach mecha- 
nieznej eksploatacji! Czynności tak uciążliwe 
Ijak no. kopanie kartofli, buraków, pielenie 
i  i. p. w ym yka ły  sie z  pod ogarniającego 
Sw fał w ładztwa maszyny. Godną uwagi rze­
szą, Jest lo, że gdy liczne czynności, będące 
Istotnym wyrazem procesu kultury rolnej nie 
gnogły znaleźć rozw iązania w  maszynizacji,
|Ła Ujstatma czyniła ogromne postępy na polu 
jobslttgi zw ierząt (strzyżenie, mechaniczne do- 
łjenle i t. d.). Pom im o całego technicznego po- 
StępNA w  okresie żniw  rolnik zawsze stawał 
jwobec natężenia pracy w  czasie zbiorów.

Ostatnich kilka lat wpłynęło jednakże na 
tadykalną zm ianę w  tej dziedzinie w roln ic­
tw ie  krajów  zamorskich, na skutek w ynalaz­
ków , które wypełn iły 
tuki. Najdonioś 
CZą nowych metod
(tobie sprawę ze slv lmia, >v .,Tr,v. , ne} M imo w ic]k ich  p0stepów
Ł .ła zk i owładnęły rolnictwem, tiudno o lar- i piiwejn też jest, ażeby Europa posunęła me- 
kłziej' uderzający przykład, niż zastosowanie hanizację rolnictwa w  równie szybkiem tem-
łm w iark i-m locark i, która wypiera stopniowo , pj0 j ak kraje zamorskie, zwłaszcza, jeżeli zo- 
*ri rwiarKę- w  i ązałk ę oraz żm w iarkę-k  osiar ę j skdbv zrealizowany postulat skontyngentowa- 
(stejpper). P ierw szy model zm w .ark i-m ło- . nia prodllkcji zboża. 
fcadti w yrab iany był w Stanach zjednoczą- 1

wynaleziono model bardziej udoskonalony, a 
od 1925 roku maszyna ta zaczęła zyskiwać po­
pularność. Podczas gdy w roku 1914 w yra ­
biano maszyn tego typu zaledwie 270 sztuk, 
w  roku 1929 cyfra  ta wynosiła już 36.957 
sztuk rocznie. W  samym stanie Kansas gdzie 
lat temu dwanaście pracowało zaledw ie 14 
maszym tego typu, w czasie ostatnich zb io­
rów  funkcjonowało ich już z  górą 25 tysię iy .

Drugim  z kolei krajem, gdzie żn iw iarka- 
młócarka stopniowo zapewnia sofcie coraz 
szersze panowanie, jest Kanada, gdzie w pro­
wincjach zachodnich statystyki notują w  r. 
1922 zaledw ie 2 m aszyny lego typu, podczas 
gdy na tem samem tery tor jum  w  roku 1929 
pracowało ich już 7.255.

W  Argentynie, w  roku 1921 całkowity im ­
port żniw iarek-m łócarek wynosił zaledw ie 
325 sztuk, podczas gdy w  latach 1925— 29 sa­
me Stany Zjednoczone w yw iozły  do A rgenty­
ny 15 tysięcy maszyn. W reszcie i Australja 
coraz bardziej rozszerza zastosowanie tej m a­
szyny, elim inującej nieomal całkowicie koszta 
młócki. W  roln ictw ie europejskiem mechanizm, 
łączący żniwo i młóckę, nie znalazł dotychczas 
zastosowania. Dość wspomnieć, że pierwsza 
maszyna tego typu ukazała się w roku 1930 
na w ystaw ie w  Manchesterze, a w  Niemczech 
w  latach 1928 i 1929 specjalna kom isja bada­
ła możliwość je j stosowania. Rozpowszechnie­
niu mechanizacji rolnictwa poza-europejskie- 
go sprzyja w sposób szczególny charakter go­
spodarstwa, obliczonego wyłącznie na eksport. 
K ryzys rolniczy zmusza przedsiębiorców7 do 
poszukiwania nowych dróg, pozwalających 
na obniżenie lcosziów nrodnkcii. Mn nrzeszko-

Żyd. To w. Gimnastycznego 
w Krakowie

odbędi/.ie się w niedzielę 3 maja b- r- o  zodz. 
popeł-ibcrnm, w lokalu Ż. T. G. (bkawmsikał A  

z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczyta mię protokołu z ostatniego W alnego 

Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie z działalności Ż. T . G.
3) Sprawozdanie Komitetu Biuuowy Domu 

Ż. T  O.
4) Sprawozdacie kasowe Ż. T. G. za szas do 

30 kwietnia b. r
5) Sprawozdanie kasowe Komitetu Budowy 

Domu za czas do 30 kwietnia b. r.
6) Zaciągnięcie pożyczki 'hipotecznej.
7) Dyskusja.
8) W yb ó r Zarządu 1 Komisji Kontrolujące.! na 

rok 1931/2.
9. W yb ór Komitetu Budowy Domu 

10- Zmiana Staiuifln.
11) Ewentuatja.

W  razie braku kompletu odbędzie się drug:e 
W alne Zgromadzenie tego samego dni u o godz. 
3 i pół popołudniu, w  tym samym lokalu, bez 
względu na ilość obecnych.

ZA  W Y D Z IA Ł  Ż. T . G.: 
Zygmunt Hochwald 

przewodniczący.

Śrtiek przeciw zapaleniu płuc?
Prasa niemiecka szeroko rozpisuje się o od­

kryciu dra Gundla, lekarza z Heidelbergu, 
który nrial wy należ, środek przeciwko zapa­
leniu pluc. Jak wiadomo, medycyna nie posia 
da doląd dostatecznego lckarslwa przeciwko 
zapaleniu pluc i ogranicza się tylko do u trzy- 
mnią funkcji serca, pozostawiając resztę sile

OQC-

Dziś cfwarcie Targów 
foznańshich

PfLZYJAŻlI P. tolMSMUA PRZEM Y.NŁU 
I HANDLU

' tk i otwarcie X Międzynatodowych Targów w 
Poznaniu przyjeżdża daiś w  niedzielę iliila 2t» bm. 
|>. raiuister Przemysłu i Handlu płk. Piystor w 
otoczeniu wyższych urzędników Ministerstwa. Pro 
gram oobytiu p ministra przewiduje powitanie na 
dworcu o gjodiz. 9 rano. Następnie p. minister łą- 
fczuie ze swem otoczeniem przejdzie od Dworca 
Zachodniego na tereny targowe. Punktualnie o 
godz. 930 nastąpi uroczyste otwarcie w sali re­
prezentacyjnej Miejskiego Urzędu Targów  Pozna., 
sklcłi, przyczem przemówienie powitalne wygło­
si p. prezydent stoł. m. Poznania p. Cyryl Rataj­
ski, na które odpowie p. min. Pry stor. Przemó­
wienia będą nadane przez radjo na całą Polskę.

Po skończonych przemówi en ia ch dokona p. min 
Przemysłu i Handlu uroczystego przecięcia wstę- 
gij pocaem nastąpi szczegółowe zwiedzanie Tar­
gów do godz. t l ‘30 O godzinie 12-tej uda się p. 
minister Przem. i Handlu na otwarcie Kongresu 
Izb Przemysłowo- Handlowych w gmachu tzDy 
Przem.- Handlowej w Poznaniu. Po przerwie od 
5 do 7 będzie p. minister miał konferencję ze Zwią 
zkiem Izb Przemysłowo- Handlowych

Pawilon nowoczesne; propagandy 
i rrKlrm y

Jak ju i komun ikowaliśmy. zwiedzających tego­
roczne Jubileuszowe Międzynarodowe Targi w  Po 
Znaniu czeka atrakcja tembardziej pożądana, że 
potrzeba nowoczesnej reklamy staje się w czasach 
obecnego kryzysu oczywistą. Znajdujący się obe­
cnie w końcowej fazie przygotowania pawilon no­
woczesnej propagandy i reklamy, będzie bardzo 
użytec&aą jednos tką w całokształcie Targów, i ie-

zbędnem w  dzisiejszych czasach uzupełnieniem 
czysto kupieckich zaiuteresowań ze strony zwie­
dz;- jacy cli.

Pokaz ten krystalizuje się dok ul a r-zter^ch fun- 
darr ei lalriyoh zagadnień; racjonalizacji sprzeda­
ży za ladą, gdzie po raz pierwszy zastosowane 
/ostaną zasady badań prof. Kretschmera, rarj >na- 
lizacji okna wystawowego, ze specjalną dziedzi­
ną oświetlenia okna wystawowego i nowoczesnej 
techniki! ośw jeKłoniiowej, rac|jionahzacji ogloszcu- 
nia gazetowego, połączony z objaśnieniami postę­
pów7 w tej dziedzinie w  kraju i zagranicą, oraz 
poka-zy najlepszych' wzorów krajowych i zagrani­
c/mych afiszów prooagandowych.

Czwarta dziedzina poświęcona będzie specjalnie 
racjonalizacji korespondencji kupieckiej, a w 
szczególności normalizacji listów i kopert. W re­
szcie będzie możność zaznajomienia się z psycho- 
tecihniką reklamy naukowej, dzięki Instytutowi 
Doświadczalnemu w  Poznaniu.

 o------------

rtczlcżenlB fermlndw płatności prdatku 
r b m o w e g o

Dowiadujemy się. że Ministerstwo Skarmi roze­
słało okolnik do wszystkich izb i urzędów skar­
bowych w sprawie odroczenia niektórych termi­
nów płatności podatku obrotowego Tak więc prze 
dćwszystkiem zdecydowano ratę na I. kwartał 
r bież. od.odczyć do 15 lipca br Na IT. kwartał 
zaś do dnia 15 sierpnia br. Pozafem okólnik woro 
wadza, że różnica pomiędzy sumą podatku przy­
padającą według wymiaru, a zaliczkami wpłaco­
ne mi na poczet togo podatku w  r. 1930 n«oże być

znajdują sic w stanic rekonwalescentji. W  
szpitalach nimieckich jesl len środek od dłuż­
szego czasu w użyciu i daje podobno dosko­
nale rezultaty.

spłacona wr dwóch ratach, dnia 15 maju i la 
oz kr vi C4.

Niewątpliwie, okólnik ten w poważnym stop­
niu ulży phiinikom podatku olu'otowego wywiąza­
nia się ze swych zobowiązań 

 —o-------
PROJLKT USTAW Y O PRZEkSZTAŁCENHJ 

„ŻEG U GI POLSKIEJ** NA  S-KĘ AKC. Minister­
stwo przemysłu i handlu przygotowuje projekl 
ustawy o przekształceniu Przedsiębiorstwa Pań­
stwowego „Żegluga Polska1' na Spółkę Akcyjną, 
pragnąc w len sposób zainteresować i zaangażo­
wać prywatne kapitały polskie w żegluiiUe mor­
skiej.

Polska żegluga morska mogła być zapocząi ko­
wana bezpośrednio po odzyskaniu niepodległości 
tylko przy pomocy kapitałów państwowych, obe­
cnie zaś nadeszła już chwila, by żeglugę tę oprzeć 
o  kapitały prywatne. Chodzi tu przedewszyst- 
kiem o usadowienie na nroizu i zainteresowanie 
sprawami uiorskiemi n i szych sfer gospodarczych 
Projekt wspomnianej ustawy po ostatecznem 
opracowaniu wniesioir zostanie oo Sejmu i przej­
dzie normalną drogę > -lawodawczą.

ROZPORZĄDZENIE O PODWYŻCE CEŁ NA 
TŁUSZCZE WKRÓTCE S*Ę UKAŻE W najbliż­
szym Dziena.iku Ustaw ukaże się rozporządzenie 
ministrów przemysłu i hanOJu. skarbu, oraz rol­
nictwa o zmianie taryfy celnej na tłuszcze. Rozpo­
rządzenie to wejdzie w  życic w trzy dui po ogło­
szeniu. Transporty tłuszczów nadane zagranicą 
do Polski w przeddzień ogłoszenia wspomnianego 
rozporządzenia w Dzienniku Ustaw, będą dlonc 
jeszcze według dawnej laryjy Rozporządzenie o- 
łK-jmuje w \kaz wszystkich gatunków liuszcżów, 
potllegających nowym opłatom celnym.

W f B  u n i k n i ę c i a  p r z e r w y  w  w y s y ł c e  p i s m a ,  p r o s i m y  o  | 

r y c h ł e  o r f u c w i f t i t  p r e n n i r e r a t y  n a  m * e s t ą c  M A J  b r .
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D w ie  u w ag i
W  Między na rodowym Nakładzie Psycho­

analitycznym^ w Wiedniu ukazał się właśnie 
tom Zygmunta Freuda pt. Pisma teoretyczne"4 
Z tomu tego ogłaszamy w przekładzie dwa 

„ fragmemity o psychologji masy (uczucie za­
zdrości i sprawiedliwości) i o znaczeniu zasa­
dy dodatniej zadowolenia i pierwiastka rze­
czywistości w sztuce. Dodać wypada, że wspo 

- miniany toni jest częścią wydania jubileuszo­
wego pism znakomitego uczonego i psycho­
loga, który obchodzić będzie wkrótce jubi­
leusz 75-lecia urodzin.

ZAZD RO ŚĆ I  PO CZU CIE  S P R A W IE D L I­
W OŚCI.

Starsze dziecko z pewnością chciałoby p rzy­
chodzące później na św iat zazdrośnie wyprzeć, 
trzym ać zdała od rodziców i pozbawić je 
wszelkich praw. A le  wobec faktu, że także i 
to  dziecko —  jak wszystkie następne —  ko­
chane jest W równej m ierze przez rodziców  i
wskutek niem ożliwości podtrzym ywania w ro­
giego stanowiska bez własnej szkody, dziecko 
starsze zmuszone byw a do identyfikacji z 
dziećm i innemi i w  ten sposób kształtuje się 
w  grom adzie dzieci poczucie masy, albo i po­
czucie społeczne, doznające potem w  szkole 
dalszego rozwoju. P ierw szem  żądaniem w y ­
tworzenia się tej reakcji jest postulat sprawie 
dliwości, równego traktowania wszystkich. —  
Jest rzeczą wiadomo, w  jak głośny i niesko- 
rum powany sposób wyraża się to żądanie w 
szkole. Jeśli się już samemu nie może być 
uprzyw ile jow anym , to niech przynajm niej 
żaden z pośród nich nie korzysta z u przyw i­
lejowania. Możnaby tę przemianę o zastąpie­
nie zazdrości uczuciem masy uważać w  izbie 
dziecięcej i w  szkole za nieprawdopodobne, 
gdyby nie obserwowano ponownie potem lego 
samego przejawu i w  innych okolicznościach. 
Trzeba pomyśleć o gromadzie m arzy cielsko
zakochanych kobiet j dziewcząt, które tłoczą 
się wokół śpiewaka łub pianisty po jego w y ­
stępie. Z pewnością każda z nich byłaby b li­
ska zazdrości z powodu drugiej, ale wobec 
ich ilości i zw iązanej z tern niem ożliwości o- 
siągnięcia celu ich zakochania, w yrzekają się 
tego i zam iast w yryw ać sobie nawzajem  w ło ­
sy, działają jako jednolita masa, składająca 
hołd uwielbianemu —  wspólnemi akcjami i 
byłyby niemal rade, móc się podzielić jego 
okami. Potra fiły  się, pierwotnie ryw alk i,

przez identyczną miłość do tego samego przed 
miotu nawzajem  ze sobą utożsamić. Skoro 
sytuacja popędów, jak zresztą zazwyczaj, brać 
może rozm aity obrót, nie będziemy się już 
dziw ili, że zachodzi właśnie taki obrót rzeczy, 
z którym  zw iązana jest możność pewnego za­
dowolenia, podeżas gdy inny obrót sprawy na­
wet bliższy —  odpada, ponieważ realne sto­
sunki odm aw iają mu tu osiągnięcia tego celu.

Co potem zauważa się w społeczeństwie 
jako skuteczny duch wspólny „Esprit de 
Corps‘‘ itd. nie przeczy jego rodowodow i z  
pierwotnej zazdrości. N ikt nie ma się chcieć 
wybić, każdy ma mieć to, być tern samem i 
mieć to samo. Społeczna sprawiedliwość zna­
czy chce, by się sobie samemu dużo odm aw ia­
ło, bu w  ten sposób i inni musieli się tego w y ­
rzekać, albo co stanowi to samo, by m ogli te­
go żądać. Ten postulat równości jest korze­
niem społecznego sumienia i poczucia obo­
wiązku.

SZTU K A  I D O D A TN IE  UCZUCIE ZA D O ­
W O L E N IA .

Artysta jest pierwotnym  człowiekiem, który 
odwraca się od rzeczywistości, ponieważ nie 
może się zaprzyjaźnić z żądanem przez nią 
zrazu wyrzeczeniem  się zadawalania popędu 
i ponieważ daje przyzwolenie swoim erotycz­
nym i am bitnym  pragnieniom w życiu w yo ­
braźni. Artysta znajduje jednak drogę pow ro­
tną z tego świata fantazji do rzeczywistości 
w  ten sposób, że dzięki szczególnym uzdolnie­
niom fantazje swoje kształtuje w  nowy ro­
dzaj rzeczywistości, które dopuszczane są do 
znaczenia przez ludzi, jako wartościowe w i­
zerunki rzeczywistości. Staje się tak w  pewien 
sposób naprawdę bohaterem, królem, twórcą, 
ulubieńcem, jakim  chciał się stać, nie w kra­
czając na olbrzym io okrężną drogę poprzez 
istotną zmianę świata zewnętrznego. Może to 
jednak tylko dlatego osiągnąć, ponieważ inni 
ludzie odczuwają takie samo niezadowolenie 
z realnie koniecznej rezygnacji, jak i on sam, 
gdyż to przy zastąpieniu pierwiastka zadowo­
lenia (dodatniego: „Lustprinzjp") p ierw iast­
kiem rzeczywistości wynikające niezadowole­
nie, samo stanowi kawał rzeczywistości.

(Z  rozprawy „D w ie zasady psychicznego 
stawania się“). (TL  T e )

N r  Iw ryzonrle politycznym
Mu lontów przeciwko MacOcnalticwi

Jak wiadomo, gabinet MacDonalda wniósł do 
parlamentu projekt kolonizacji wewnętrznej, 
jako jeden ze środków zwalczania bezrobocia. 
Izba lordów pokrzyżow ała onegdaj plany gabi­
netu, odrzucając, z projektu rządowego para­
graf, wedle którego rząd miał mieć prawo oi~ 
gianizowaruia farm w zorow ych  — i nabywania 
gruntu, leżącego ugorem. T o  stanowisko Izby 
lordów w yw o ła ło  diuźe rozgoryczenie Partii 
Pnący. ,Daily Herald" donosi, że rząd skorzy­
sta z  przysługującego mu prawa, by po dwóch 
latach wprowadzić w  życie swój projekt. „D ai­
ly  Herald" zapowiada też, że Partja P racy  po­
stawi walkę z Izbą lordów na porządek dzienny 
swej agitacji wyborczej.

Demonsfrecje nrzeciwko ministrowi 
Tsrtiieu

Sarn Tardieu bierze udział w  demonstracji 
przeciwko sobie.

Tardieii, jako minister rolnictwai, ostatnio kil­
kakrotnie aiakowal politykę Brianda, zdążającą 
do gospodarczego porozumienia się narodów, 
przeciwstaw iając polityce Brianda hasła prote­
kcjonizmu. Ta agitacja Tardieu ‘go w yw oła ła  
burzliwą przeciwko niemu demonstrację, która 
miała miejsce w  Tuluzie, gdzie onegdaj otwarto 
w ystaw ę rolniczą. Tardieu przybył na tę w y ­
stawę, celem je.i 'oficjalnego otwarcia. Już n-a 
dworcu kolejowym oczek iw ały Tardieu‘go tłu­

my ludności, które p rzy ję ły  go gwizdami i 
krzykami. Tardieu nie uląkł się jedinak demon­
stracji i w  otwartym  powozie pojechał na plac 
w ystaw y. Chciał pokazać, że sobie wrogich o- 
krzyków  zbytnio do serca nie bierze, zatrzymał 
powóz, w y ją ł z kieszeni głośny gwizdek i gw i­
żdżąc z  całych sił. stanął niejako na czele de­
monstracji przeciwko sobie samemu- W ieczo ­
rem m iały atoli demonstracje przeciwko Tar- 
dieu‘mu już nie tak niewinny charakter. Tłum y 
demonstrantów zebrały się przed gmachem 
Izby handlowej, — , gdzie odbył się bankiet na 
cześć ministra i chciały gwałtem  wedrzeć się 
do środka.'Policja  broniła dostępu, doszło do 
utarczek, było kilku rannych, aż dopiero woj- 
siko przywrócdo porządek.

0 w y l ie r y  proporcjonalne we Francji
W e Francji rozpoczęła się bardzo żyw a  agi­

tacja za' wprowadzeniem proporcjonalności do 
ordynaci? w yborczej do parlamentu. Przewodni 
czący Unii republikańskiej. Louis Marin, wniósł 
do1 parlamentu projekt, by już najbliższe w yb o ­
ry  do parlamentu przeprowadzone zostały na 
podstawie systemu proporcjonalnego. Także só 
cjaliści przygotowują wniosek .? na logiczny. — • 
Dakdier, przewodniczący frakcji radykalno-so* 
cjaostycznej. w ypow iedział się też za syste"

| mem proporcjonalnym To samo uczynił Loir" 
cher na ostatmem posiedzeniu lew icy, radykal­
nej. W szystkie te- cztery frakcje liczą razem 
w parlamencie 350 głosów, są więc dostatecZ'

Zastępca na Slasku
z branży kolonialne—cukierniczej przyjmie jeszcze

dalsze zastę pstwa
poważnych firm tejże branży na swój rejon. Zgło­
szenia pod „Szeroki krąg odbiorców41 do Adm. „Now. 
Dzienn ik a 1003x

M AŁY FELJETON

10 przykazali pierwszego 
rendez-oous dla pad

Masz być wcześniej na miejscu, niż on. Po pierw­
sze będziesz mogła wybiać pozę, w której ma cię 
ujrzeć. Powtóre będziesz mogła- pomyśleć trochę o 
rem, co masz powiedzieć, z po trzecie mężczyzna 
— któremu się zdaje, że przyszedł zapóźno., bywa , 
w zakłopotaniu bezbronny,

Musisiz sc-bie uszykować na pierwszą randkę za­
sady; mężczyzna pragnie natychmiast wicdizcęć, jak 
się m-a sprawa. Już na drugiej randce możesz potem 
oświadczyć, że mogłabyś dla niego sprzeniewierzyć 
się sobie samej.

Masz pozwolić, by en mówił. Będzie mu się wte­
dy zdawało, że to zawsze tak będzie;

Możesz udawać głupszą, niż jesteś, ale nie mą 
drzejiszą, bo gdzie podziałaby się wtery możliwoś 

gradacji jego wpływu.
Na pjerwsiZęm spotkaniu przypadkowo masz do­

tknąć jego kolana, jego ręki, jego ucha; będzue wte­
dy przez dłuższy czas zadowalał się i inneani obiet­
nicami.

Na pierwszej randce nie powinnaś pozwolić, aby 
wydał dużo pieniędzy, -r- Mężczyźni natychmiast, 
mnożą.

Powinnaś jemu nadskakiwać. Po pierwsze męż­
czyźni' wtedy wpadną, z całą. pewnością^ a powtóre 
im dłużej będzie cię znal, tein bardziej wancgiodnite 
będziesz mogła kłamać.

Termin drugiego spotkam.a odsunąć musisz-jak naj 
dalej. Wyidealizuje cię tymczasem, wybłijhl4c po­
woli sobie z głowy wszystko, co' przemawia przeciw 
tobie.

Jeśli rozczarowałaś się nim już w pierwszem spo­
tkaniu, powinnaś go określić, jako czlcwięika ,,zbyt 
niebezpiecznego".— Będzie ci za to o wiele bandzłcł 
wdzięczny, niż gdyby stał suę tobie naprawdę nie­
bezpiecznym.

W  każdym rązle każdemu mussz powiedzieć: .Ni­
gdy jeszcze nie wydałam sobie tak nićbezipieczniei 
randki41; ot: uwierzy w  to. • Fred.

ną siłą, by zreform ować francuska o rd y n a c i 
w yborczą w  duchu proporcjonalności.

16 lat więzienia za lis! antyfaszystowski
Polska aresztowała i wydała władzom  prze­

stępcę politycznego

W iedeńska Arbę Lorze i tung" przynosi następ 
pujiącą wiadomość: W  R zym ie  skazany został 
o no g da.. Libero V erardo na 16 lat i 5 miesięcy 
więzienia za ogłoszenie listu p rzeciw k o fa s zy z ­
m ow i. Yęrardo, znany jako antyfaszysta prał»- 
kradl się bez paszportu zagranicę i z  Algieru 
przesłał do -prasy francuskiej list. , skierow any 
przeciwko systemowi faszystowskiemu. Vera.r- 
do. zanurza jąc wyjechać do Rosji, udał się d o  
Gdańska: Na granicy Polski został jednak are­
sztowany i wydany w  ręce konsulatu w łosk ie ­
go. który kazał go odstawić do Włoch, gdzie 
starał przed trybunałem wyjątkowym , który 
go, skażą* ro 16 lat więzienia.

Opinyt publiczna Polski ma prawo dcmAffflć 
się wyjaśnienia te. oprawy.

I
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„Etzel Andergast"
Nowa powieść Jakóba Wassermanna

Wassermann jest pisarzem problem ów, f i ­
lozoficznej analizy i dociekań, a nie rzeczyw i­
stych ludzi. Dzieła jego —  w przeciwstaw ie­
niu do dzieł większości wybitnych  pisarzy 
naszej epoki —  cechuje raczej celowe odbie­
gnięcie od rzeczywistości, aniżeli bezpośred­
niość dotarcia do niej, raczej stylizacja, m y ­
ślowa i słowna —  zawsze po lin ji pewnych 
załozeń —  aniżeli segregowanie 1 rozczłonko­
wanie faktów, lak jak się one w istocie przed­
stawiają. Pow ieści jego są, lub czynią wraże­
nie twórow  wyobraźni, niesłychanie żyw ej, 
twórczej, budującej samoistne św iaty, ale 
będźcobądź wyobraźni, a nie rekonstrukcji 
prawdy. Dawniejsze jego powieści posiadały 
też w  wysokim  stopniu pierwiastek senzacyj- 
ności, który stanowi zazw yczaj część składo­
wą książek o fabule wym yślonej, nie m ającej 
podłoża łub tylko częściowe w  sferze praw ­
dziw ych  zdarzeń i ludzi. W  ostatnich jego 
dziełach, od „Laudyna" począwszy, p ierw ia ­
stek ten jest silnie zredukowany na korzyść 
pogłębionej analizy duchowej, ale istnieje je ­
szcze wciąż w  pewnein natężeniu, uniemożli- 
.Wfeijąc nam zupełne zespolenie się z jego nie- 
59Wykłymi zawsze bohaterami.

Sztuka, w ielka sztuka Wassermanna idzie 
po zupełnie innej lin ji. On nie opisuje, nie 
rejestruje codziennych wydarzeń i przeżyć 
swych ludzi, na podłożu których czytelnik 
sam dorobiłby sobie drgający pod ton icli 
psychiki. Narzuca nam raczej, potęgą w iz ji i 
d n o ,  zjawiska i ludzi. Ukazuje ich w  prze- 
*dmowych chw ilach egzystencji, w  natężeniu 
charakterów, w  prom ieniowaniu całej istoly.

i przejm uje czytelnika od p ierw - 
niemal słów, wciąga go potężnemi ssaw 

kam i świadomej, zaborczej fantazji w  krąg 
ptse&yć bohaterów, —  niecodziennych, nieraz 
tifepsośe nierealnych, odmiennych zgoła od 
paeśyti szarego człowieka z tłumu.

W  swej ostatniej powieści *) wykazuje, że 
csrowiek, istota psychologicznie niesłychanie 

ąłożonet i róónołita, trudna do przejrzenia i  o- 
Danuęcia, złączona podziem nym  nurtem z nie 
^acezuknionemi mocami natury, mieści w  so- 
lAe „implicite" ogromną sumę możności po­
tencjalnych uieraz ukrytych i zatajonych, 
Mtekających dopiero na cswobodzenie, goto- 
teych trysnąć ua powierzchnię za pobudką z 
SBUwnątrz. Taka pobudką jest w powieści o 
Eiziu przypadek, zbieg okoliczności, zb li- 
te jący  do siebie ludzi, przypadek, któ­
ry  w gruncie rzeczy jest koniecznością 
Wmurowaną w los. W  pierwszej księ­
dze powieści dokonuje się przemiana dacho­
w a  doktora Józefa Kerkhovena, którego do­
minująca, w  bolesnym demoniźmie poznania 
bytująca postać powinna była dać tytuł po­
wieści. Potęga ducha, pogrzebana i utajona 
może na skutek pewnych urazów psychicz­
nych głęboko pod lodową powłoką, odczaro­
wuje się, narasta, pęcznieje pod w pływ em  
dobywającej ją na powierzchnię cudownie 
w idzącej przyjaźni Irlena, aż wreszcie przeła 
muje okowy i w yzw ala  się strumieniem o- 
żywczego prądu, zbawczego dla niego samego 
i dla drugich. —  Podobnie w  księdze II. do­
konuje się wstrząs i przewartościowanie skład­
ników psychicznych w  Elzhi Andergaście 
pod wpływem  właśnie doktora Kerkhovona. 
Tutaj bowiem dopiero chłopiec Etzel ze 
„Sprawy Mauriziusa‘‘ wkracza jako młody 
człowiek na w idownię. T a  część powieści zre­

sztą, malująca historję E tzla  od czasu jego  
śm iałej w alk i o sprawiedliwość do momentu
spotkania z Kerkliovenesm, ukazana zupełnie 
od zewnątrz, stanowi najsłabszy je j punkt. 
Na skutek stłoczonego nagromadzenia faktów , 
nieprzepojonych dynam izm em  działania, dzie­
je  tych kilku lal, dzieje błąkania się i szuka­
nia, społecznej i psychicznej rozterki i nieu- 
koju młodego człowieka, w ydają  się nam 
czemś sztucznem i nieuchwytnem. Etzel za­
czyna nas znowu zajm ować dopiero od chw i­
li, kiedy staje sam w yraźnym  konturem w  
płaszczyźnie książki jako jedna z osób dzia­
łających; jako jedna z postaci w ie lk ie j „g ry  
miłości i śm ierci", irracjonalizm em  sw ym  
pchającej tego młodzieńca, który n igdy dotąd 
nie kochał, dla którego miłość (n ie seksua­
lizm ) była bezznaczeniową pustką, właśnio 
ku żonie jego największego przyjaciela, opie­
kuna i m istrza; od chw ili, k iedy po przejściu 
tragicznej namiętności, po zburzeniu równo­
w agi i spokoju dw ojga ludzi najdroższych, 
chory na duszy i ciele wraca lam, skąd w ę­
drówkę rozpoczął: do bohatersko samotnej 
matki; ona samem swem istnieniem i har- 
rnonją wewnętrzną da mu może wreszcie 
ukojenie i możność życia w innej rzeczyw i­
stości. W  ramach powieści Etzel jednakowoż 
blednie i zaciera się w  ogromnj^m cieniu, rzu­
canym przez posągową, na tę m iarę w  litera­
turze dotąd niezakrojoną postać lekarza; tego 
tytana pracy, w izjonera dusz, człowieka 
wszechwidzącego i wszechczującego, którego 
złam ie dopiero rzecz lak arcyludzka, jak pieprze 
cizuwana zdrada ubóstwianej, lecz w  napięciu 
obow iązków  i poświęcenia zańedbyw anej żo ­
ny, z człowiekiem  mu najbliższym.

Niema powieści w  tym stopnia poświęconej 
problemowi człow ieka i jego  diucha, co ostat­
nia powieść Wassermanna. Eliminacja w sze l­
kich innych pierw iastków jest zupełna. Brak 
t. 2 W- opisów na kary, a jeśli przyroda na prze­
strzeni kilkuset stron dwa c zy  trzy razy w

ALFRED LUTWA*.

Iluzja
Hf g|gng||
w&jY* się humory dobre I ita,
1 rzeczy dziwne, i dziwne kolory.
Pijemy wszystko chciwie, jak stary, 
gorączkujący pije zimny śnieg.

Jesteśmy
rośtray kapryśne, delikatne. —  ZłudNtaa 
nas belą ołowianym szałem.
Ktoś się pokaże w prześlicznych udcfoabNli 
i zniknie w morzu bezaenoem i blatem.

krótkich, urywanych zdaniach dochodzi do gk r 
su, to i ona jest raczej tytko ekspozycją a r  
wuętrzną krajobrazu duszy- W szystko tu bo­
wiem skierowane jest ku wnętrzu, ku ducho­
w ym  otchłaniom, do których brzegu* zaledw ie 
dotarło świadome spojrzenie. Nic, tylko czło­
wiek, i te widziany zarówino od zew ątrz i opa­
trzony glossamf autora, jak też sam przez sie­
bie:, ptriez to, co mówi, jak się w  danej chwili 
zachowuje, jak działa w  danej sytuacji- 

N iezw yk ła  pełnia i bogactwo, wprost nad­
miar duchowego żyw iołu uwarunkowany jest 
tutaj —  podobne jak w  „Spraw ie Mauriiziusa", 
—  jeszcze jednym momentem. Oto powieść po­
siada wspaniałą konstrukcję w  ic loo gniisho wą, 
przyczem  ogniskowa wędruje od jednego pro- 
tagoniisty do drugiego, skupiając zainteresowa1' 
nie czytelnika kolejno na rozmaitych postaciach 
(Ir lea  Kerkhove>n, Maria. Etzel). Jeśli dodamy, 
że każda postać z osobna, nawet stosunkowo 
podrzędna —  o ile idzie o jej hierarchię w ze­
spole —  naświetlona i prześwietlona jest z e  
wszystkich stron, uwypuklając się dzięki temu 
w  bryłow aty wprost twór. otrzym am y najwa 
żniejsze elem enty dzisiejszej twórczości W as­
sermanna. Dziwnie harmonijne zgranie istnieje 
też pomiędzy treścią a formą, pomiędzy brzmię 
nlem słów, a ich wyrażahiośeią. S łowo Jakóba 
Wassermanna wdrąża się w  miąższ, w  sedno 
sprawy, jest ważkie, a mimo to lotne, jego ję­
zyk  zdumiewa najdoskonalszą, wnikliwą traf­
nością zw rotów  i określeń, co z  powieści tej 
■czyni —  mimo pewnych niepotrzebnych dłu- 
żyzn, —  arcydzieło stylu-

W A N D A  KRAGEN

,*) Jakób Wassermann: Etzel Andergast. Berlin, 
Fischer Yerlag, Berlin 1931

Kobiety we współczesnej
hebrajskie]
l¥. Estera Raw

literaturze

Również Estera Raw , jak i Rachel, która ją 
pod względem  walorów  ozy sto literackich zna­
cznie przewyższa, jest produktem nowej P a le ­
styny. Leoz w  przeciw ieństwie do Racheli jest 
Estera Raw  mietyłko formalnie produktem no­
wej Palestyny, to znaczy nietylko dlatego, że  
tam rozpoczęła swą działalność poetycką i tam 
ją z coraz większem powodzeniem i talentem 
kontynuuje po dzńś dzień Estera Raw  jest rów ­
nież pod względem tematyki produtem pale­
styńskim, albowiem cała jej poezja jest nieomal 
wyłącznie poświęć ora zagadnieniom i proble­
mom z tak św iętym  mozołem od budo winiącej 
się naszej siedziby narodowej- 

W  plejadzie ..p etów  palestyńskich", tych po­
etów hebrajskich: dla których Palestyna i w szy  
stkie problemy z jej odbudową związane są pra 
\v«e jedyną istotą twórczości, jest, jak dotych­
czas, Estera Raw  pierwszą i jedyną poetką. —  
W prawdzie na szpaltach prasy hebrajskiej w  
Palestynie, a zw łaszcza w  dodatku literackim 
r Da w ar" od czasu do czasu odzywają się w  fo r 
niie poetyckiej głosy kobiece, w  strofach, któ-

odosobnione, okołicznośck) w e , me nadające s»ę 
do zaliczenia do plejady wspomnianych „poe- 
tów  palestyńskich", którzy raczej uważają swą 
poezję jako narzędzie i oręż w  heroicznej prą­
dy  odbudowy O jczyzny, podjętej przez współ­
czesne pokolenie żydowskie. Jako tacy, poec* 
tej plejady nie czekają na okoliczności przychyl 
ne dila twórczości, a już zbytecznem  nadnke- 
niiać. że  nie oczekują błogobojnae św iętej godzi­
ny muizy. —  poezja jest dla nich raczej rzemio­
słem (w  dobrem znaczeniu tego słowa), które­
go imają się zw łaszcza w tedy, gdy widzą tego 
potrzebę.

Cecha zasadnicza, i prawie wspólna w szyst­
kim „poetom palestyńskim", w  przeciwieństwie 
do poezji hebrajskiej: Palestynie, poświęconej,
przed laty, czy  nawet współczesnej, uprawia­
nej przez poetów poza Palestyną żyjących 
„poeci palestyńscy" opiewają Palestynę w  b a r 
wach szarych i ponurych, niekiedy już nawet 
nieco przesadnie, jakby się lubowali w  bólu i w  
męki pełnej rzeczywistości palestyńskiej. M i­
łość ich do kraju, zbytecznem zda ssę podkre*

rych znajdujemy w ierny oddźw ięk tej nieokieł- j ślad, jest niemniejsza. niż tych poetów. 
zarej, a tyle smiutku i otuchy zarazem pełnej Palestynę opiewających, jako kraj miodem i 
poezji palestyńskiej", Lecą są to raczej głosy mlekiem płynący. Miłość ich jest anaeaaate zdro



turalna i trwała, b<> na przy wiązaniu do kraju 
oparta. bez względu na jego wygląd i stosunki 
życia. Stosunek ch przypomina stosunek ma­
tki do sw ego syna jedynego, czy też odwrotni©, 
ay-na de matki swej- Syn kocha swa matkę bez 
Wessdediu na to, że przedstawia mu się w  rze- 
CaEywiśitośei mnti©/ piękną i mruczą- jak ją wi* 
dZBa-t 2  dafleka, z  dystansu, oczym a przez mgłę 
m m a ety  w  dal u-iewkfeiianą mpatrzcnemi, Ai~ 
jbowtem o stosunek syna do matki n*e tylko o* 
JKT detgyduoą, a  decyduje przede wszystkiem 
■LO*.

TSwera. R aw  wierna jest zawsze tej w łaśnie 
Otiftśai Oto opiewa swą O jczyznę (,P ieśn i o  oj- 
GCrŹBfc* *).u

W  pośrodku mówniny
Pagórek  w yrósł, okrągły jak pierś, —
Na jego  szczycie duma biały g iób  —
A  na pustkowiu polnych rżysk 
Sam jeden spoczął sędziiwy jałowiec.
Oko zmęczone oślepiającym blaskiem 
Tonie rozkosznie w  zieleni jałowca,
Jak w  cichej, chłodnej sadzawce.
T y ś  taka biedna:

, Czerwone row y  cegłaste 
I popalone koryta potoków 
B a łą  przerzynają dato...

A  jednak:

I taka jesteś piękna!

W  takich dalekich od jasności barwach widzą 
Palestynę oczy, lecz jaki stosunek serca do niej. 
W  drugim wierszu tego samego cyklu czyta ­
m y :

Serce moje, to ty  ojczyzno.
Nocą po stepaiuh kolcowych 
Rośnie orno jak gałąź tajemna 
W  woni cyprysów  i ostów  wilgotnych 
Miękkiemti kołyskami z piasków*
Są w tedy drogi twoje,
Biegnące rzędami akacyj.
Na powierzchni jedwabiu* jasnego 
Porusza się tam me serce,
Oczarowane
A  czyste niebo coś szepce zasłuchanym

drzewom.

Tak mocno zrośnięta jest poezja- Estery Raw 
z  P«lestvna. iż jej nuty najweselsze i otuchę 
wzbudzające w yrazi ona obrazowo tem, co w e­
sołość i radość wnosi do życia palestyńskiego, 
—  drzewem. Każdy, kto mdał sposobność zar 
znajom ć się z periodycznie publikowaną, a tak 
akrupulatnae układaną statystyką drzew w P a ­
lestynie. mógł się przekonać, jaką szczerą ra>- 
dośCiią nasi bracia palestyńscy przyjmują każdą 
mową łodygę, wyrastającą z niepłodnej w  prze­
ciągu setek lat gleby palestyńskiej i każde no­
w e  drzewko. Estera Raw  nawet sw ego ukocha­
nego w !dza w  postaci... drzewa-

W  jej tak nielicznych, prawie znikomych w ier 
szach miłosnych spotykamy tak bardzo chara­
kterystyczne stro fy :

, Dobrze jest żyć
W  blasku oczu twoich jasnych,
G dy patrzą —  pręży się ciało i pragnie. 
Jesteś jak eukaliptus po burzy:
^męczony, m ocny 5 jeszcze rozedrgany

wicłi rem.

Ostatni*0 Estera R aw  wydała zbiór swych 
poezyj. Nazwała go tak bardzo trafną, tak do­
sadnie cechującą jej poezję nazwą (zresztą, jak 
pow yżej wspomniałem, prawie całą „poezję pa­
lestyńską") ..Kimszcmim" (.Chw asty"). P rzerzu ­
cając stronice tego skromnego zb-oru poetyckie 
go c-iąglc ma się przed ouzyma nazwę zbioru. 
„Smukła, złośliwa, leżę w  cieniu jałowca i k ie­
ruję z  uśmiechem jego kok© w  twą pierś". I tak 

Vna każdym knoku: same jałowce i ko lce Rzad­
ko kiedy przewija; się ten cieniem swym  uspa­
kajający eukaliptus. L ecz z  wiierszy tych bije 
saln© przywiązanie i bezgraniczną miłość do O j­
czyzny. do każdej namowo odzyskanej, namowo

i

•) Wszystkie cytaty wierszy w artykule niniej­
szym w tłumaczeniu S. Wołta „Antologia poezji pa-
1 natynvŁ -u**.

do życia  wu'óoo>nej grudy ziem i — ' miłość tak. 
bezgranwozno, iż z  czułoś!Ją ł przy wiązaiiueni 
Igrre do tak obfitej w  chwasty i kolce rzeczy- ' 
wćs-tości 'palesi j uskioj :

JLI1UDA W A R S Z A W IA K

k r o n ik a  LITERACKA .
WIERSZ M A L IK A . Ch. N. Bialik rzadko tylko 

ogłasza ostatnio wiersze. W jednym z ostatnich 
numerów „Mozmajim* ogłosił nowy wiersz p. t. 
„Błp. Matka44, należący formą i treścią d o ; naj­
wspanialszego okresu rozwoju jego twórczości. 
Jest to piękna legenda o matce, przypominajjąca u- 
jeciem wiersz Baalika „Szirati44.

PRZECIW  MUZEUM W TEL AW IW IE , za i ni- 
cjowamom przez Meira Dizcuhoffa, wypowiada sie- 
W  „Mozinajim*4 Dr. Abr. Szwadron Domaga się on 
skoncentrowania wszystkich wysiłków około wy­
posażenia muzeum Becalelu w Jerozolimie

FLEG, CHAGAL, P A T A Y  I TUNKLEE byli w 
Tel Awiwie gośćmi Związku Literatów hebraj­
skich Na wieczorze urządzonym na ich cześć prze­
mawiał Bialik o Chagalu i Tunklerze. Hameiri o 
wybitnym pisarzu węgierskim Patayu i Ginsburg o 
Edmundzie Flegu.

OBLICZE TEATRU PALESTYŃSKIEGO „O- 
H E L ‘. We Wiedniu bawi obecnie M." IIalevy zało­
życiel i kierownik artystyczny teatru palestyńskie­
go „Oheto. Z odczytu, który Halevy wygłosił we 
Wiedniu, dowiadujemy się, że „Obel44 różni się za­
sadniczo od „Habimy“ . Zespół jego składa się z 
robotników, którzy po piracy odbywają próby. 
Halevy był uczniem Stanisławskiego i Wachiango- 
wa. Teatr „Obel44 gra na razie po kolonjach, a je­
go repertuar opiera się na motywach biblijnych 
„Obel" wystawił także „Jeremjasza" Stefana 
Zweiga. „Ohel*4 wybiera się na tournee po Eu­
ropie.

DOOKOŁA TEATRU  ŻYDOWSKIEGO W  POL­
SCE. Jak wiadomo, w Warszawie istnieje kilka 
teatrów, niestety ich poziom i repertuar nie stoi 
na wyżynie artystycznej. Rozumie się, że jedyny 
wyjątek uczynić należy  ̂ dla teatru Idy Kamińskiej, 
w  którym obecnie wystawia Zygmunt Turków 
sztukę niemieckiego autora Diełzenschrniedta pt. 

i „Dom zbrodniarzy". Sztuka ta. która w Niemczech 
i- miała powodzenie lak artystyczno jak i kasowe,
| daje Zygmuntowi Turkowowi sposobność do za­

demonstrowania dojrzałego swego talentu aktor­
skiego i reżyserskiego.

W  teatrze „Scala44 Wystawiono ostatnio znaną 
sztukę dra Fryderyka Wolfa „Gjankali", a za parę 
dni naa tam rozpocząć występy gościnne łódzki 
teatr minjatur „Ararat", pozostający pod kiero­
wnictwem artyslycznem M. Brodersona.

Na Pradze w Warszawie otworzono niedawno 
nowy teatr pod kierownietwen artysty Sandlera. 
Teatr ten gra „muzykalną,, komedtję44 pt. „Amery­
kańscy narzeczeni 4 Rozumie się, że epitet ten o- 
zracza właściwie stary tak dobrze nam znany 
„szund". „Komedję muzykalną44 wystawia też Te­
atr Centralny mieszczący się przy ul Dzikiej w ’ 
Warszawie. Tym razem komedja muzykalna nazy­
wa się „Z Kasrilówki do Nowego Jorku44.

MONOGRAFJA 0 J L. PERECU. W  tych dniądi 
ukazała się nakładem Kleckina we Wilnie mono- 
grafja Naehmana Meisla pt „Perec ' Życie i twór­
czość)44. Monografja obe-jimuje życie Pereca aż do 
roku 1894. Jest to niejako pierwszy tom obszernej 
biografji największego pisarza żydowskiego.

„SĄD‘< NAD SZALOMEM ASZEM. Niedawno 
odbył się w Warszawie „sąd" nad S z a  łomem A- 
szem. W  roli oskarżycieli wystąpili Zerubawel i 
znany literat żydowski z Argentyny Jakób Balo- 
szański. Obronę Asza wygłosili M. Meisl i poetka 
Kadja Mołodowska Jako rzeczoznawca figurował 
Leó Finkę! stein ,.Sąd‘£ ściągnął bardzo duże tłu­
my publiczności.

NOWA POWIEŚĆ REMARQUE A. Dnia 30 kwie 
tnia br. ukaże się w Berlinie nakładem ..Propy- 
laęn4 nowa powieść Remarąuea pł. „Der Weg 
zuruek44 w stu tysiącach egzemplarzy. Równocze­
śnie ukaże się powieść ta w  kilku tłumaczeniach 
na obce języki, także w języku polskim nakładem 
„Ro-ju“ .

KIGWN.TUSZ O N B ILL  W YG RAŁ PROCES O 
PLAG JAT. Donieśliśmy swego czasu, że miss 
Georges S. Leyys wystąpiła przeciwko. Eugonjm- 
szowi O Neillow i ze skargą o zapłacenie dwóch 
mil jon ów dolarów odszkodowania za plagijał jej 
dzieła. Miiss Leyys oskarżyła 0 4Neilla. że akcję 
swego dramatu „Strange interlude*4 zaczerpnął z 
jednej z jej powieści Najwyższy sąd w Nowym 
Jorku oddalił panią Leyys Ze żądaniem skargi i J 
zasądził ją na zapłacenie 17,000 dolarów tytułem 
kosztów

ILJADA FASZYZMU W Rzymie  ukazał się i 
prospekt epopeja, która ma być Ujadą faszyzmu, i

Epopeja la, pochodząca z pod pióra Yirgilio Fio* 
renłlno, ukaże się tylko. w. stu egzemplarzach. Co? 
miesiąc ukazać, się ma jeden tom. Każda pieśń 
składa sie ze 720 wierazy, a całość, obejmie liO.Gćd 
wierszy. '11 tomów kosztować będą razem Kł.óOO- 
lirów.

„BRYGADY44 PISARZY EILOSOWlLCKiCR 
PRZY PRACY. Międzynarodowy związek pisarzy 
rewolucyjnych organizuje ..brygady*4 pisarzy euro­
pejskich dla zaznajomienia ich z życiem i pracą 
sowietów*. W skhla pierwszej brygady , która wy­
jechała na Kaukaz, wchodzą Francuz Vaiłlant- 
(łeuilurier, Amerykanin Kuhnitz, Niemiec Griinbeig 
i. Węgier Mad ar as. W skład drugiej brygady, któ­
ra wybiera się do A zjl sowieckiej wchodzą Egon 
Erwin Kisdi. Ernest Glaser i Bruno Jasieński.

KS IĄŻKA  O TEiRORZE. J. Steinberg, były ko­
misarz sprawiedliwości w pierwszym gabinecie 
Lenina, którego książkę „Wspomnienia komisarza 
ludowego44 omówiliśmy swego czasu w „Nowym 
Dzienniku44, wydał obecnie u Rowohłla w Berlinie 
niezwykle ciekawą książkę pt. „Gewalt und Terror 
in der Revolution‘4. ■

NIEZNANE LISTY  RIMBAUDA. W  Paryżu w y­
dano obecnie nieznane listy Artura Rimbauda, któr 
re przedstawiają nam autora „Statku pijanego4, 
jako estetyka. Zdaniem Rimbauda poeta musi prze 
dewszystkiem zbadać siebie samego, a metoda je­
go pracy musi być zupełnie objektywna.

ZGON ZNANEGO ROMANISTY DUŃSKIEGO. 
Onegdaj zmarł w Kopenhadze prof. Kristoffer Ny- 
rop w 74 roku życia. Jego „Grammaire historiąue 
dc la laegue l'rancaise“ przełlónaczona została na 
liczne języki. Znaną też jest jego książka pt. ^Ży­
cie słów".

NADESŁANE KSIĄŻKI I CZASOPISMA.
Michał Asanka-—Japolł: Trembowejska glorja, po­

wieść his,r. poprzedzona lisitem S. Żeromskiego, z i i i  
strać. T. Kor,pala. Skład gilówuy u Gebethnera i 'Wól 
ffa w Krakowie.

Powieść na odcinku Sienkiewicza jest zawsae e* 
mociouuiąca. Podobnież powieść Asanki—Japollas' 
„Trembowelska glorja", dokoła 1675, odstieeży Sototiib 
stkiegO', oraz bob a t crs.kiej kobiety, Grażyny kreso­
wej, Anay Doroty Chrzanowskiej, żooy oteottcy 
Trembowli, Samuela Chrzanowskuego (podiodzewia. 
żydowsikifcgO'!); to — jak i romans pewien, nap'sa*y 
— tu i ówdziie z pełnią buiruoru, odtwarza epołćę i 
chwiillę, niezatartej pamięci. Wipłółt autor sposo dy­
gresji'z żyaa wscliodu tureckiego -z ua»iarena, ale I 
ze znawstwem. Nie jest to debsut Asanikb—Jatpołła, 
ale }mż spory dorobek — sLódirnei z rzędu lego pracy. 
Ilusrfcracje T. Korpała. oraz piękny Dst do swtora —̂ 
S. Żeromskiego, nadews^ystko sama traść 
zaipewnraiją jej dużą poczytność i wtziętość.

i. « «.

„PALAE STIN A". Zeitsekrilt liii* den A u lh au
Pala.stinas Nr. 3—4 (za marzec—kwiecień br.J tego 
doskonałego czasopisma zawiera artykuły i pra­
ce: dra Jakób a Thona o trauzakcjach gi-ttHriiowycib, 
ochronie dzierżaw i gęstości zaludnienia w Patte- 
stynie, dra Artura Ruppina uwagi do sprawozda­
nia Si mips on a. H, Frumkina o finansach Palestyny, 
Transjorganji, Syrji i Iraku, dra Kurta Gruoiwał- 
da o migracji wewnętrznej w  Palestynie wetery­
narza dra Gustawa R os en a z Tyberjady o ubezrpfce, 
czeniu zwierząt. W przeglądzie: artykuły dTa Ro­
berta Welłscha o Jewish Agency, agr. Wiktora 
Ketlnera z Benjaminy o sprawach go&podarczydhi, 
dra Ar je Tartakowera o ruchu robfcniczym. Wkoń- 
cu: wiadomości aktualne, dokumenty i  balbłjogra- 
fja.

Adres administracji: Wiedeń X V II. Kalvarien-
berggasse 32. Cen a abonamentu dla zagrautcy ca­
łorocznie 2 Dolary, półrocznie doi. 120.

W ARTOŚĆ P IE N IĘ Ż N A  NAG RO D Y NO BLA  
S T A L E  S IĘ  Z W IĘ K S Z A .

Zgodnie z ostatnio wydańem sprawozdaniem 
Fundacji Nobla, każdy z tegorocznych laurea­
tów  tej nagrody otrzym a 17*3.206,2(1 koron 
szwedzkich, ogólna zaś suma wszystkich na­
gród przeznaczonych do rozdania w  tym ro­
ku wynosi 1.154.708,40 koron.

W  roku ubiegłym  laureaci otrzym ali po 
172.946,94 koron, a w  r. 1923 na każdego ż  lau­
reatów przypadało zaledw ie 114,000 koron. 
Ogólna suma, jaką rozporządza obecnie Fun­
dacja Nobla, wynosi około 43,540.000 koron, 
czyli 2.418.888 funtów* szterlingów.

R o z p o v ?  r  ?  r h n ? a ; c i e

„ N o w y  D z i e n n ik "

* .  H? .N'OWY tKIENNIK". poriledziatek 27. IV. 19.11________________________  Sfr. •

w a a .  wienniiejsza, pow2<xlzialbyni bardtztśed nar



Str. 10 uNOWY DZIENNIK". poniedziałek 21. IV. 1931 Nf. t f *

PRZEPUKLINA!
USUW A RADYKALNIE sipecjafoemi bainididżanti o 
najnowszej konstrukcji, najzasiarzalsize, największe 
i aajmeh i 2'p-iecznJejsze przepukliny (rwpfcwry) u pań, 
panów : dzieci znany speojalsta w  ca lej Polsce

M .Ł. Polaczek v  Sarburze Hr. 34
Codziennie otrzymuje farma entuzjastyczne podzię- 
%ow ank za z-upełne wyleczeni© się z przepukliny.

Cenniki ilustrowane aarmo,

Br. Weizmenn na przyfcciu u burmistrza 
Manchesteru

L o u d y n  ( iA T )  Podczas pobytu dra W eiz- 
nianiia w Manchesterze burmistrz miasta w y ­
dał na jego cześć obiad. Odpowiadając na po­
witania dr. Weizmann oświadczył m. in: 
Szczęśliwy jestem, że mandat palestyński 
znajduje się w  rękach Wielkiej Brytanji. .Nie 
jest to przypadkiem. Wierzę, it ten wspólny 
związek, który tak pomyślnie się rozpoczął, 
rozwijać się będzie na chwałę W ielkiej Bry­
tanji oraz dla dobra narodu żydowskiego. —  
Aczkolwiek obecny stan rzeczy mógłby być 
pomyślniejszy, to jeanak przyznać należy, że 
mógłby być również gorszy.

List otwarty inź. Sfrickera 
do Dra Weizmanna

W i e d e ń  (Ż A T )  Inż. Robert Stricker ogło­
sił w  swym organie „Die Neue W elt‘‘ list o- 
twarty do dra Ghaima Weizmanna. Inż. Stric­
ker cytuje oświadczenie dra Weizmanna, zło- 
iżone podczas pobytu jego w  Palestynie, w któ 
rem powiedzianem jest m. in., że „opozycja 
rzuca kalumnie i oszczerstwa na, urzędników 
sjonistycznych i zatruwa tak atmosferę, że w 
przyszłości żaden przyzwoity człowiek nie bę­
dzie mógł się zdecydować wstąpić do służby 
organizacji sjonistycznej w  charakterze urzę­
dnika". Inż. Stricker przypomina, iż przy róż • 
mych okazjach należał do tych, którzy kryty­
kują urzędników sjonistycznych. Sądzi jed­
nak, Że krytyka jest zjawiskiem zdrowem, or­
ganizacja sjonistyczna nie rozporządza środ­
kami przymusu, któreby zapewniły jej uzna 
nie, Jedynym jej środkiem jest zaufanie naro­
du żydowskiego, zaś brak kontroli zaufanie to 
niweczy.

Nowy rząd rumuński a Żyd zi
B u k a r e s z t  (Ż A T ) Podczas konferencji 

prasowej zwołanej przez nowego premjera ru­
muńskiego prof. Jorga omówiono również sto 
sunek do ludności żydowskiej. Prof. Jorga 
Oświadczył m. in.: W łaśnie na dziciejszeni
posiedzeniu rady ministrów postanowiliśmy 
zastosować wszystkie środki, aby tłumić 
wszelkie anarchistyczne manifestacje, skiero- 
iWaiie przeciwko którejkolwiek części ludno­
ści. Wszyscy, którzy uczestniczyć będą w  te­
go rodzaju wystąpieniach będą surowo ukara­
ni. Jest niedopuszczalitem, aby pewni osobni­
cy prezentowali się jako przedstawiciele całe-

Fo r.rze b  w  rodzinie ftotschildów
Niedawno zwarła w Paryżu  baronowa R ot- 

sdmld, matka pisarza Henry RotsehMai. P o ­
grzeb odbył się zgodnie z ceremoniałom, p rzy­
jętym u RoisdiTdów . W  niedzielę rano paryska 
dzielnica milionerów była terenem ożyw ionego 
ruchu. Ze wszystkich stron p rzybyw a ły  do pa­
łacu Rotsclhildów wspaniale auta w iozące panie 
i panów w  żałobnych strojach i w  cylindrach. 
W idziano najwybitniejsze osobistości świata fi­
nansowego, sfery rządowe, przedstawicieli sztu 
ki i przemysłu. Byli to uczestnicy pogrzebu ba­
ronowej Rots-dmld. Około 11 rano zjaw ił się b. 
premier Tardieu, a za rum ambasadorowie 
rozmaitych państw, książęta, generałow ie i  pro 
fesorzy.

P rzyb y li goście wchodzą do wspaniałego pa 
łacu- Lustra i żyrandole okry te są żałobą. Sala 
przyjęć pokryta jest wspaniałemi wieńcami 
rozmaitych osobistości i instytmcyj filantropij­
nych. Służba w  żałobnym stroju prowadzi' go ­
ści do pokoju, v.T którym w iJać wielu rabinów 
z naczelnym rabinem Francji i Izraelem Lew im  
na czele. P rzy  ścianach sal znajdują się framew 
skie sióstr}7 m iłoserdzia delegowane przez br 
śtytucjP filantropijne zmarłej i cicho szeptają 
modlitwy za duszę zmarłej baronowej W  osta 
trnm pokoju, tonącym w  kwiatach wznosi się 
katafalk z  bardzo' skromną trumną. Na poduszce 
atłasowej znajdują się liczne ordery  i odzna­
czenia zmarłej Na kominku, obok katafalku 
widać khka cylindrów. W  pokoju znajduje s:ę 
najbliższa rodzina zmarłej, która przyjmuje kon 
doiencje Po  odejściu gości, mężczyźni ub er a ją 
cylihdry by wysłuchać modlitwy rabina. Chór 
synagogi Rot ach i Ida śpiewa ,-El mole rachmim".

Około gadziny )2  lej przybywa tiunwia w 
automobilu na bmen(arz, a. za czariiynn automo 

■ bilem, wiozącym  trumnę jedzie długi sznur 
wspaniałych ant w iozących rodzinę Roitschii- 
diów i ich przyjaciół- Trumna nakryta jest białe 
mi, niebieskiemk i czerwone mi kwiatami. Kaoi- 
tor ze  synagogi Rotschllda śpiewa kilka pte&d. 
Kondukt pogrzebow y zbliża się do gretxu. Z& 
trumną kroczy rodzina, syn zmarłej, znan y dra. 
maturg : uczony baron Henry RotsotiUd raz&ud 
z© swoimi synami i inni członkowie trudźmy. Zt» 
wsizystik ;h stron spoglądają tłumy publiczność^ 
głów ne żydów  stkiej, pragnącej’ oglądnąć po­
grzeb RotschUda. Kondukt zbliża się do gr&óu 
rodzinnego, skromnie zbudowanego. W ew natfip  
grobowca widać wyschnięte liście pahny i maif 
murewą tablicę z  napisem hebrajskim i ffanear 
skim. Cmentarz zalega cisza. M istrz ceremonia 
łu odchodzi na bok i przepuszcza trumnę, Trum  
na wstawiona do grobowca powoli zostaje spot 
szczona w  głąb z.emi. Syn zmarłej baronowej 
zbliża się razem ze swoimi synami do grobu.. 
Tw arz  jego naogół spokojna, drży cihwiliami 
nerwowo. Służba podaje srebrną łyżkę 1 na 
srebrnej .tacy ziemię. Syn p ierw szy rzuca z ie ­
mię na trumnę. Na ' cmentarzu rozbrzmie wa 
przyciszony głos. Żydzi przyglądający się cere 
monji powiodą ją:

—  Baron mówi kadys,z.
—  Nie! T o  rabin wypow iada ostatnią modli­

twę-
Cała rodzina sypie srebrną łyżką zem ię  na 

grób. Pogrzeb jest skończony. Wspaniałe auta 
okryte żałobą wracają do pałacu rotschildo 
w sk ego

go narodu a przytem uprawiali bece przeciw 
ko pewnej części ludności.

Ż y d z i  o c - C s t y  n a  K u b t s
H a w a n a  (Ż A T .) W  ciągu ostatniego roku 

i m igrowało na Kubę 1.374 Żydów. N a jlicz­
niejszą grupę stanowią im igranci żydowscy 
z Polski: 500 mężczyzn, 328 kobiet i 172 dzieci.
Drugie m iejsce zajm uje .Rumun ja: 84 m ęż­

czyzn, 52 kobiety i 18 dzieci.
Następnie idzie L itw a  i Palestyna. W szyscy 
im igranci korzystali z opieki „Żydowskiego 
ośrodka1' w Hawannie, który otrzymuje sub- 
sydja od „H iasu* w N o w jm  Jorku. „Ośrodek 
Żydow ski1* utrzym uje szpital, szkołę żydow ­
ską (242 dzieci), kursy w ieczorowe dla doro­
słych. bibljotekę, czytelnię itp.

Zasfuf w ruchu Emigracyjnym 
na ca?ym śuriecte

G e n e w a  (Ż A T ) Odbywa się tu obecnie se­
sja m iędzynarodowej konferencji dla spraw 
ochrony em igrantów. Podczas sesji zakomu­
nikowano, że daje się zauważyć zastój w  ru­
chu em igracyjnym  na całym  świecie z powo­
du niezliczonych ograniczeń, wprowadzonych 
przez kraje -migracyjne. Postanowiono poczy­

nić dalsze badania co do możliwości im igra- 
cyjnej w  różnych krajach.

Obradę odbywają się pod przewodnictwem 
p. S. Cohena. W  obradach uczestniczy rów ­
nież 7 ramienia ICA p. Eduard Oungre.

M. in. omówiono również sytuację reemi­
grantów, którzy powracają do swej o jczyzny 
bądź naskutek deportacji bądź też dlatego, że 
nic znaleźli utrzymania w krajach im igracyj- 
nyeh Konferencja powzięła szereg uchwał 
i wyznaczyła następną sesję na 2 września br.

P&fiGwng źqd8ii!£ rewizji procesu 
fótónifłnna

W i e d e ń  (Ż A T )  L iga  austrjacka dla obro 
ny praw  człowieka i obywatela wydala spe­
cjalną broszurę, w  której ponawia żądanie 
przeprowadzenie* rew izji procesu Halsmanna. 
Broszura zaw iera artykuły wybitnych znaw ­
ców prawa i psychologji którzy dowodzą nie­
słuszności zarzutów skierowanych przeciwko 
F ilipow i Halsmannowi.

W yd a je  się jednak, że austrjackie władze 
sądowe nie przyw iązują wagi do tej akcji i nie 
zdradzają chęci zrew idowania procesu Hals­
manna.

JOZEF ROTH u

H IO B
Powieść o człowieku prostym

Z upoważnienia autora przełożył Józef Wittlin
— Mendel też zi obi sobie święto, — szepnął i po­

raź pierwszy podszedł do jednaj z bronzowych 
skrzynek gramofonowych. Widział już, jaw się na­
kręca taki Instrument. —  Płyta, płyta! — rzekł.

Ęzlś przed obiadem był tu jakiś żołnierz, który 
wrócił z wojny, i przywiózł pół tuzina płyt, nowo 
pieśni z Europy. Mendel wypakował płytę, leżącą 
na wierzchu położył ją ostrożnie na instrumencie 
Na chwilę się zastanowił, żeby sobie dokładnie 
przypomnieć, jak trzeba się z nią obchodzić. Wkoń- 
cu założył igle. Aparat zachrząkał. Potem za­
brzmiała pieśń. Był wieczór. Mendel stał w  mroku 
obok aparatu i słuchał. Każdego dnia słyszał tu 
pieśni wesołe i smutne, powolne i żywe, ciemne i  
jasne, Ale nigdy jeszcze nie było tutaj pieśni, po­
dobnej do tej. Sączyła się. Jak strumyczek i szem­
rała delikatnie, rosła, jak morze i szumiała.

— Słyszę* teraz cały świat — pomyślał Mendel. 
Jak to możliwe, żeby cały świat był wyryty na 
malej płycie0 Ody przyłączył się jc-szrzc srebrny 
!!*( i ni© opuszczał już odtąd aksamitnych skrzy­

piec, lecz niby wierny, wąski rąbek je obramowj- 
wał, wówczas Mendel po raz pierwszy od dłuższe­
go czasu zaczął płakać. Wtem pieśń się skończyła. 
Nakręcił ją raz, drugi i trzeci. W  końcu sam j,ą 
śpiewał, swym ochrypłym głosem, i bębnił nde- 
śmiałemi palcami po skrzynce.

W  takim stanie znalazł go Skowranmek, gdy 
wrócił do domu Zamknął gramofon i rzekł:

— Mendel, zapal lampę! Go ty tu grasz?
Mendel zapa li lampę.
— Zóbacj-, Skowrounek, j-air się ta piosenka na­

zywa.
— To są nowe płyty, — rzekł Skowronnek — 

dziś je kupiłem. Ta piosenka nazywa się — tu 
Skowronnek włożył okulary, podniósł płytę pod 
lamipę i odczytał: — ta jtdosenka nazywa się: 
„Pieśń Menuchima“ .

Nagle Mendlowi Zrobiło się słabo. Usiadł W le­
pił wzrok w  połyskliwą płyię InWa Skowronnek 
trzymał w  ręku.

— Wiem, o czem myślisz — powiedział Sko­
wronnek.

— Tak, — r>uparł Mendel.
Skowronek jeszcze raz pokręcił korbą.
— Ładna pieśń — powiedział Pochylił głowę 

ku lewemu ramieniu i słuchał.
Sklep zapełniał się zwoln -nożnionymi sasiu- i 

darni. Nikt nie odezwał się. '• \sey słuchali pic- i
soi i kołysali głowami do taktu. *

I słuchali ją ze szesnaście razy, aż nauczycli 
się jej na pamięć.

Mendel sam został w sklepie. Starannie zam­
knął od wewnątrz drzwi, sprzątnął wystawę i za­
czął się rozbierać. Każdemu z jego kroków wtó­
rowała piosenka. Gdy lak zasypiał, zdawało mu 
się, że błękitna i srebna melodja jednoczy się 
z żałosnem kwileniem, z ową jedyną, aawno nie­
słyszalną pieśnią Menuchima, jego własnego Menu 
chima.

XV.
Dnie stawały się coraz dłuższe. Poranki zawie^ 

rały już tyle jasności, że wdzierać się mogły 
nawel przez żelazne żaluzje do alkowy Mendla., 
pozbawionej okien. W  kwietniu rnła ulica budziła 
sję o godzinę wcześniej. Mendel zapalał maszynkę 
spirytusową, nastawiał herbalę, nalewał wody do 
małej, i.\ie\bieskjicj miednicy, zanurzał w  miscr 

twarz, wycieiał się końcem ręcznika, co wisiał na 
klamce drzwi, podnosił żaluzję, nabierał pełne 
usta wody i opryskiwał podłogę, prznezem obser-' 
wował poplątane ornamenty, które rysował na 
kurzu jasny promień, tryskający z jego warg. Już 
syczała maszynka spii ytusowm, clfociaż jesfccjre 
nie wybiła szósta. Mendel wyszedł przed drzwi 
Wtedy na ulicy otwierały się okna. .jakgdyby sa­
me i  siebie. Była wiosna. (C. d. n )



m rJNCJWY DZiBNNHC, pontatetetek 27. fV m i Str I f
trf

'Tijir
U IIIŁ I iim M!

« y j T j | » y ' R
tliing£t I i iM u lb,.L,

Pobicie Żyda  p rze z rekrutów w pociągu
Pis&ą nam z Dębicy: W  pociągu osobowym Nr. 

29 zdarzył się dnia 10 bin. nad ranem wypadek 
pobicia 60-letniego Żyda p. M. Schwarza przez rc- 
fcrutów i zbezczeszczenia jego „llilin11. przezna- 
-CjBOBych do modlitwy porannej. Powinna się wlu- 
|d»a kolejowa la sprawą zająć, szczególnie z tego 
powodu, że konduktorzy lego pociągu iulerwertjo- 
jwałi dopiero po zanotowaniu sobie numeru wago* 
Kn przez poszkodowanego, którym jesl obywaiol 
^polski, mieszkający we Wied ni u, a przybyły do 
jrodziuy w Dębicy na święta. Gdy wsiadł w ubie­
g ły  czwartek nad ranem o godz. 3-ciej do po- 
icśągu. zaczęli się nad nim znajdujący się w wa- 
jgome rekruci w nieludzki sposób znęcać, tak da- 
jkce, że widział się zmuszonym zatrzymać po­
ciąg w biegu. Po przybyciu kontroli, nie pytając 
*ię wogóile o co chodzi, przeprowadzono wpół 
przytomnego pasażera do innego wagonu, rów- 
uóeż rekrutami wypełńionego. Tajn zaczęła się dru 
Iga ser ja bicia i obrażania, aż kilku z nich zerwa 
ło  z głowy p, Sch. jego ,, l fil ini£, obcinając z nlcfa 
{rzemyki. Mimo wezwania nie chciał konduktor 
(początkowo interweniować, a zgłosił się dopiero 
ido pasażera, gdy tenże zanotował sobie numer 
•wagonu (18.099). Dopiero przed Przemyślem kazał 
sobie wskazać winowajcę, co już oczywiście było 
andemożliwem z powodu wielkiej ilości rekruitów, 
■którzy umyślnie przechodzili z jednego wagonu 
do drugiego.

 o ------------

Z TARNOBRZEGA
(K o r.1 wł.) Z okazji Miesiąca Sokołowa bawił 

ii nas generalny sekretarz egzekutywy krakow­
skiej tow. A. Hofstatler. Na wMkiem zgromadze­
niu w sali strażnicy miejskiej’ wygłosił Iow. llo f- 
statter obszerny i rzeczowy referat o obecnej sy­
tuacji w sjoniźmie i Palestynie Zabierali nadto 
głos iow. dr. Preis mam, dr. Zimbler, dr. Rudmer, 
api. Griin. Tow. Ilofslatter zainicjował ponadto 
zorganizowanie grupy Agudat Hanoar w naszej 
miejscowości. W sprawie tej bawił kilka dni pó­
źniej u nas tow. Stisser z Krakowa Grupa Aguda- 
tu liczy już około 40 członków (D. W.)

 O-------
POWÓDŹ W  WOJEWÓDZTWIE BIAŁOSTOC-

KIEM
Według ostatnich wiadomości, poziom wody na 

Niemnie w rejonie województwa białostockiego 
podnosi się o 1 cm. na godzinę. Powiat grodzień­
ski, z powodu wysokiego prawego brzegu Nie­
mna, nie jest zagrożony, natomiast w  powiecie 
augustowskim niebezpieczeństwo powodzi grozi 
położonym na lewym brzegu gminom Wolłowiczó- 
Wce, oraz Balia Wielka. W  gminie Wołłowiczó- 
wce okolona została przez wodę o poziomie do 
1100 cm. wieś Siniewice.

Na terenach dotkniętych powodzią, Polski Czer­
wony Krzyż zorganizował na szeroką skalę akcję 
ratowniczą Uruchomionych zostało 5 punktów ra- 
towniczych, szereg punktów sanitarno- odżyw­
czych, uruchomiono środki transportowe, pracują 
Wszystkie drużyny ratownicze i siostry pogotowia 
sanitarnego.

Oprócz akcji ratowniczej prowadzonej przez o- 
kręg wileński Polskiego Czerwonego Krzyża, za­
rząd główny PCK. przygotował środki pomocni­
cze, które w razie potrzeby wysłane zostaną do 
województwa wileńskiego.

MARCONI DOPIERO W  LECIE PRZYJEDZIE 
DO POLSKI

Zaproszony do Warszawy na otwarcie nowej 
ledjostacji nadawczej nad Raszynem wynalazca 
n legrafu bez drutu, sen. Marconi, zapowiedział 
- wą wizytę w Polsce dopiero w lecie. gdy stacja 
i aszyńska będzie zaaipełnie gotowa, po próbach, 
wymagających jeszcze kilku miesięcy.

UKRAIŃCY GRATULUJĄ KATALO NJI
Endecka „Gazeta Warszawska" donosi: Prezes 

KI. Ukr. sen. Horbaczewski wysłał w imieniu re­
prezentowanego przez Klub Ukraiński narodu u- 
kraińskiego telegram gratulacyjny na ręce prezy­
denta młodej republiki Katalońskiej z okaąjii 

zdobycia przez naród kutaloński niepodległości.

KOMENDANT POLICJI SKAZANY ZA BICIE 
ARESZTOWANYCH

Jak donosi „Głos Lubelski'1, w Równem odbyła 
sie rozprawa sądowa przeciw komendantowi po­
licji w Dubience (pow krasnostawski), oskarżo­
nemu o ciężkie pobicie 14 osób w areszcie policyj­
nym. Osoby te zostały aresztowane za wzniesie­
nie okrzsku , precz z jedynką'1, na jednym z w ie­
ców przedwyborczych. Po przesłuchaniu świad-

iiiiur
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ków sąd skazał komendanta policji na 3 miesiące 
więzienia.

.* * *
Prasa warszawska donosi:
Przed sądem apelacyjnym w Warszawie odbył 

się proces, który, podobnie jak niedawny proces 
o zabójstwo Cent ner szwem, rzucił światło na me­
tody, stosowane w niektórych urzędach policyj­
nych

Mieszkaniec Białegostoku. Edward Rutkowski, 
zaaresztowany został jako podejrzany o kradzież. 
Podczas badania w urzędzie śledczym w Białym­
stoku stawiał opór i podrapał dwóch funkcjonar- 
juszów policji. Skutkiem lego oskarżony został 
o opór władzy i stanął przed sądem okręgowym 
w Białymstoku,

W  czasie rozprawy zeznał że policja go biła, 
a on się jedynie bronił. „Mnie bili, a innym wię­
źniom wlewali ocet do nosa i wyrywali włosy1' 
— zeznał przed sądem Mimo to skazany został 
na 8 miesięcy więzienia.

Obecnie przed sądem apelacyjnym zeznawali 
świadkowie, którzy byli obecni podczas „badania" 
Rutkowskiego. Stwierdzili oni, że istotnie Rut­
kowskiego bito, a innemu aresztantowi, niejakie­
mu Kaweckiemu, wyrywano włosy. Zeznania 
świadków, zgodne co do faktu bicia, przyczyniły 
się do tego, że sąd apelacyjny wydał wyrok, unie­
winniający R utk ow sk i ego.

ŻONY BĘDĄ OTRZYMYWAĆ PENSJE ZAMIAST 
M ĘŻÓ W — P I J AK ÓW

Koleje polskie podejmując walkę z pijaństwem 
funkcjonarjuszy kolejowych, wpadły na pomysł, 
zresztą nie nowy, wypłacania pensyj żonom ama­
torów alkoholu. Dyrekcja wileńska obecnie sto­
suje już następującą metodę Po stwierdzeniu, że 
dany pracownik nadużywa alkoholu, wzywa go 
sic na komisję lekarską, kiera orzeka, że wobec 
złego stanu zdrowia, spowodowanego naduży­
ciem spirytualjów, pracownik musi być zwolnio­
ny. Gdy przerażony możliwością utraty posady, al­
koholik gotów jest do wszelkich ustępstw, stawia 
mu się warunek, iż podpisze zobowiąza ąic, upo­
ważniające jego żonę do odbierania zań pensji 
przez rok. Pijak zgadza się oczywiście, a rezulta­
ty lej metody są podobno bardzo korzystne za­
równo dla kolei, jak i dla rodzin pracowników 
tego typu, wreszcie i dla samych dolikwontów.

STRASZNY W YPAD EK PO PARZENIA
\V Złoczowie wydarzył się tragiczny wypadek 

W jednej z' tamtejszych rodzin żydowskich. U p. 
Beuziona Tyśmienitzera. kupca złoczowskiego, za­
jęta była jako służąca niejaka Anastazja Wigliń- 
ska. We czwartek u Ty śmi eni t ze rów odbywało się 
pranie bielizny. Podczas prania Wiglinska ustawi 
ła na korytarzu (łączącym inme mieszkania) ko­
cioł z wrzącą wodą, poczerni oddaliła się. Koryta­
rzem przechodziła właśnie 7-letnia córka sąsia­
da Genia Salz, która nic widziała stojącego kotła. 
Znalazłszy się przed drzwiami prowadzącymi do 
kuchni Tyśinienilzerów, Salzówna wpadła nagle 
do kotła napełnionego wrzącą wodą. Nieszczęśli­
we dziecko zostało wprawdzie momentalnie wy­
dobyte, doznało jednak szeregu b. ciężkich popa­
rzeń na calem ciele. — Mimo udzielenia natych­
miastowej pomocy lekarskiej nie można było ul­
żyć cierpieniom ofiary. Kilka godzin później Sal­
zówna wśród okropnych męczarni zmarła. Po­
wiadomiona o tom policja wdrożyła dochodzenia. 
W  sprawie tej — jak donoszą — pociągniętych bę­
dzie do odpowiedzialności kilka osób. — Wypa­
dek wywołał w Złoczowie wielkie wrażenie, a za­
razem współczucie dla ciężko dotkniętej rodziny.

ARESZTOWANIE UCZNIA — KOMUNISTY
Policja aresztowała słuchacza 3-go kursu se- 

minarjum nauczycielskiego w Kielcach 19-letniego 
Antoniego Pokorskiego pod zarzutem uprawiania 
agitacji komunistycznej. W mieszkaniu jego zna­
leziono kompromitujący materjał. Pokorski uczę­
szczał poprzednio do se.ninarjum nauczycielskiego 
w Radomiu Władza szkolna usunęła go jednak 
z lego seminarjum, ponieważ był zamieszany w 
proces komunistyczny, który w zeszłym roku to­
czył się w Radomiu

K AM IZELK A O 300 KIESZENIACH
Na dworcu kolejowym w Landworowic (woje­

wództwo wileńskie) zatrzymali tajni ajenci poli­
cyjni niejakiego Michała Kulikowskiego i Józefa 
Pileckiego, którzy zamierzali jechać do Wilna. Za­
trzymani nosili na sobie specjalnie długie kami­
zelki, w których znajdowało się aż 300 kieszeń. 
W każdej kieszeni znajdowało się pudełko ze sa­
charyną. Ogółem odebrano od aresztowanych ‘23 
kg sacharyny, które śzmuglowali z Litwy. Kuli­
kowskiego i Pileckiego aresztowano, a kamizelki

Z TEATRU I ESTRADY
T P L T A  W ILE Ń SK A  POD DYREKCJĄ M MAZO 

\V KR AK O W IE
We wtorek dnia 28 brn. rozpoczyna w ..bagnie- 

j l i"  trupa wileńska pod dyrekcją M. Muzo swt 
gościnne występy. Pierwszą prę mj erą będ/.ie ..(./.nr 
no ghetto", znana sztuka sławnego amerykań­
skiego autora 0 ‘Neila. \\ • Krakowie powstał ko­
mitet dla uczczenia ,13-lecia lak płodnej w rezul­
taty twórczej pracy trupy wileńskiej. W skład 
lego komitetu wchodzą poseł dr. Lhon. prezes za­
rządu gminy' żyd dr Rafał La ik! nu, prezes Rady 
gminy żyd. dr. Fischlowitz. dr. Ignacy Schwarz- 
bart, dr. HLlfslein, dr B. Kupczyk i w in.

Znany artysta trupy wileńskiej p J. Wajslic 
prosi nas o sprostowanie wiadomości, jakoby wy­
stąpił z trupy wileńskiej.

— Z KRAKOW SKIEGO TEATRU  ŻYDOW SKIE 
GO. Dziś ostatnie 2 występy zespołu Dawida Her­
mana. Wystawionym zostanie popołudniu o godz  
3 30 , Dyl>nk po cenach zniżonych, wieczorem z-is 
o godz. 8‘30 ..Głuchy'1, który osiągnął rekordową 
ilość przedstawień w lym sezonie Bilety w przed­
sprzedaży przez cały dzień przy kasie teatru

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś wie 
czorem powtórzona będzie nadzwyczaj efektowna 
sztuka Stanisława Brandowskiego, która na pra­
ni jerze wczorajszej zgromadziła nader licznych 
słuchaczy. Pełne niezwykłych perypetyj w idowi­
sko, spotkało się w  Krakowie z niemałem zain­
teresowaniem „Sarajewo 1914" ukaże się następny 
raz We wtorek. Dziś popołudniu i jiutro wieczór 
pc cenach zniżonych „Sztuiba 4 Łęczyckiego, której, 
nadzwyczajne powodzenie utrzymuje się trwale. 
W próbach węgierska komedja Gyuli Soaiogyi 
„Ojcowie Paułetty".

— POŻEGNALNY W YSTĘP EUGENJOSZA 
BODO. Niezrównany piosenkarz E. Bodo, znako­
mity twórca groteski scenicznej., oraz świetni ar­
tyści warszawscy, którzy na wczorijpszym wie­
czorze byli gorąco przyjmowani »e strony publi­
czności, wystąpią poraź ostatni diziś w 
w  Staiwm Teatrze.

— PRZECIW  WYBRYKOM CENZURY 
At OWEJ. W  Warszawie odbył się Onegdpf w  
Polskiego Klubu Artystycznego wieczór 
syjny, na którym teatrolog Michał Griłoz, Red. 
„Muzyki" Mateusz Gliński, literaci Anatol Steru, 
Słonimski, Belmoul, adw. ToeplMiz i  in. penklaM 
druzgocącej krytyce praktyki warszawskiej ceo- 
żury fil mo\yej. będące ja skrawem po ŝwałteeaiieBn 
ducha i treści utworów, jak i bezprawiem w ś m  
prawa autorskiego.

REPERTUAR TE AT R Ó W  K R A K O W S W C 8 t 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Niedziela: 3‘30 pop. „Dybuk" (ceay ztodtune^ S30 
wiecz. „Głuchy 4.

t e a t r  im  j  s ł o w a c k ie g o

Niedziela: pop. „Sztuba" (ceny zniżone); wiecz 
„Sarajewo 1914".

Poniedziałek: „Szłubu" (ceny zniżone).

TEATRY Ś W IE T L N E  I D Ź W IĘ K O W E
APOLLO: „Z rozkazu księżniczki" (Ldljan Har* 

vev. Henry Garat).
SZTUKA: „C. K. Feldmarszałek (Vłast Bu­

rian)
SWIATOWID ■ ..Król Paryża".
UCIECHA: „Rozkoszna dziewczyna" (Anni On-

W ANDA: ..Na Znehodrc bez zmian" (Louis
Wolheim. Lewis Ayres. Ślin Summeryill).

 o§o-----

REPERTUAR KINOTEATRÓW
BAGA i EL A: „Męczennica namiętności ' (Marle­

na Dietrich)
CORSO: „Piekło zazdrości" (Hans Adalbert

Schleli ow. Harriot Madei i Małgorzata Kupfer).
W ARSZAW A: „Symfonja zmysłów41 (Greta Gar 

bo. John Gilbert) oraz „Zakochany nieboszczyk".
MUZEUM: „lim  postrach prerji" — w roli gł. 

Wiliam Boyd. Ponadto 2 komedje.

prawdopodobnie znajdą pomieszczenie w muzeum 
policy jnem.

SPRYTNY OSZUST
Wydział śledczy w Kielcach zatrzymał Jana Że­

lichowskiego, który grasował w  powiecie stop- 
itiickim i pińczowskim i podając się za prezesa gjłó- 
wr.ej komisji ziemskiej w Warszawie oraz za 
inspektora towarzystw ubezpieczeń w Katowicach 
ponaciągał szereg osób.

Żelichowski jest poszukiwany przez sąd okręgo­
wy w Warszawie za kradzież, a przez policję 
kilku miast za rozmaite oszustwa.



Str. 12 **1NOW Y DZIENNIK", poniedziałek 27. IV. 1931 Nr. na
BLLA FREYMAN.

Flirt
Salon w słylfn jakiegoś Ludwika. Licz-nie zebrami 

goście. Dużo świateł. Atmosfera przesycona perfu­
mami Corty i Houbigant.'Towarzystwo podzielone 
na kolka kołeczka. W  rogu safonut, obok konsoli z 
wysoki cm lustrem, siedzi pstra młodych ludzi, ba- 

się rozmowa.

Gn: więc nie .powtórzy mi pani swojego nazwi­
ska? Wszak pani wiadomo, że przy prezentacji — 
zwłaszcza niebrzydkiej kobiety, człowiek raczej pa­
trzy, aniżeli słucha...

Ona: W tok.ra razie będzie minie pan bawił tak 
cncogniło . A zresztą — czy nazwisko jest tak waż­
ną rzeczą?!

On: Nie, bynajmniej! Pytam tylko dlatego, ażeby 
znajomość nasza była bardziej zindywidiua 1 izownoa 
1 miała jakiś symbol. No, a przyzna pani, żc tym sym 
bolom jest — przynajmniej w tak świeżej — jak na­
sza — znajomości — prz edewszystklem nazwisko 
albc też imię... No, wadzi pani — o tem już zupeł­
nie zapomniałem, a raczej nie pomyślałem wcale.. 
Jak pani na imię?! Chyba nie popełniam żadnej nie­
dyskrecji. O to pytać przecież można?

Ona: To pewne, pan tem pytaniem nie dopuszcza 
saę żadnego przestępstwa, objętego jakimś karnym 
paragrafem, ale...

On: No i czemuż pani urwała? Proszę pani dokoń­
czyć!

Ona: Czy pan rozkaznij©. czy prosi?
On (obojętnie): Ani nie rozkazuję, ani... nie nale­

gam...
Oma: Ale pan słowa dobiera, niby cenne klejnoty!
On (trochę marząco i jakby nieobecny): Słowa są 

często droższe, nlSM najdroższe kamienie!
Oma (złekka drwiąco): Boże! Jaki pan jeszcze

młody!
On (dotknięty jej tomem, zimno): Tak, nile jestem 

•tary.
Ona (zmieniając ton na pozornie poważny): A "leż
Jeśli zapytać wolno — Bezy pan sobie wiosen?

Om (udając zdziwienie): Czy to panią interesuje?!
Ona (nueco speszona): Tak... i nie...
Oi) (stanowczo): W  takim razie nie powiem.
Ona: (przekornie): A jeżeli interesuje?
On (spokojnie): AJIbo interesuje, albo nie. Niema 

Sądnego jeżeli...
Ona: Proszę, co za logika! Nie wszystko daje się 

przeciąć na dwoje... Są czasem sytuacje wybitnie u- 
wanumkow ane... . . J

On (cedząc powoli, jiakby się namyślając): O w
•zem.., nie przeczę...

Ona: W ięc?!
Om (z przesadną usłużnością): Słucham parną.
Ona: Czy się nde dowiem?
On (jakby nie wiedząc, o oo chodzi): Czego?
Orna: Nv\ de pan ma lat.
On (delikatnie się mszcząc): A ja, czy dowiem się, 

Jak się parni1 nazywa?
Ona: Fe, co za brak bezinteresowności; nie w y­

gląda pan na takiego...
On (szybko): A na jakiego?
Ona (krótko): Nie powiem.
On: W  takim razie (to) ja pani powiem!
Ona (z zaciekawieniem): No, proszę — słucham...
On (drażniąco...): Wyglądam... na..., A zresztą, 

p wtem parni dopiero wtedy, gdy się dowiem, jak 
pani na imię?

Ona (trochę skonfundowana...): Czy ma- to być pne 
aja?

On (wyzywająco'): Tak i nie.
Ona: Pan umie być... szczerym...
On: Owszem, między innemi i to mnie cechuje.
Ona: I uparty!
On: I to, gdy potrzeba zajdzie!
Ona: A przecież teraz, nie zdaje mi się, by zacho­

dziła potrzeba.
On (filozoficzniie): Jest mnóstwo takich rzeczy, ktć 

rych się nie widz*, a których istnienia zaprzeczyć 
nie sposób!

Ona: Czy pan zawsze tak... deklamujące nastro­
jony?

On (dotknięty, iecz nie dając tego po sobie po­
znać): To w dużej mierze zależy od interlokutora, 
z którym rozmowę prowadzę.

Ona (nadrabiając miną)- Czy chciał mnie pan ura- 
Z'Ć?

On (naśladując jej to.n): A czy chc!?> mnie pani 
urazić?!

Dłtoższa pauza.
Pu- chwili.

(ażeby rozprószyć ponure milczenie).
On- A czy wełno zapytać, co pan: obecnie czy­

tuje?
Ona (krótko): Obecnie? Książkę kucharską!

On (poważnie, jakby nie rozumiejąc jej intencji):
Czy interesująca ?!

Ona (z ukrytą ironią): Niezmiernie!
On (zc spokojem): To dziwne! Nie robi pani

zupełnie wrażenia osoby, którąby kwest}* k«u!:r,a.rna 
tak żywu obchodziła.

Ona (senjo): To też pozory często ludzi w błąd 
wprowadzają,, wisikufek czego należy być ostrożnym

On (z przekonaniem): Mule rzadko.
Ona: Nr e cha j zatem ten wypadek posłuży panu 

juko jeden z etapów, wiodących do podikopan.a jego 
niewzruszonej wiary w swoją samo wiedzę.

On (nie dając się zbić z tropu): Wprost przeciw­
nie! Jeszcze mnie umocni!

Ona: Znowuż ten uipór! (Z lekką kokieterią): No. 
a —  a gdyby się tak pokusić go przełamać?...

On (uśmiechając się ziekka,..): Bardzo parni —  co 
prawd,ai — z tą minką jest do twarzy, lecz co się ty­
czy mojego uporu, to — nie radziłbym wcale robić 
eksperymentów! A zresztą... może pani spróbować!

Ona (nie dając za wyginaną — z miną może nadto 
pewną siebie): Prób mi w tym względzie nie potrze 
ba. Mam .ch dość ze sobą i — (znowu kokieteryjnie) 
nie chwaląc się — zawsze udanych!

On: Ale pani pewna siebie! Gdybym był nieco 
mniej odważnym, napewne-bym stchórzył! Czy po­
wodzenie tak panią zepsuło?

Ona (ze znaczącym uśmiechem): A czy nie ma

pan przypadkiem zamiaru ronię naprawić?
On (zrozumiawszy — dyplomatycznie): Niie wćtn 

Może...
Ona (przymilnie): A któż ma wiedzieć?
On (przekorn.e — iecz z uśmiechem): Pan Bóg!
Ona (tym razem już łagodniej): Znowu patos!
On (odcinając się): Ale szlachetny!
Ona. (na wpół ironii urnie, na wpół. z przekonaniem): 

Bo pochodzi od pana!
On (skłaniając w milczeniu głowę): Dziękuję!

Nastała chwila przerwy, podczas której oboje md* 
li dość czasu, ażeby s.;ę sobie przyjrzeć.

On, z przyjemni ością i niemal rozkoszą pieścił o -  
czarmi cudne, kasztanowate włosy, w  rudawy odr, 
cień wpadające. Prześliczne, białe ramiona. Oczy* 
koloru morza i jak ono. zdrady i tajemnic pełne. U- 
śmiech Giocondy. Ręce białe, miękkie, jak ręce ko­
chanki.     ,

Ona. niby na niego nie patrząc — jednem spojrze­
niem objęła jego smukłą postać, ciemno—blond czu­
prynę. marzące oczy i usta nieco zmysłowe. Dłonie 
kościste i suche, w których czaiła się siła i drapież­
ność wilk a 1 ----

Napatrzywszy się sobie i dostateczn e oceniwszy, 
uboje się -w sobie zebrali W' postanowił)!' zwyoiężyć! 
To znaczy: każde z nich chciało być zw-ycięzeą!

|  |  | |
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Pod redakcję HENRYKA KLINGA

STUDJUM NR. 64.
Dr. E. Paikoska. Czechy.

I. nagr. konk. Św. Szach. 1931

Białe: Ke2. Hb3. Gc2 i d2, Sc5, p: b2, f3 (7 fig.). 
Czari e Kai. Waż, Gg6, Sh6, p: b6, e7, f7, f5 

(8 fig.).

u b d e  I e h

Mat w 3 posunięciach.

Dr. A. Yojda:

PARTJA NR. 64.
Turniej w Nicejl 1931.

E, Snosko—Borowski:
1. e2—e4 e7— e5
2. Sgl—f3 SbS—c6
3. G fl—b5 a 7—a 6
4. Gb5—a4 47—d6
d. c2-—ę3 f7— 15
6. d2—44 f5Xe4
7. Sf3—g5 d6—d5

8. d4Xe5 Gf8—c5
9. Hdl— e2 Gg8—e7

10. 0—0 ?  1) b7—b5
11. Ga4—b3 Sc6Xe5
12. K gl--h l h7— h6
13. Sg5—h3 Gc8Xh3
14. He2— h5 -{- Se7— g6
15. Hh5Xh3 0— 0 12)
16. Hh3—e6 -f Gg8— h8
17. He6Xd5 Bd8—h4 !
18. Hd5Xc5 Se 5— g4
19. h2—h3 Sg4Xf2 4-
20. Khl— h2 Sf2-g4 4-
21. Kh2—gl W f8 X fl - f
22. K g lX fl Wa8— f8 4-
23. H c5 X f8 +  3) Sg6Xf8
24. h3Xg4 Hh4— hi ~r
25. K fl—e2 FIhlXcl

STUDJUM NR. 64 a.
Dr. M. Lewitt (Schweiz, Schachzeltung).

Białe: Kb2, Gc4, p: d4. d5 (4 fig.).
Czarne: Ka5, p: a6, f4. g3. (4 figJ.
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a wygrywa.

UWAGI./
1) Przegrywa panna. Lepsze było 10. c4.
2) Wstęp do pięknej kombinacji. Dobre było też c6
3) Musowe poświęcenie hetmana. Na 23. Ke2 na­

stąpiłoby Hg3!
- — ogo— — .

Białe wygrywają.

KRONIKA SZACHOWA.
NICEA. Doroczny turniej zakończył się nlespodzie 

wauem zwycięstwem Francuza B. Reiljyego. Sens a 
«ia to tem większa, że byli tiam gracze, reprezentu­
jący średnią klasę europejską i widocznie wękutek 
braku treningu pozwolili sobie wydrzeć palmę pier­
wszeństwa. Noteboom (Holandja) uzyskał tytuł ..kro 

remisowego” , albowiem na 9 partyj wygrał jedną 
— pozostałe zremisował. Stan ostateczny turnć 
)U: Reiliy 6 p.. Baratz 1 Koselli 5 i pół. Noteboom 5 
P-, Mii es es, Seitz, Snosko—Borowski i Thomas po 4 
i pół p„ Vajda 3 i pół . Duchany 1 i pół.

STOKHOLM. Mistrz Szwecji Sto lt,z odniósł nowy 
triumf, zwyciężając świetnie zapowiadającego się 
mistrza czeskiego Flohra w nieznacznym stosunku 
4 i pół do 3 i pół.

NOWY YORK. Oryginalny pokaz gry zbiorowej 
dał Capablamca, grając rćwncoześnie na. 50 szacho­
wnicach z 200 graczami., więc przy każdej 4 naradza 
jących siię Wynik po 9 godzinach: +2S—6=16.

Prof. Muzjki Leon GUTTFREUND
rutynowany pedagog

przeprowadził się na ulicę Starowiślną 62, I. p'ętro 
gdzie udziela w dalszym clągui — Iekcyj gry na 
skrzypcach. — Wpisy przyjmuje się codziennie o< 
godz. 10— 12 i od 3—5. lQ09x
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Chcesz pozbyć sio katai u, chrypki, brouchitu,
esłabten a słuchu. -  Chcesz odzyskać poworr-enie. 
Spiesz ć< nowoczesnego 1002p

1MNAU TCPJUM 
Za ro io w ł«N  sclritkouresio

i N c i r c c u w
Sezon od 1-go kwietnia.
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.Tydzieti MaHhatii kisKowsBtler
( 2/5 -  10/5)

^Lagbeumtr‘‘ — Święto sportu żydowskiego
Z okazji „Lag beomer, obchodzonego od kilku 

lat w całym świecie jako święto sportu żyocw- 
skiogo, urządza Makkabi krakowska w  dniach od 
2-go do 10 maja br., wielki tydzień propagandy 
sportowej pod hasłem „Tydizień Makkabi krakow-

Na pirogram powyższej imprezy, organ uzowanej 
po raż pierwszy w hisiorji Makkabi na taką ska­
lę, złożą się:
| 2. maja. — Wewnętrzno- klubowe mistrzostwa 
lekkoatletyczne junjorów (boisko Makkabi,, po­
południu), poprzedzone przemówieniem prezesa 
dr. Lesera i naczei, S|ta Sekcji lekkoatletycznej dr. 
Pcrlbergera.

0. tnaja . — Inauguracja pierwszego sezonu no- 
wo^alożonej Sekcji motocyklowej Makkabi, połą­
czona z rewją motocyklistów i kolarzy i przemó­
wieniem dr. Lesera, poczem wyjazd z boiska do 
rogatki wielickiej, skąd nastąpi start do wewnę- 
trzno- klubowych mistrzostw kolarskich za rok 
1<’B1 (odbędą się trzy biegi: 50 km. i 25 km. dla 
czióuków Sekcji i 15 km. dla niestowarzyszonych 
żydowskich kolarzy.

4V ąraia. .— Capstrzyk orkiestry z rewją kolarzy 
i  motocyklistów po ulicach Krakowa (wieczorem).

S. maja —  Z okazji „Lag beomer" — święto 
Żydowskiej Szkoły Ludowej i Hebrajskiego Gim­
nazjum w  Krakowie —■ zawody lekkoatletyczne i 
gier sportowych na boisku Makkabi.

7. ma a. — Finały mistrzostw lekkoatletycznych 
jjupjorów Makkabi i zawody gier sportowych.

9 maja — zaw ody piłkarskie 
10. maja — Uroczyste otv,am e sezonu Sekcji 

wioślarskiej Makkabi, połączone z wewnętrzno- 
k [ubowcom regatami i podniesieniem flagi sekcyj­
nej Zamknięcie „Tygodnia Makkabi** — przemó­
wienie dr. Lesera

Emigracja do Urugwaju
Władz, emigracyjne wyjaśniają, że bezpłatne 

paszporty emigracyjne na wyjazd do Urugwajiu o- 
trzymać mogą:

1) O0ńhyi. posiadające wezwania imienne da 
‘krewnych lub pracodawców: wezwania te winny
bvć poświadczone przez konsulat polski w  Mon­
te v ideo; 2) samotni robotnicy (mężczyźni) posiada­
jący 50 dolarów po opłaceniu kosztów przejazdu; 
3) rodziny rolnicze, posiadające 300 dolarów ame­
rykańskich po opłaceniu kart okrętowych, któ­
rych cena wynosi 950 zł, od osoby dorosłej; je­
żeli wyjeżdża mąż i żona bez dzieci, to mogą mieć 
tylko 100 dolarów, gdyż są traktowani jakc dwie 
osoby samotne.

Wiza konsularna kosztuje 20 zł 50 gr od pasz­
portu. Kobiety pid.óżu/jące samotnie lub z dzie­
ćmi, oraz mężczyźni, którzy nie ukończyli 18 lat 
życ.a, musza posiadać t. zw „permisso de desam- 
baquo“ czyli affidavit wydany przez władze u- 
rugwajskie. Bliższych informacji udziela, oraz 
Wsz.lkie formalności, związane z wyjazdem zala­
n i a  bezpłatnie Syndykat Emigracyjny, Warsza­
wa, Mai szalkowska 124 i biura Syndykatu na pro 
w.ucji.
I  0§0-----

— DYŻURY APTEK. Dziś w  niedzielę mają dy­
żur dizienny i nocny arrteki: Rynek 13, ul Retory­
ka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 9 i Kał­
wa ryjsk a 27; tylko dyżur dzienny apteki: Rynek 
'A— B* 45, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 
4, Krakowsku 19; tylko dyżur nocny Plac Z go 
4 *13 .

—  ŻEBRANIE INAUGURACYJNE GRAZ f 
P IERW SZA PRÓBA CHÓRU ŻYDOWSKIEGO TO | 
W ARZYSTW A MUZYCZNEGO odbędzie sie we" *- ł
wtorek 28 bm. w malej sali tempiowej przy ul. 
Podbrzezie 1 o godzinie 8-mej wieczór. Zarząd 
Chóru prosi na lej drodze wszystkich miłośników 
śpiewu chóralnego, którzy przez przeoczenie nie 
olrzymali zaproszeń, aby zechcieli na pierwszem 
zebraniu zjawie się niezawodnie.

— W ALN E  ZGROMADZENIE Towarzystwa Mi­
łośników Historji i Zabytków Krakowa odbędzie 
się we wtorek dnia 28 bm. o godz. 6 wieczjorem 
w  sali Miejskiego Muzeum Przemysłowego ul. 
Smoleńsk 1. 9. P. dr. Henryk Barycz wygłosi od- 
wzyt pt. „„Udział Uniwersyteulu Jaigieliońsklegjo 
w  rozwoju języka i literatury narodowej1* Goście 
mile widziani.

LA TA R N IE  OKJENTACYJNE NA DOMACH. 
Towarzystwo Właścicieli Realności W ielkiego 
Krakowa, plac Szuzepański 2 komunikuje: Na pod­
stawie rozporządzenia prazydjium m. Krakowa, o- 
gtoszone zostały uowe przepisy o latarniach cr- 
jentacy jnych które winny bym umieszczone przy ka 
żdej bramie wejściowej domu (o ile dom ma w ię­
cej bram) według typu, us tan owianego przez Ma­
gistrat. Koszt oświetlenia latarni obciąża w ła­
ściciela realności z tern, że Magistrat w  przypad­
kach na to zasłuigującycn może udzielić ulg w  
zapłacie. Utrzymanie latarni w należytym stanie, 
oraz wymianę żarówek za ich zwrotem przepro­
wadza elektrownia własnym kosztem. Właściciel 
realności względnie stróż obowiązani są czuwać 
nad urządzeniem latami i donosi elektrowni o jej 
uszkodzeniu lub złem działaniu. Latarnie należy 
zaświecać z chwilą zapalenia lamp ulicznych, a 
gasić je w  okresie letnim o godz. 5-tej rano, zaś 
w  okresie zimowym o godz 7-mej rano.

— ZW IĄZEK  LE K A k Z Y  KAS CHORYCH 
W  KRAKOWTE komunikuje, że zapowiedziany na 
czwartek 30 bm. .wieczór seminarjum medycyny 
praktycznej z referatem dra Henryka Kłuszyńskie- 
go z Warszawy nie odbędzie się z powodu nie­
możności przybycia referenta. Termin odczytu po­
dany będzie w  najbliższych dniach.

— ARESZTOW ANIA POD ZARZUTEM AG lTA  
CJI KOMUNISTYCZNEJ. Jak nam komunikują, 
organa nomeji dokonały dalszych aresztowań pod 
zarzutem agitacji komunistycznej, przyczem skon­
fiskowano większą ilość bibuły. I tak areszto­
wano stud. praw Solną Rebekę, u której zakwe- 
stjonowano ponad 30 kg. bibuły. Biera J. st. pr Heu 
bergerówne Libę stud. W SH , u której mieścił się 
sl ład bibuły propagandowej, w leni odezwy do 
wojska, Tenzerównę Chaję stud. WSH., Abramczyk 
Rjdkę stud. WSH., Gertnera EJjasza stud praw, 
Hudyka Romana rządcę rolniczego, oraz Wintera 
Szymtma szewca, kolportującego odezwy komiu- 
rdstyczne. Wszystkich odstawiono do dyspozycji 
władz sądowych pod zarzutem działalności anty­
państwowej.

-— ZW ŁOKI NOWORODKA. Dnia 24 bm. wy­
dobyto z dołu kloaoznego przy ul. Kącik 14 zwło­
ki noworodka, który według orzeczenia 
lekarza miejskiego w odził się nieżywy. Zwłoki 
leżały około 2 miesięcy i zostały przewiezione 
do zakładu medycyny sądowej. Za matką ozvni 
poszukiwania V. komisarjal, który ustalił jej na­
zwisko.

— ZAGINIĘCIE UCZNIA. Dydaś Józefa zam. 
przy ul. Ogrodowej 4 doniosła do policji, że dnia 
21 bm., syn jej Józef, liczący lat 13, uczeń V. 
klasy wydziałowej wyszedł do szkoły przy pl- 
Matejiki i nic powrócił dlo domu

— NAJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD. Kierow­
ca samochodu Krupp Franciszek zam. pizy ul. 
Barskiej 63, jadąc ulicą Bronowicką najechał na 
Antoniego Kowconia (lat 10), wskuitek czego ten­
że doznał licznych obrażeń na calem ciele. Pogo­
towie ratunkowe przewiozło go do szpitala ŚW.
La zarza.

— UJĘCIE OSZUSTA „KLASZTORNEGO**. W  
ciągi: ubiegłej doby policja przytrzymała Rrzu- 
szkiewicza Stanisława (lat 20) zam. w  Krakowie 
przy ul. Księcia Józefa 121 za oszustwa, jakie po­
pełnił w ostatnich dniach w różnych klasztorach 
przedstawiając się jako kolejarz i wyręczając fał­
szywe Msły przewozowe na przesył! 1. Przy oszu­
ście znaleziono około 50 sfałszowanych frachtów 
kolejowych już wypełnionych ca adresy rożnych 
klasztorów i instj^tucyj, oraz podrobioną piecząt­
kę kolejową.

— SKARB SŁUŻĄCEJ. Kubicówna Mai ja słu­
żąca zam. przy ul. Paderewskiego 4 zgłosiła do 
policji, że dnia 24 bm . gdy chodziła za sprawun­
kami w Rynku gł. i placu Szczepańskim, zgubiła 
swą książeczkę służbową, w  której znajdowało 
się 1200 złotych oraz dolarów amer.

—- DWA ROWERY. Tomera Rudolf ślusarz zam 
w  Borku Fałęekim zgłosił do policji, że dnia 24 
bm. skradziono mu z korytarza PKU. przy ul. 
Warszawskiej rower męski marki „Ocean** war-

I I  N  VI V» D  ( I I  f| l  r i  biurowa i walizkowe nowa* 
«  111» f i  l i  W  U -U  U  używane, korzys tnie i Rudo 
GUSTAW K.RĆMLER, Kraków, Grodzka 44. Tel. 135-41.

—  o§o-----

—  W  SŁOŃCU I RADOŚCI Instytut W ych o­
w a w czy  G. Spieren< w  Krakowics na Krzemion­
kach, otwarty od 1 maja. —  W pisy odbywają 
się od godz- 4— 6"tej, —  Dyrekcja Instytutu 
przyjmuje w b. r. również uczniów zamiejsco­
wych w  wiekiU' od lat 7— 15 na czas wakacyj i 
na rok szkolmy 1931/32. —  Telefon 10455 czynny 
od godz. 8— 9 w ie jz . 988*

Gospcfliuii fiou m m  nezrtMiflp!
Trzeba wciąż zwracać uwagę na to, że w Polsce 

uk byłoby ani jednego bezrobotnego, gdyby wszy­
stkie gospodynie domu wyłącznie ty'lik o wyroby kra­
jowe kupowały. Przy każdym zakupie należy sobie 
uświadomić, ile rodzm bezrobatnych c:ei pieć musi 
głód i nędzę! Nie należy więc kupować zagranicz­
nych środików do praema i mycia, bo polskie wy ropy 
mabkowe są lepsze ii tańsze. Za szczególnie polece­
nia godne uchodzą mydła markowe fabryki „K^łlon- 
tay - (znak ochronny pralka) — największej nteskon­
cernów anej fabryki mydła w Polsce. 832m

 -o§o-----

— DLA KAŻDŁGO PANA odipuwiediiiii maitónL 
na ubranie i za rzutkę: Skład sukna B. Schónberg 
Kiaikóryy Grodzka 39.

——-ogo——•

— BACZNOŚĆ FZESZÓW! Dziś w rdedzaełę wy 
głosi red. dr M. Kanfer w  sali Domu Ludowego 
odczyt na temat; „Mężczyzna i  kóbieita rozma­
wiają o miłości**.

KOMUNIKATY
■— JL1IUDA. Dziś, w nitedziielę, punkt, o  godz, A 

pop. spacer organizacyjiay aa ^P-iudeńsilde Skały" 
poł^czoni z proigramam.

— KULTURALNO-OŚWIAT. STOW. ALUIJZIĘ- 
ŻY ROBOTN. „FRAJ11AJT” . Dziś. w  n&edzńe^ o
godz. 8 wiiecz. zebranie człoffsHÓy.

— ZWIĄZEK ABSOLWENTÓW ŻYD. GUMKA- 
rjUM W  KRAKOWIE. Jurno o godz. 7 wlecz, sesn)
narjłim aieraiurj" wstpóŁczesaiea z  reietiateaił iK dL J. 
Ee<ldho>rina rut. ,,Ws>tęip do li«. jrataary wtsyóHc5)e86B|“ .

ZE SPORTU
—  SPARTA —HAKOAH O MISTRZ. KŁ. B. Zawt

dy te, budzące sine zaiuteresfOY/ande z tego powoda, 
że Siparta dotąd rozgrywała masarz. kŁ A.. odSbędą 
się dziś, w  niedzielę, aa Łoisikii KKS Olstza. c  go 
dżinie 2.15 poipot. Ceny wsypów D. łaskie.

— ,*KORONA“ — JLEGJA*4 rozegrają zawody o
miisŁrziośitwo klasy A. dziś, w  naiadzieię, m  boisku 
RJK.S. ,,Legja“ o godz. I I  rano. poprzedzą Zwieccy 
imeck: II. — Legya II., o godzinie 9-łej.

— WALKI ZAPAŚNICZE O MISTRZOSTWO 
OKRĘGU KRAKOWSKIEGO odbędą st* dziś, w
niedzielę w sali Dumu Żołnierza Pofetóe-go** w 
Kraikowie, przy uu. M'0tgliMdei, o godz 10 rano. Wal 
czyć będą zapaśnicy „Legji** i „W isły"

Z  KRONIKI ŻAŁOBNEJ

Ś. p. BARON JAN UoTZ-OKOCIMSKI. W ezer*
nadeszła do Krakowa wiaoomość o agonie ś. p. ba 
Tona Jana Gotiza-Oikooimskinego, znanego w krak 
przemysłowca, właściciela browaru w Okocimia 
pow. Brzesko. Ś. p. bar. Gólz. urodzony w r. 1864 
brał żyv y udział w życiu publLzinam b. Gał tjii, *6a 
leżąc do obozu konserwatywnego. Był w Latach 
1911—t18 posłem na Sejm galicyjski i do parlamen­
tu austriackiego i przez pewien czas sprawował 
funkcje prezesa Koła Polskiego we Wiedniiu. Po 
przewrocie usunął się na szereg łat od czynnej dzi-a 
Tałnośc pulMycznej, a dopiero w r. 1928 wybrany zo 
stał senak-rem z województwa krakowskiego z fety 
B.B.W.R. Podczas ostatnich wyborów nie katidydo 
wał z powodu złego stanu zdrowia. S. p. baron 
Gótz pracował również na różnych placówkach ży 
cia gospodarczego, był prezesem Związku Prziemy- 
słowców' f. Towarzystwa, Ekonomicznego w Krakb- 
wie, członkiem licznych Rad nadzorczych, preze­
sem Radv powiatowej w Brzesku itd.

tości 320 zł, który chwilowo pozostawił bez opie­
ki. — Pawl"k Antoni zam. przy ul. Księdza Sko­
rupki l. 6 zgłosił, że dnia 23 bm. w czasie, gdy 
bawił w odwiedzinach u swego kolegi przy ul 
Kołłątaja 1. 6 skradziono mu z balkonu rtywe*' 
męski wartości 350 zł.
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Groźba s tra jk i górniczego
w leglęliiii Dąbrowskim

(Tele fonem  od naszego korespondenta)

S o s n o w i e c .  25. 4. (K ) W krótce w ygasa 
uoriwo azraobkowa pomiędzy właścicielami ko 
padń a związkam i zaw cdow em : górników w  Za 
głębia Dąbrowskiem- W szelk ie konferencje, 
zm ierzające do odnowienia urnowy nie dały re 
zuitatu wobec nieprzejednanego stanowiska 
obu stron. Sprawą zajęło się ministerstwo pra­
cy, które polecało inspektorowi pracy w  So­
snowcu pośredniczyć w  sporze. Istotnie inspe­
ktor pracy próbował pogodzić tubie strony, jed­

nakie bez rezultatu. Gdy dziś na ostatniej kon 
ferencji próby porozumień a zakończyły się 
fiaskiem, inspektor pracy zrzek ł się misji arbi­
tra. W obec tego sprawa ponowne wraca do 
m nisterstwa pracy, gdzie w e  w torek odbędzie 

.się specjalna konferencja, poświęcona sytuacji 
w  przem yśle górniczym Zagłębia. Na wypadek 
gdyby i ta konferencja nie doprowadzała do po 
rozumienia, grozi strajk górniczy w  calem Za 
Kłębiu Dqbrowskiem.

Groźna sytuacja powodziowa w Wilnie
W iln o .  25. 4. PAT, Stan wody na W ił#  w  

tfiiMi dz&sdejszym w  Witała o godz. 8 rano w y ­
nosił 815 m, &  5.79 m ponad stan nonmałny. 
iW ciągu 8 godzin od północy do godz. 8 rano 
przybyło wody 15 cm. Poważnie zagrożona 
jest elektrownia miejska, gdyż woda dochodzi 
;ittż pod samą elektrownię. Plizez całą noc sape 
Bzy pracowali nad wzmocnieniem w a lów  o- 
dbroncnych, do czego użyto 2.000 worków z pla 
aktem, dostarczonego przez 3 p. sap. Zagrożo- 
[«y  jest również Most Zielony. Saperzy budowa 
[fi całą noc od strony Kałwaryjsfciej nasypy, ce 
ł «n  zabezpieczenia mostu. W oda  dochodzi co-

E dalej do placu katedralnego. W  dzielnicy 
Zwierzyńcu przy  uh Fabrycznej tartak, na- 
jcy do Sw irsk iegó zalała woda w  całości i 
— brała badhilec oraz groz i zniesieniem budyn- 

'. W  iSebezpieczeństwie są trzy  garbarnie po 
przy ul. Staroczlachitwmej. Zalała je w o  

i  podmyła. Zniesione falami drzewa zerw a ły  
on głównego posterunku rzecznego p rzy  ul. 

.JGośctezki, który to posterunek został przez 
•pofscfcł przed trzema dniami opuszczony.

f  W iln  a  25. 4. PAT. W  związku z  w y tw o -  
rnoną sytuacją powodziową na terenie Wilna, 
[przybył w czoraj w  godzinach w ieczornych do 
WÓdca Okręgu Korpusu Nr. III. Grodno, gen. 
^iftw iuoy^oz i natychmiast po przyjezdzie od- 
|był z  w ojewodą Kirtikłisem konferencję w  spra 
jw ie dalszych zarządzeń w  akcjii ratunkowej. 
^Przedmiotem konferencji była< prze dew szy st­
ekiem możność ochrony elektrowni przed powo 
;idz*ą oraz mostu, którego przyczółk i fale zaczę- 
jły  podmywać. P o  tej konferencji w ydano za- 
rządzenia, zm ierzające do zabezpieczenia tych 
obiektów Ostatnią inspekcję odbył wojewoda 
K lr tM s  w raz z  gen. L itw inow iczem  a PQtem 
O godz. 4 nad ranem ponownie objeżdżali te­
ren. ob jęty  powodzią.

N o w o g r ó d e k  25. 4. P A T . Sytuacja po­
w odziow a w  w ojew ództw ie nowogrodzkiem  
przedstawia się w dalszym ciągu bardzo gro­
źnie, jakkolw iek główne niebezpieczeństwo już 
minęło. Szczególnie groźnie przedstawia się sy 
tuacja na mostach w Mikoła jew ie  I Zi.brusku 
pow. nowogrodzkiego oraz w  Ogrodnikach pow  
lidzkiego. W oda przy wszystkich tych mostach 
rozlała się na szerokości kilku kilometrów, tak 
że ratowanie mostów jest szczególnie utrudnio

•> Ludność leżących nad Niemnem wsi pow. 
lidzkiego została siłą ewakuowana. Mostowi 
w  Szczercarb grozi zawalenie. W  ostatniej 
chw ili wezwano oddział pionierów, który pra 
cuje nad ocaleniem mostu. Pocieszającym  jest 
fakt, iż woda zaczyna się powoli cofać, tak, że 
niebezpieczeństwo dalszej powodzi zda je się 
być zażegnane.

Min.Habieki wyjechał do Wilna
D o r a ź n a  a k c j a  p o m o c y  d l a  p o ­

w o d z i a n
W a r s z a w a  25. 4. P A T . P. m inister p iacy 

i opieki społecznej dr. Hubicki w yjechał w  
dniu dzisiejszym  do W iln a  w  zw iązku z ko­
niecznością zorganizowania opiekuńczej akcji 
nad ludnością W ileńszczyzny, dotkniętej klę­
ską powodzi. W czoraj w yjechał już w tej 
samej sprawie do W iln a  p. Grunwald, naczel­
nik wydziału  w  departamencie opieki społe­
cznej m inisterstwa P. i O. S. Jednocześnie m i­
nisterstwo pracy i opieki społecznej przeka­
zało telegraficznie u rzędów7 i wojewódzkiem u 
w  W iln ie  20.000 zł. na pomoc doraźną w zakre 
sie opieki społecznej dla najbardzielj posz­

kodowanych powodzią. W  najbliższych dniach 
ministerstwo pracy i opieki społecznej prze­
każe ponadto jeszcze 30.000 zć. na ten sam cel 
dla w ojew ództw : w ileńskiego i nowogrodz­
kiego.

Stanowisko socjalistów
w nowym rządzie hiszpańskim
(Telegram własny ..Nowego Dziennika")
Z u r y c h  25. 4. (R )  Szwajcarska agencja 

>Insa“ donosi, że socjalno-dem okratyczny m i- 
inister pracy republikańskiego rządu hiszpań­
skiego Cahallero nadesłał je j komunikat w y ­
jaśniający stanowisko socjalistów w  prow izo­
rycznym rządzie hiszpańskim. W ed le  komu­
nikatu, delegaci ogólnego hiszpańskiego Zw iąż 
ku robotniczego wspólnie z socjalistami i re­
publikanami u tw orzyli kom itet rewolucyjny, 
w  którym  z ram ienia socjalnych demokratów 
tzyn ny udział brali: Cahallero, Fernando de 
los Rios i Indalecio Prieto. Udział ich w  rzą­
dzie obecnym jest równoznaczny z udziałem 
‘w  ruchu rewolucyjnym . Po zebraniu się par­
lamentu socjaliści wystąpią z rządu i równo­
cześnie podejmią pertraktacje w  sprawie e- 
wentualnego udziału w rządzie lconstytucyj- j 
nym. O ile zajdzie potrzeba part ja  socjalno- ; 
demokratyczna i ogólny Zw iązek robotniczy 
X wola ją kongres, który zbada sytuację i po­
weźm ie ostateczną decyzję.

flheja plife^ryfow? prus-
Hfego saifscs

B e i  i n. 25. 4. (Sch) Prezydium  Stahlielmr 
d<ux>a:, że dotychczas zebrano już 5 miljonów

830 tytsięcy podpisów w ypow riadających silę za 
plebiscytem (Volksbegehrein) w  sprawie ro z ­
wiązania sejmu praskiego i rozpsanfa nowych 
w yborów . Liczba ta jest o pół mil jo na w yższa 
od przewidzianej ustawą, ponieważ do zarzą­
dzenia plebiscytu potrzebnych jest 5270 tysię­
c y  podpisów.

Naczelny prokurator gd?ński zw o lniony 
z  urzędu

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

G d a ń s k .  25. 4. (R ) Uchwała senatu gdań­
skiego zwolniony został z  ■ urzędu naczelny pro 
kurator gdański. Schneider. Ustąpienie jego 
stoi w  związku z  konfliktem ministra Strass- 
burgera z prezydentem senatu gdańskiego 
drem Ziehmem. ------

Sensacyjne aresztowanie ns Pomorzu
T c z e w  25. 4. P A T . Na wniosek prokura­

tora sądu okręgowego Starogardzie, sędzia 
śledczy w  Tczew ie wy . akaz aresztowania 
kupca i przemysłowca Oiczolskiego. Areszto­
wanie nastąpiło w zw iązku z wekslami, które 
zostały przedstawione przez Pomorski Bank 
Rolniczy p. Bienieckiemu do wykupienia. W e ­
ksel gw arancyjny opiewał na sumę 160.000 zł 
i posiadał podpisy O iczolskiego i Bienieckie- 
ge. Jak się okazało, n. Bieniecki weksla tege 
zupełnie nie podpisał.

GIEŁDA W AR SZA W SK A
Warszawa. 25. 4 PĄ1 Akcje: Bank Handlowy 

w Warszawie 108. Bank Polski 128.50. 128, Siła i 
Światło 30, Lilpop 25.75 Pożv<zki: 4-proc inwe­
stycyjna 90, 5-proc. kon wersyjna 49 25. 6-proc. do­
larowa 73, 73.50. 10-proc kolejow? 105, Listy zast 
BGK. 8-procentowe 94, 7-procentowe 83.25.

Waluty: Dolar 8.90 i pół, 8.92 i pół, 8.88 i pół. 
Dewizy: Bukareszt 5.31 i pół. 533. 5.30, Londyn 
43.30 i pół. 43.47. 43.20. Nowv Jork 8.915, 8.935, 
8 895, Nowy Jork lele.gr. 8.923. 8.943, 8.903, Paryż 
34.89, 34.98, 34.80, Praga 26.41 i trzy czw.. 26.48, 
26.35 i pół, Szwajcarja 171.88, 172.31, 171.45, W ie­
deń 125.45, 125.76, 125.14, Włochy 46 72 i pół, 46.84, 
46.61, Benłin 212.40.

g i e ł d a  p o z n a ń s k a
Poznańska giełda zbożowa t  dnia 25. 4 1981

Żyto cena transakcyjna 60 ton 29 i jedna czw, 30 
ton 29, pszenica oena orjentacyjna 34 r jedna czw. 
do 34 i trzy czw. Tendencja spokojna, reszta kur­
sów niezmienione.

G IE ŁD A  W IE D E Ń S K A
Wiedeń, 25. 4 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

168.99—169.49, Budapeszt 123 75—124.05, Bukareszt 
4.21.55—4.23.55, Londyn 34.48 i jedna ósma do 
34 58 i jedna ósma, Nowy Jork 709.40—711.90, Pa­
ryż 27.72— 27.82, Praga 21 i trzy ósme do 21.08 
i trzy ósme, Warszawa 79.45—79.73, Zurych 136.61 
—1S7.11, Amerykańskie 707—711, Belgijsike 98.31 
—98.91, Niemieckie 168.80—169 40, Francuskie 27.65 
—27.81, Włoskie 37.20—37.36. Polskie 79.53—79.98, 
Szwajcarskie 136.36—13715, Czeskie 20 97 i pół do 
21.09 i jedna ósma Węgierskie 123.81— 124 21

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.731, Lo­
sy 1 ureckie 15 i trzy czw , Galicja 15 i jedna czw.

G IE ŁD A  Z U R Y C D S K A
Zurych, 25. 4 PA T  Paryż ^G.29 i trzy ósme, 

Londyn 25.23, Nowy Jork 5.19 i jedna ósma, Beł- 
gja 72.16, Włochy 27.17 i pół, Berlin 123.62 i pół, 
Wiedeń 71.98, Praga 15.37 i Jedna czw., Warsząwa 
58.15, Budapeszt 90.50, Bukareszt 3.08 i pięć ó- 
smycli. . . .

 o§o-----
MIMO PROTESTÓW właścicieli autobusów prze 

ciw ustawie o funduszu drogowym, ministerstwo 
robót publicznych odmówiło wszelkich ulg płat­
niczych. Władze centralne wydały już odpowiednie 
instrukcje, celem wykonania ustawy drogowej W 
ct lej rozciągłości.

W a r s z a w a  25■ 4■ P A T . Ministerstwo prze 
mysłu i handlu przesiało łódzkiej Izbie przem y 
słow o handlowej projekt ustawy przymusowej
karteliizaoji bawełnianego przemysłu przędza!"
n czego.

Samochód ciĘźarcu/y zdruzgotany 
p rze z pociąg btyshaw irzny

B r u k s e l a .  25. 4. P A T . Pociąg błyskaw i­
czny, kursujący m iędzy Adinkerka a Brukselą 
wpadł na przejeżdżający przez tor samochód 
ciężarowy. Lokomotywa zmiotła dosłownie 
przednią część samochodu w raz z  szoferem, 
którego ciało znaleziono o kilkanaście metrów 
od miejsca wypadku zupełnie zmasakrowane.

6 mlesiĘry więzienia za wyłudzenie 
pieniędzy nd zięcia

S o s n o  w  = ec. 25, 4. P A T . W czoraj zakoń­
czy ł się tu trzydniow y proces o  podstępne 
przyw łaszczenie majątku przez kupca Szmula 
Grunbauma i jego żonę na szkodę ich zięcia 
Gruna. Pod pretekstem kupienia dla nego do\ 
n u  Grtinbauincwde wyłudzili od Grima około 
80.000 zł., których nie zwrócili swemu z ię co w i 
wypierając się wogóJe pobrania tej kwoty. Sąd 
skazał CFunbauira na 6 miesięcy, jego żonę na 
3 mesiuce więzienia- Pow ództw o  cyw ilne nie 
było  rozpatrywane-

— B— — H— — — — — j—

T Y L K O  M A ŁE  K O B IE T Y  M AJĄ P R Z Y ­
SZŁOŚĆ W E  F IL M IE

Jeden z angielskich rzeczoznawców filnm  
w ycli wydal niedawno książkę, w której tw ier 
dzi, że tylko kobiety małego wzrostu nadają 
się do filmu. Ła tw ie j je przedewszystkiem fo ­
tografować, a powtóre bardziej podobają się 
widzom. W ie lk ie  kobiety natomiast nie wzbu­
dzają tego sentymentu, co kobiety małego 
wzrostu.
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B j r f l l k  A  0 h U  i d  JMl f l p m j y  U^iatntr i io u «M ‘i sezonu l i — K R A K Ó W M MK R O P Y  K R A T Y  w e łn y je d w a s ie m T O R K E L  f l o r i^ m  22
i  h k o u t

A k s s m i ł y  d o  p r a n i a

WSchter T ele f« i. i 4) 8-72

sprzedaje po r&der zniżonych cepach na sezon wiosenny najmo­

dniejsze mdtt fje wełniane, jeuwabuć oraz płótna weby i zefiry

Przyzw ycza iliśm y s ę już traktować w ybryk i 
mody ż pobłażaniem, nie przeraża nas w ięc za ­
powiedz aksamitów na lato — wszak fiu tra 
lewi e  nety lko  tolerujemy, lecz bardzo chę­
tnie s ę  w  nie stroimy, aksamitne kapelusze 
do letnieh toalet bardzo się nam dawniej podo 
b a ły

A w ięc tego lata płaszcz z velvetu o bnju 
prostej uzupełni suknię z płótna w  kolorze ja- 
smo-żółtym lub suknie z crepe de chne w  kolo 
rze ipoma rańczowym.

Piękne kontrasty tw orzyć będzie luźny krót­
ki żakiecik lub bolero z  vek>ur v luf fonu do su­
kien z voilu, georgette lub chiffonm w  kolorach 
żyw ych  wesołych. Także do spódn czek w  kra 
tę znajdzie zastosowanie żakeęiik z gładkiego 
aksamitu. Aksamit również zastąpiony będzie 
w  przeróżnych drob azgach kobiecych jak to­
rebki, kw iaty, wstążki do kapeluszy i kokardy.

Nasze ryciny:
ł ) W ieczorow a suknia z velours-chiffoniir. prze 

robtona na popołudniową letirą, przez wsadzkę 
z  inkrustowanej koronki- Suknia ta może być 
również bez rękawów  tub z  krótkim rękawem 
z koronki

2) Do w zorzystej jedwabnej suk ni. żakieck z 
miękkim paskiem., do sukienek sportowych pa­
sek powinien być szeroki skórkowy.

3) Z jasno czerwonego velvetu żakiet do su- 
k :en do pran?a,

4) Bolero z bodeńskiego aksamitu do pyjam y

na plaże może być także z aksamitu do prania.
5) Szerrki kapelusz przybrany aksamitną lub 

jedwabną wstążką.
6) Najnowsze przybranie kapelusza z dw ód i 

plecionych aksamitem.
7) Do dużego fantazyjnego kapelusza pęknie 

wygląda upięcie z aksamitu.

Przeciw

tylko P i E G O M  
ŁESCKN1TZERA
K R E ltl I  M Y D ŁO

XJ apt. i drog. Krem 3*15 mydło 2*

Charlfe Chaplin I karta wolneg* u/stępL
O Chaplinie krąży następująca anegdota: 

Pewnego dnia zaprosił go przyjaciel do teatru. 
Wystawiano tam open Ikę. która się Chapli­
now i niebardzo podobała. Po pierwszym akcie

oświadczył więc Chaplin swemu przyjacielo- 
,Mój kochany, dziękuję ci za karlę wol-w i:

nego wstępu, ale chociaż nie wydałem pienię­
dzy, nie możesz odenure żądać, bym pozostał 
do końca". — Przy jaciel był zrozpaczony i u 
siłował przekonać Chaplina, że dyrektor, któ-

ÓWI J U Z  T K O J E  
D Z I E C K O ?

MOGŁOBY Cl POWIEDZIEĆ 
JAK CUDOW NYM  JE ST

PUDER
CHŁODZĄC I GOJĄC-JEJT 
PBAWDZIWEM DOBRODZIEJ* 
JTWEM DLA DELIKATNEGO 
HM«0RHA TWEGO ULUBIEŃCA

Z  sali Honcerfow&j
Ema Bolodska —  Wach. w Koohańdd —* 

Zespół śpiewaczy
W  sa lii Bolońskiego wystąp ła paal jei pana 

jako pieśniarka, wykonu jąc bogaty program  
rozmaj tych autorów., także czeskich, p rzy  a-*1 
kompania mencie Dyr. W alewskiego. Pirwdur  ̂
keija św iadczyła o  zam łowaniiu pAeśoiarsiaiejni 
p. Bolońskiej i rzetelnej pracy.

Gra prof. W acław a  Kochańskiego aśe stoi 
na tym p-oziomie. co jego imieinnl.a Paw fa^  
dostosowuje też do niej koncertant piogrami 
technicznie prosty, a sty low o —  poza smnat ĵ 
Szymanowskiego —  nie prze łstaw iający spe­
cjalnych problem ów i war.oścf rauizyczinyclk 
Szczegóły7 tej g ry  tak w  kae runku iecbnkrznyin 
jak i interpretacyjnym oze ito  .szwarakiaiją tak, 
że  całość nie daje w iększego /adowoksda- A -  
kompa rolował bardzo dobrze p. Szymon Jfer  
mor.

N iezw yk le miiłą niespodzianka był występ 
mie-szanego zespołu śpiewaczego' pod kneniff- 
kiem p. Ormiekiego, młodego bardzo “dolnego 
muzyka o w idocznie wrodzonym  darze prowa­
dzę n a  zespołów  i trzymania w  żełaznych kar' 
bach. D w ie próby w ielkiego kalibru o niewąt­
pliwej sile przekon37wującej. a to k w a n t y  w o ­
kalne Bmhmsa op. 112 i I. akt z opery Mozarta 
„Cosi fnn tutte“ . zw łaszcza ten ostatni tak wy  
raźnie m ówił za siebie, że uzasadniona jest na 
dzieją o możliwości wskrzeszenia opery w, 
Krakowie, gdyż tu napotykamy na c-dpow ied* 
ni może talent kierowniczy. Fp. Unicka, Nadfló* 
wna. Szczerbńska, Hrabiówtna, W ozniak. W o ­
lak i Kruszewski, w ychowankow ie rozmaitych' 
szkół śp 'tw aczvch  Krakowa, głosow o wszyscy 
bardzo zaawansowani, tak pewnie sie trzymali 
w  intonarj:' i PPtmice w e wszystkich bez w y ­
jątku en tomblach. że mogli sie śmiało poka­
zać w  każdej w ielkiej operze. Spodziewam y 
się. że nie skończy s’ ę na tej jednej, prób:e. lec* 
że zespół ten kontynuować bedzie i to ooft 
amore (to najważniejsze) wspólne ćwiczenia i 
produkcie. A.

„EWA“. Pismo tygodniowe dla kob‘et (War 
szawa. Nowolipie 13) Nr. 16 z 26 bm. zaw iera: 
Szturm do tw ierdzy obskurantyzmu —  WIZO  
— Co * jak czytają dziewczęta —  Spotkanie z 
Gretą Garbo —  Głos serca kobiecego z za 
oceanu —  nowelę Hjalmaia Wałlanidenai: Pię­
kna nieznajoma —  Kobieta w  domu —  W ychol 
wauie. itd-

ry  specjalnie dał dla Chaplina kartę wolnego 
wstępu, będzie oburzony, gdy się dowie, że 
Chaplin opuścił teatr. Charlie Chaplin wy­
trzym ał do końca drugiego aktu, ale potem na 
pauzie kupił sobie bilet i w róciwszy pokazał 
go przyjacielow i, m ówiąc: .W idzisz, kupiłem 
sobie bilet, a teiaz mogę spokojnie już pójść 
do domu".



IStr. 16 „ i w w i  poniedziałek 27 kwietnia 1931 Nr. l l f

H A A A  A  ▲ ▲ * ▲ ▲ ▲ * ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ [ !  
~  ^  

4'
4 
4 
4

Dlaczego zdecydowaliśmy się na otwarci
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OBUWI* MSSKiSG©?
DLATEGO, gdyż specjalizując się, stoiim 
na wyżynie zadania.
Mając bogate doświadczenie, przynosić mo­
żemy stale najnowsze fasony i modele.
Przez wyłączne prowadzenie obuwia mę­
skiego, umożliwiamy każdemu odpowiedni 
wybór.
Koncentrując się w jednym tylko kierunku, 
dać możemy za minimum ceny, maximum  
<jakośei.

W. W E Y N E R O W S K I  i SYN
Fabryka Obuwia w Bydgoszczy.

Otwarcie magazynu w K rakow ie , ul. F lorjańska 35 nastąpi 
pod koniec bież. miesiąca.
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C zy chcesz się dow iedzieć  co pow ie o Tw oich  zdol­
nościach, przeznaczen iu  słynny Psych o-gra fo iog  Szyl- 
ler-Szkoln ik . C zy chcesz w iedzieć  jak żyć, czyn ić 
i postępow ać, aby zw ycięsko  przec iw staw ić  się loso­
w i?  Napisz im ię, rok  i m iesiąc urodzenia, otrzym asz 
analizę charakteru darmo. Poznasz kim jesteś, kim 
być m ożesz. —  W arszaw a, Psycho-^ra lo log  S zy lier- 
Szkoln ik, N ow ow ie jska  32. 75 gr. znaczkam i poczt, 
na p rzesy łk ę  załączyć. Analiza  szczegółow a, odpo­
w iedzi słynnego medjum E v ign y-R ara  Zł. 3”— . 585u

LOitrlliE
MIESZKANIE trzypokojo 
wie, pełny komfort* sło­
neczno, do wynajęcia. — 
Czynsz m. ©sieczny: Ku­
jawska 10. — Dozorca
wskaże. 645g

LOKAL frontowy obok 
Rynku Podgórskiego, ■; 
2 -oh względnie 4-ch U 
bilkacyj na sklepy lub la* 
hrykę zaraz do wynaję­
cia. Wiadomość tekto­
nicznie 147-58. 976x

PANIENKI samodzielne 
do wyrobu motylków dc 
Wiązania poszukuje. Zgtc 
fczercia pod Krawat" do 
jBhrra ogMszeń Stattera 
Rynek 8. 994er

POSZUKUJE się zdofcu
ekspenSjeaiiuki. naj chętnie 
os branży tekstylnej. Zgło 
szenia pod ,Poważna Lr 
roa“ do Admin. „Now 
Dziennika*1. 029 g

ZDOLNA ekspedOenttoa 
uezemica potrzebne do 
firmy Jadiwiiga Cypes, ni. 
Poselska 20.— - ■ fc. - - r m I ---

1 PANIENKI inteligenitne? 
energicznej, do satno- 
dzuelnego prowadzenia 
fil}': w Podgórza po&zu- 
ikuije pralni a „Czys tość41 
Podgórze, ud. Dąbrow­
skiego 11. Zgłoszenia od 
godz. 9— 10 i Od 3— 4.

lOlOer

PRAKTYKANTA począi
kuflącego do sklepu bła- 
wamego poszukuję — 
Sohitncnj Szewska 15.

1 0 1 2 x

PO SAD
POSZUKUJĄ

URZĘDNIK z trzyletnia i 
pmaOctyiką bankową po- j 
szuikuj.e zamiejscowej po 1 
sady. Zgłoszenia: Domb 
Herman, Sanok. 646g

DWIE duże s<zopy w 
DzieJra. VIII. do wynaję­
cia. Zgłoszenia pod ,,Szo 
pa4' do Adm. „N. Dzien­
nika14. 990

POSZUKUJE 2 pokoi z 
kuchnią i komfortem, za 
odstępnem Łub czyn­
szem. — Zgłoszenia pod 
.Dolary44 do Adimin. „N. 
Dziennika44. 986x

966x

m m h  

I lt fY O H D IU A N iB l

STENOGRAFJI polskie 
i niemieckiej (Eiiinheii 
Kurzschrift — do połowy 
skrócona) udoskonaloną 
metodą, wyuioza: Zofja 
Sohonigutówina, Podbrze- 
zie 2 . 642g

a RdZHE

LEKCYJ angielskiego po
czątikuijącym i zaawanso 
wianym. pojedynczo lub 
zbiorowo udziela: Józef 
Karmel, KoJetek 3. 640g

HANDLOWIEC z długo­
letnią praktyką poszu­
kuje Inkasa lub odpowie­
dniego zajęcia za kaucją. 
Zgłoszenia pod „Praco­
wity44 do Adm. „N. Dzień 
aflćaf*. 643g

OKAZYJNE
P O Ń C Z O C H Y  J E D W A B N E  

Z ł .  2*90 i 4 * 5 0
BEMBERG PRAWDZIWE 

Zł. 3*50 I 4*50
BEMBERG ZE STRZAŁKA 

Z ł .  4  80 i 5 * 8 0
3 .  L I C H T I G  Grodzka 71 Szew ska 7

PRWBZIWA PRZYJE
MNOŚĆ sprawia zakup 
bielizny w firmie „PAW 41 
gdyż piękne wykonanie 
ogromny wybór, najmo­
dniejsze wzory budzą u 
każdego

KWALIFIKOWANEJ gar
secianki, jako spódniczki 
do mającego saę założyć 

*  esn w  mkoscowofioij 
klimatycznej pososutałję.
Zgłuszenia pod „Sezon 
blisiki41 do Admiu. JNow.: 
Dziennika44. 647g

DWA dywany perskiej
bardzo tanie*, porcelana 
stołowa wiedeńska, gra­
mofon i hartnonja cztero 
głosowa do' sprzedania: 
Hala Licytacyjna, — tri. 
Bracka 6, Kraków.

1013x

BIUSTONOSZE, staniki.
-kombinacje, szyje: Feld* 
bitumowa. Sebastiana 32 
LI. piętro, ofucyaiy. 587g

NAPRAWA dywanów 
kilimów. „Dywan". Tka 

zachwyt. Ofc- \ ula Dywanów Kilimów

KONCYPIENT z dwule 
tulą praktyką (sądową 
adwok.) obejmie pół- 
dniową posadę w Kra 
kowie. Zgłoszenia: Kra 
ków. Skrytka pocztowa 
Nr. 105. 9ó5f

BUCHALTER - rewizor 
wszechstronnie rutyno­
wany, zakłada księgi, -—  
sporządza bilanse i pro­
wadzi buchalterię także 
wedle nowoczesnego sy­
stemu przebitkowego. In 
formacie i zgłoszeń, a: 
Kraków I. Skrytka 60.

644g

POKÓJ do wynajęcia, 
j słoneczny,— z osobnem 
i wejściem: Dańelowa. ui 

Długa 33. III. piętro.

DLA PANIENKI (Żyd.) 
mieszkanie u samotne 
wdowy: Taubman, Bo
cheńska 8, m. 19.

nulemy: koszule męskie 
nocne 7.90, 9.80, dzienne 
potpel.nowe 10.50, 11.50. 
kalesony podwójne w 
kroiku 4.70. — Fabryka 
bielizny męskiej, dr.Tr 
sikutej, dziecięcej, poście 
1 owe) :i 'trykotaży „PAW " 
Kraków. Florjańska 4.

1011 er

NAPRAWA—JORDA 
Nćiw Wilia rrurrwan? 
słoneczna, 10 ub kacyi 
sklep, weranda oszklona 
z urządzeniem, za przy 
stępna cenę do sprzeda­
nia. Wiadomość: Reir 
hołd. Jordanów 964f

TROCHĘ HUMORU

Szykowne króle
na garderobę damską
dziecięcą i chłopięcą , na miarę osobistą, zama­
w iać można w  księgarni „Ruoh44, Kraków, uil- 
Saczępańska. —  Zamówenia wykonuje się w 
przeciągu 48 godzin.

JADALNIA, sypialnia, dy 
wany, — okazyjnie da 
sprzedam ia: Groble 16.
m. 8. 648g

6 PODUSZEK wJósien 
nych sprzeda okazyjni1 
tapicer, ul. Tomasza 4.

Kraków—Podgórze. ul
Kingi 9, Telefon 116-09

120m
KAMERA, skład apara­

tów : Przyborów fotogr. 
'ii.znych — wykanwie 
wszelkie robo-ty amator 
skie — tego samego dni:- 
Kraków uł. Szewska 27 
telefon 12298. 1006x

— Czemuż jesteś zasmucona, moja droga? Prze­
cież dostałaś odeanmie taką piękną kredkę do us.

—  Owszem, ale zaraz odebrałeś sobie znaczną 
część kredki.

DO RYTRA na wakacje 
(od 15 czerwca) zabie­
rze Intel.igetna rodzina 
żydw kilka panienek, naj­
chętniej w wieku szkol­
nym- Troskliwa opieka 
zapewniona. Wikt pierw 
szorzędiny. Mieszkań t 
słoneczne, pięknie poło­
żone. tuż rzeka i las. — 
Zgłoszenia pod „Waka­
cje14 <ło Adm. „N. Dzien­
nika44. 975x

T A  NATO L
KRAWATY stare, zrusz- 

i czone. przerabiam : odna 
! wiam. Przyjmuję firma 
! Pelc, Krakćw. Sienna 9. 

Na prowincję poczta.
740x

NAPRAWA maszyn, gra 
mofonów, precyzyjnie, 
gwarancją^ Kraków, ui 
Zwierzyniecka 6. tele 
fon 138-77. Na żądanie 
odbiór i dostawa do do­
mu bez-płatn-e. 818X

UNIEWAŻNIAM zgubo 
ną książeczkę wojskowa 
na nazwisko Dawiid Lei- 
zer Gutter, ur. w  1903 r 
wydana przez P. K. U. 
Wadow.ce. 636g

DYWANY ręczne
po cenach konkurencyjnych poleca r ielskie Przedsicl). 
wyrobu dywanów Oddział hraków, pl. Marjacki 9ó.

PRENUMERATA: w Krakowi i n i prow miesięczau Zł. 6‘00. kwartał. Zł. 18‘00 
w Krakowie z odnoszeń, do domu „  „  6‘20 „  „  18460
Na prowincji z przesyłka pocztowa „ „  6‘60 „  „ 19*80
Zagranica 7 przesyłką pocztowa „  „ 10460 „  „  30*00

..NOWY DZIENNIK4' wychodzi codriennle także w poniiedziałki i dra! poświąt

OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. — Strous w 
tieJkścae i nadesfaneau ma 3 lamy po 74 milim, — Stroma ze tekstem 0 J. 
mów po 37 miiiŁm. — Najmniejsze ogłoszenie drobne Liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I. stron* 1*25. — Tekst V—. Nadesłane 0‘75. — Za tekstem 
0‘25. — Drobne od siewa 0*20 Dla poszukujących pracy OTO. — Gramia 

cje 12*50 — Za zastrzeżenóe mie.sca dolicza suę 25%
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